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Na podstawie Ustawy z dnia 16 Lipca 1920 r. (Dz. U. Ne 61 poz. 391) 
Oraz rozporządzenia Rady Obrony Państwa ogłasza Ministerstwo Skarbu 
z dniem 1-ym Października 1920 roku sprzedaż Afo Państwowej Pożyczki 
Premjowej na następujących warunkach: 


Obligacje pożyczki na okaziciela w odcinkach wyłącznie 
po 1000 marek polskich sprzedawane będą po kursie 
nominalnym (al pari) tylko za got wk;. 


Stopa procentowa wynosi 4 od sta. Kupony, wolne od 
podatków od kapitałów i rentowych, płatne są z dołu 
dnia 1-go października każdego roku przez wszystkie 
oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowej 
Kasy Oszczędności, Kasy Skarbowe oraz inne instytucje, 
upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.  Kuponami 
pożyczki można też płacić cła i podatki państwowe. 


W ciągu pierwszych dwudziestu lat, począwszy od 
6 listopada 1920 r. w każdą sobotę wylosowywaną 
będzie jedna wygrana w kwocie miljona marek pol- 
skich płatna bez jakichkolwiek potrąceń przez oddziały 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 


4. 


W ciągu następnych dwudziestu lat (1940—1960) pożyczka 
będzie spłacona po kursie nominalnym przez wyłosowy* 
wanie obligacji łącznie z temi, na które padły wygrane. 


Obligacje pożyczki mają wszelkie prawa papierów pupi- 
larnych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, 
jako wadja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, 
kaucje przy zawieraniu kontraktów ze Skarbem Państwa 
oraz kaucje, składane do depozytów wszelkich instytucji 
rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje składanie 
kaucji pieniężnych. 


Obligacje pożyczki będą przyjmowane na przechowanie 
bez opłaty przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową 
i pocztową Kasę Oszczędności. 


Po wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka prze- 
rachowywana będzie po kursie o 10% wyższym od kursu 
ustalonego dla wymiany znaków obiegowych. 


Obligacje Pożyczki z 40-ma kuponami rocznymi są do nabycia 


We wszystkich kasach skarbowych, urzędach podatkowych, oddziałach 


Bolskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, w kasach kolejowych i wogóle we 
Wszystkich kasach urzędów państwowych i samorządowych, w bankach 


we wszystkich upoważnionych miejscach sprzedaży. 
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BRONISŁAW SIWIK. 


Najwieksza zbrodnia komunistów rosyjskich. 


Największą zbrodnią komunistów względem 
narodu rosyjskiego ee stanowiska spolecznego jast 
nie to, że poziikują się terrorem, że doprowa- 
dzili kraj do zupsinego zniszczenia i nadzy, że 
prowadzą wciąż wojny zaborcze, lecz, że rzą- 
dzą wbrew woli i pom'mo woli elb'zymisj wie- 
kszości narodu, że odrzucili brutalnie demokra- 
tyczne formy bytu. 


Rosja jest dziś rządzona przez oligarchię 
biurokratyczną tak samo, jak za czasów caratu, 
A różnica polsga jeno na tem, że rządzona jest 
nie w imię cara, licz k.munizma i że biurokraci 
rekrytują się z innych sfer, niż urzędnicy carscy. 
Dawniej biurokraci rekrutowali się z wiernych sług 
cara, dziś—z wiernych członków partji komuni- 
stycznej. Dawniej pomijano lub fałszowano wolę 
narodu przy pornocy administracji i odpowiad- 
niego systemu wyborczego do „dumy“, dziś po- 
mija się wolę narodu lub fałszuje ją w ten sam 
sposób. Dawniej uprzywilejowane stanowisko 
zajmowały tylko pewne warstwy spoleczne, 
a mianowicie: obszarnicy i burzuąz'a miejska, 
dziś uptzywilajowans stanowisko zajmuje, i to 
tylko „pro forma", robotnik fabryczny, „krasno- 
armiejac". 

Komuniści rosyjscy wychodzą z tego zało- 
żenia, że formy demokratyczne bytu nie za- 
pewniają masom pracującym już dziś pełni roz- 
woju i wyzwolenia, że przy formach dernokra- 
tycznych bytu rządzą nie masy ludowe, lecz 
klasy, posiadające w swych rękach środki ma- 
terjalna. Zdawałoby się więc, że z chwilą, gdy 
odebrali obszarnikom majątki ziemskie, a bur- 
żuazji fabryki, domy, kapitały, nic już nie stoi 
na przeszkodzie do zaprowadzenia demokra- 
tycznych form bytu, zwołania Konstytuanty. 
Tymczasem obszrwujemy w Rosji Sowieckiej 
zjawiska zupsłnie innego rodzaju. Kompetencja 
wszelkich ciał, powstalych z wyborów, są ogra- 
niczane do „minimum“, a władza komisarzy 
komunistycznych staja się coraz bardziej nie" 
ograniczona. 


Komuniści, którzy dokonali przewrotu rza- 
komo w interesie i w imieniu mas pracujących, 
nie mają w gruncie rzeczy żadnego zaufania do 


FRANCISZEK REINSTEIN. 


Policja a MIESZCZOŃS 


© inszą zaś robotę wolno się będzie inaj- 
strowi z czeladnikiem ugodzić, a gdy który 
czeładnik takowej dniowej sztuki punktuał- 
nia nie wyrobi, tedy inajsrowi wolno onemu 
z zapłaty jego dniowej, za ta pozostałą ro- 
botę wytrecić jednego tynfa; gdyby zać 
nad tę dniową sztukę więcej co zrobil, 
majster za kazdą sztukę dobłaci mu jednego 
tynfa“. Wysokość płacy nie jast wskazana. 
O zmowach robotniczych, czyli s.rajkach w dzi- 
siejszem znaczeniu tego słowa, za czasów 
istnienia Rzeczypospolitej, jast zupełnie głucho. 
Zdarzało się. iż czzladnicy porzucali pracą i zbio- 
rowo wałęsali sią po szynkowniach, były to 
jednak objawy swawoli, Która, iateresowany 
majster, wziąwszy do asysty pachołków mai- 
szałkowskich lub starościńsuich, doraźnie uśmie- 
rzał. 


Dopiero „Publicandum* pruskie z d. 19 li- 
stopada 1801 r. dowodzi, iż strajki wśród cza- 
ladzi rzemieślniczej już wtedy były w praktyce. 
Oto brzmienia odezwy: 

„Magistrat J. K. M. już częstokroć zauwa- 
Żył, iż, skoro jedan czeladnik być się obrażo- 
nym rozumie, reszta czeladzi natychmiast za 
nim sią ujmuje, i przaz starszych czzjladzi lub 
inaych deputowanych od Cechu lub od Magi- 
stratu, dla obrażonago satysfakcji wymaga. Po- 
niaważ nikomu mającemu zażalenia satysfakcja 
słuszna odmówiona być nla moża, i rzeczą 
wcale niepotrzebną jest, aby Czsladnik od ia- 
nej osoby pomocy wymagał i prze' ty takową 
od roboty na szkodą Majstrów odzią jał. Za- 
czym raz na zawszę się postanawia, iż każdy 
Czeladnik obrażonym bydź sią rozumiejący, sam 
swcje zaskarżenie podać i spokojnia Rezolucji 
oczekiwać p-winien. Ci zaś którzy się za inne- 
go ujmą, za pierwszą razą Więzisniam o Chle- 


GRZEGA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


tych mas. Interesy i dążenia mas uosabiają oni, 
komuniści, tak samo, jak dawniej interesy i dą- 
żenia narodu rosyjskiego ucsabiał rzekomo car. 
Tylko oni, komuniści, wiedzą, co potrzebna jest 
dla rozwoju masom pracującym, tak samo, jak 
dawniej tylko car wizdział, co potrzebne jest dc 
szczęścia narodowi rosyjskiemu, Kto nia uznaje 
komunistów, kto im się sprzeciwia, ten jest 
wrogiem ludu, kontrrewolucjon:stą, tak samo, 
jak dawniej rewolucjonistą był każdy, kto wątpił 
w nieomylność cara i sług jego. 

Rosja była i jest krajam przeważnie rolni- 
czym. Olbrzymią większość ludrfości stanowią 
włościanie. Frmja, która oddsia władzą w ręce 
komunistów, rekrutowała się przeważnie z wło- 
ścian. Poszła ona pod komendę komunistów 
dlatego, by zakończyć wojnę i zabrać ziemię 
obszarnikom. Nie sposób wisc było pozbawić 
włościan głosu, wyłączyć ich z „sowietów*. Ko- 
muniści przecisż nie mieli wielkiego zaufania 
do włościan, którzy z ideologją, komunistyczną 
mało mają wspólnego. Dlatego niewyłączyli 
wp:awdzie włościan z praw obywatelskich, lecz 
udzielili im */, praw prolatarjatu miejskiego. 
W „Sowietach* miejskich na każdych 25.000 
wyborców wypada 1 delegai, do rad gubernial- 
nych, gdżie miogiiby przeważyć włościanie, 1 ds- 
legata ma prawo wybierać ‘dopiero 125.000 
mieszkańców. Jeżeli zaś zważymy, że wybory 
odbywają się jawnie i prowadzone są przez ko- 
misarzy komunistycznych, posiadaiącycn do roz- 
porządzenia wiadzę, wojskową i „proponujących* 
kandydatów do „rad“, to zrozumiemy łatwo, że 
i prawa robotników są zwykłem oszustwem, 
kornedją, żę właściwie całą pełnię praw posia- 
dają jeno komunistyczni komisarze, którzy fa- 
ktycznie niczem się nie różnią od „kornisarzy* 
carskich. 

Gdy przeciwnicy wskazują komunistom na 
okropne owoce ich systemu rządów, na głód, 
nędzą i ruinę gospodarczą, ci ostatni zwykli od- 
powiadać, że winni nieszczęść są ich wroqowie, 
rezultatów zaś ich przewrotu odrazu dojrzeć 
nie sposób w czasie próbowania nowych dróg 
i nauki. Nie chcą oni zrozumieć, że zbrodniczość 
ich rządów polega właśnie na tem, że próby 


+ 

i Wodzie, 'a za drugą razą jako burzyciela 
ukarani zostaną. Tym sposobem i ci, którzy 
pomocy u drugich szukają, satysfakcji publicz- 
nej nie dostaną, która im jadnak, jeżeli się po- 
dl:vg ninisjszego Urządzenia sprawować badą, 
i jeżeli ith zaskarżenie słuszna jest, odmówio- 
ne bydź nia może“. 

Nie przewidywał mag'strat pruski iż strajk 
jako regulator zatargów ekonomicznych i poli- 
tycznych, w kilkadziesiąt lat później. tak sze- 
rokie przyjmie zastosowania. 


Jurydyki warszawskie *). 

Bzzprawiem uprawnionem, które tamowało 
rozwój stolicy, rzemiosł, handlu i moralności, 
były t. zw. jurydyki czyli miasteczka, powstałe 
w cbrębie dzielnicy zwanej Nową Warszawą. 
Właści .jelami jurydyk bywaly niektóra kongre- 
gacja duchowne, głównie zaś panowia, ulubień- 
cy królawscy, którzy na zakładanie i użytkowa- 
nia tych miasteczek otrzymywali za dworu spe- 
cjaine przywileja, 

Jurydyki uniemożliwiały jednolite zarzą- 
dzanie miastem pod wzgiądam administra- 
cyjnym i policyjnym, utrudniały zbieranie podat- 
ków, stawały w poprzek zarządzeniom o przy- 
wozie lu» wywozie towarów, sprzyjały mnoże- 
niu „sią faiszerstwa przy wyrobis rozmaitych 
towarów i nadewszystko uczyły bezprawia. 
W pewnych wypa kach zioczyjica przaśladowa- 
ny przez władze Starej lub Mowej Warszawy, 
ukrywał się w obrębie jurydyki, gdzie pod opia- 

*) Źródła: Aleksander Wajnert „Starożytności War- 
szawy”; W. [MMalcużyński „Rozwój terytorjalny m. War- 
szawy“ 1900; Wi. Korotyński „Jak iz czego wielka War- 


szawa powstaia* kalend. polit. hist. mag. m. Warsz. 
ie (hre 


swa dokonywają wbrew woli i pomimo woll 
olbrzymiej większości społeczeństwa. J 

Formy demokratyczna bytu nie gwarantują 
doskonałego kierownictwa. Szerokie masy lU- 
dowe, o ile są ciemna, nieuświadomione, łatwo 
‘dają się prowadzić nieraz nieodpowiedzialnyf? 
grupom, czy jednostkom. 

Rządy, wyłonione rzakomo z woli ogółu! 
mogą prowadzić nieraz politykę, która ogółowy 
a przynajmniej większości przyczynia szkod£: 
Lecz formy demukratyczne bytu są jedynemu for- 
mami, które sprzyjają wychowywaniu i uobywatel 
nianiu szerokich mas. Wciągając wszystkich. obywa- 
teli choćby pośrednio przez sejm í samorząd do de: 
cydowania o swojej przyszłości i rozwoju, uczą teh 
zdawać sobie sprawę, zarówno z preyslugujących 
im praw, jak i leżących na nich obowiągnow, | dła* 
tego—w miarą rozwoju świadomości społecznej 
i godności ludzkiej wśród mas szerokich—obser 
wujemy wszędzie dążenia do form demokratycz” 
nych bytu. Tylko taki ustrój społeczny, politycz? 
ny i gospodarczy, który jest oparty na świadomej 
woli więicszośći danego narodu, może sig ostać 
i być dźwignią rozwoju. A świadoma wola wi% 
kszości tej może być wyrażona tylko przy de” 
mokratycznych formach bytu, kiedy wszyscy 
obywatela mają jednakia prawo i obowiazki. , 

Poiska uchodzi w Europie za kraj reakcyj” 
ny, niedemokratyczny, Rosia zaś w oczach nie” 
świadomych mas Europy uchodzi zaś raj obie” 
cany. Można się zgodzić, że dużo jast w Polscê 
przeżytków przeszłości i niewoli. Ale to jest 
pewna, że ma ona zapewniony rozwój wszech” 
stronny, gdyż zbudowana jest na podstawach naj- 
bardziej dcinokratycznych. Dzięki tym formom 
demokratycznym szerokie mąsy ludowe mają 
zapewnione zarówno pełnię praw, jaki równość 
obowiązków. Przyszłość narodu jest w rękach 
świadomej jego większości. Chodzi więc jedy: 
nie o to, aby ta wiekszość pozostała, a to już 
zalaży od uświadomienia. Rosja Sowiecka. po” 
mimo frazesów i haseł, jest krajem w istociś 
rzeczy reakcyjnym, gdyż masy ludowe nie majā 
faktycznie żadnego wpływu na losy swe, a SA 
demoralizowae przez nierówność praw i dema” 
gogię. 
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(WO W dawnej Polsce, 


Na podstawie nie ogłoszonych drukiem materjałów z akt cechów rzemieślniczych warszawskich. 


(Ciąg dalszy). 


coną opiską pachołków pańskich cieszył, 5/4 
bszkarnością. 

Wielu właścicieli jurydyk utrzymywało 08% 
wat wlasne „ratuszki” i własną straż wykona” 
czą. Jurydyka udzialaia mieszkańcom koncesi 
na przedsiąbiorstwa w śródmieściu niedozwole' 
ne i ściągała za nie podatki na rzecz wła$ 
ciciela. 

Surowiecki, Wejnert i Maciejowski, jurydy” 
kom przypisują rozwój pijaństwa wśród IU 
warszawskiego. Pędził tam gorzałką i war£ 
piwo kto chciał, raczej kto opłacał. Szynko wi 
zawsze bywało tam bez miary. Nazwa popula” 
hego później „piwa szlacheckiego“ ztąd powst? 
ła, iż podupadła szlachta na jurydykach war% 
ła piwo które na ulicach rozwoziła wózk3% 
ręcznemi i publicznie, wbrew ustawom policy: 
nym i cechowym, przeachodniorn sprzedawaj 
Bogaty i ludny cech piwowarów M. S. W. UP 
i rozwiązał się jedynie wobec 
obrony przed piwowarstwem nielegalnem, 
wianem na jurydykach. ` 

Najważniejszemi jurydykami były: ść 

1) Dziekanja, Kanonje i Dziekanka, własń%% 
kapituły i dziekana warszawskiego. 0 

2) Tejże kapituły zwana Zadzikowska. fy 
obu stronach dzisiejszej ul. Kapitulnej z d9 
mi cd Podwała i ul. Miodowej. gą | 

3) Nowoświecha zwana jeszcza Szpitaln 
bo Kapitulną S-go Ducha, ciągnęła się jedn 
pasnem od wzgórza gdzie dziś Okólnik, ab 
ul. Szczyglej i Chmielnej z jednej, a Ta" 
Wareckiej i Siennej z drugi strony aż dO śe 

(D. cn) j 


niemoż ` 
upr” 


nicy wsi Wola Dawniej była własnością 
pituły. ł 
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ZYGMUNT TRZEBIŃSKI. 


as KOZIOLOWANA 


i Dygnitarze wielcy koronni i litewscy byli 
Iczni, ale władza ich była wogóle ograniczona. 
ajwiększe znaczenie posiadali: podkomorzy wiet- 
ki zarządzający „komorą“ (gabinetem) króla); 
sekretarz wielki (zastępca kanclerza, przecnowy- 
Wał dokumenty tajne) i referendarz wielki (do- 
Tądca prawny króla). Inni jak pisarz wielki (wy- 
Ający dyplomata i doku:senty sądu królaw- 

'ego), ¿nstygator (prokurator), kustosz (dozorca 
Skarbca), chorąży i t. d. posiadali urzędy mniej 


Wpływowe, jednakże znaczne i zaszczytne, 
a niektórzy tylko tytularne, jak naprz. miecznik 
(nosił symbol władzy -królewskiej — miecz na 


Uroczystościach), kuchmistrz (nadzorca nad kuch- 
Nią i biesiadzmi), slowik (nadzorca kredensu 
l służby) i t. p. Hetmanom pomagali: pisarz pol- 
nY, generał ariylerji, strażnik (czuwający nad 
granicami) i obośny (kwatermistrz). 

Pomiędzy urzędnikami funkcjonującymi po 
prowincjach — pierwsze miejsce zajmowali wo- 
Jewoduwie i kasztelanowie, jakkolwiek władza ich 
Die odpowiadsła dostejeństwu. W miare, jak 
cawne księstwa dzielnicowe w Polsce, a feu- 
Udalne na Litwie i Rusi łączyły się z całem 
Państwem, królowia pozostawiałi urząd woje- 
wodów nadwornych książęcych, tylko że odtąd 
Wojewodowie nie byli urzędnikami przy dworze 
monarchy, lecz reprezantantami dawnych księstw 
zamienionych na województwa. 

Wojewoda miznowany był tak, jak inni 
Urzędnicy przez kr/la, z wyjątkiem: połeckiego, 
witebskiego i starosty żmudzkiego, których wy- 
bierała szlachta, a król potwierdzał, W swojem 
Województwie oznaczał ceny towarów, czuweł 
Nad rzetelnością miar i wag, sądził też i w mia- 
Stach królewskich żydów. Podczas pospolitego 
ruszenia stawał na czela szlachty swego wo- 
Jewództwa, mógł łączyć z urzędem swoim wła- 
dzę hetmańską i był senatorem. 

Dawne grodowe kasztelanja podupadły lub 
zamieniły się na starosiwa, dlatego kaszte!lanom 
2 wielkiej ongi władzy „pańskiej“ pozostało 
tylko dowództwo nad pospolitem ruszeniem 
kasztelanji. Kaszte!ani „więksi" i „mniejsi“ byli 
senatorami. Inne urzędy *po prowincjach nie 

yły senaterskiemi i nosiły nazwę: grodzkich 

ziemskich. Na czele urzędników grodzkich 
Sta} „starosta arodowy”. Egzekwował on wyroki 
włądz państwowych i sprawował nad szlachtą 
Sądownictwo karne i w części także — cywilne. 
tarosta, mający władzę zwie'zchnią nad kilko- 
Mma starostwami nazywał się „generałem sta- 
Tostą". Takimi kyli: generał starosta Wielkonol- 
ski, Małopoiski i Ziem Podo'skich. Zastępcą 
Starosty był podstarości, Mianował go sam sta- 
fosta, podobnie, jak i niższych urzędników 
grodzkich, t. į. pisarza, regenta, waceregenła, bur- 
Irabiego t sędziego qgrodzleego. 

Pomiędzy urzędnikami ziemskimi naiwięk- 
Szą godność posiadał ziemski podkomorzy (ozna- 
Czał granice i sądził spory o nie). Miał do po- 
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mocy komorników, których sam mianował. Pod- 
komorzy wybierany był przez szlachtę, a przez 
króla zatwierdzony. 

Kró! zatwierdzał także skład sadu ziemskie- 
go, a więc sędziego, po:sędka i ziemskiego pi- 
sarza. Sąd ten rozstrzygał sprawy cywilne szła- 
checkie. | 

Wojski czuwał podczas pospolitego rusze- 
nia nad bezpieczeństwem rodzin szlacheckich 
i w zastępstwie starosty pełnii sądową władzę 
grodzką. Marsvałek ziemski przewodniczył na 
sejmikach. Inne urzęda ziemskie np. chorąży, 
stolnik, cześnik i t. p. byty tytularne. 

Władza prawodawcza należała vod r. 1505 
do sejmów, sejmików i konfederacji. Prawo z r. 1573 
nakazywało królom odprawiać sejm co dwa lata. 
Były to t. zw. sejmy zwyczajne. Jeśli zacho- 
dziłą konieczna potrzeba—król za zgodą sena- 
tu mogł zwołać w dowolnym terminie „sejm 
nadzwyczajny”. 

Po nabożeństwie — rozpDczynającem sejin, 
stany: senatorski i rycerski rozdziałały się. izba 
poselska wybierała sobie marszaika, który skła- 
dał przysięgę, zawiadamiał o swym wyborze 
króla i odbywał „rugi“ t. j. badał czy wybory 
poszczególnych posiów odbyły się prawnie. Po 
rugach i uroczystem ucałowaniu ręki królew- 
skiej rozpoczynały się prace prawodawcze sej- 
mu. Dia ważności uchwał poselskich niezbędne 
było zatwierdzanie ich przez izbę senatorską. 
Panieważ wymaganą była jednomyślność gło- 
sujących, otóż każdy poseł mógł wstrzymać 
czynności sejmowe, jeśli sprzeciwił się jakiejś 
uchwaie. Wówczas wołał: „nie pozwalam“ co 
wyrażało się w sakrainentsinych słowach: „//- 
berum veto“ i jeśli nie cofnął swego protestu, 
to kasował nie tylko jedną uchwałę, ale wszyst- 
kie, które sejm przyjął. Jeśli zaś w czasie 
sześcio lub dwuniedzislnym izba poselska, za- 
stanowiona w czynnościach przez „liberum ve- 
to" nie mogła powziąć żadnej uchwały, wów- 
czas sejn rozjeżdżał się, nic nie załatwiwszy 
i nazywał się „Sejmem zerwanym!”. 


„Liberum veto“. 


Ponieważ „Liberum: veto" stawszy się raz 
wybrykiem” późnie, w dobie chylenia się do- 
upadku Rzeczpospolitej, było często wyzyski- 
wane na jej niekorzyść, a stąd powstała krzyw- 
dzące prawodawstwo polskie forma, że ono 
dowiodło swego niedołęstwa, wprowadzając 
taką zasadę, przedmiotowi temu należy się 
więcej uwagi. 

Historia powszechna wykazuje nam nie- 
tylko w Polsce żądania jednomyślności przy 
uchwałach. Już prawo salickie czyli ustawy 
ludowe Franków salickich z V-go wieku, pó- 
źniej kapitularz Karola Wielkiego, wymagały 
także jednomyślności. Ditmar, opisując samo- 
władztwo Lutykow, piemienia słowiańskiego, 
między Elbą i Oarą w X-ym wieku mieszkają- 


i dieonym narodi. 


cego, powiada, że w ich wiecach stanowiła 
© wszystkiem jednomyślność. Prawda, iż czę- 
sto nakłaniali do niej przy pomocy pałek, 
a nieprzybywającym na wiece niszczono do- 
mostwa, jednak zasada jednomyślności musiała 
być zachowana. W konstytucjach zachodniej 
Europy z XV, XVI i XVll-go wieków znane by- 
ło „Liberum veto" mniejszości, a nawet poje- 
dyńczych członków sejmujących. Takim już 
był duch epoki. 

Ostatnim królem samowładnym w Polsce 
był Kazimierz Wielki. Po nim rozkwita bujnie 
wolność polska, a zjazdy i narady nasze od 
tej pierwszej chwili samopoznania narodowego 
nie mają innsj formy nad jednomyślność po* 
zyskiwaną przez przyłączenie się mniejszości 
opozycyjnej do większości, w imię dobra pu- 

licznego. Forma to zresztą najpospolitszą 

i najprostsza, kiedy na sejmach nie rozprawia- 
no długo i nia zbierano jeszcza głosów. Ktoś 
stawiał wniosek do uchwały, przekonał i po- 
cięgnął za sobą sejmujacych,, a ci jednomyślnie 
się godzili. Jeżeli przekonał tylko większość, 
to mniejszość ustępowała dla zasady, bo był 
duch zacny w narodzie i starał się o to, co 
było pożyteczne. Różnice zdań bywały, ale 
kiedy przekonała sie mniejszość, sprąwiał to 
w niej duch obywatelski; ża ustępowaia. Taka 
jednomyślność po zlaniu się mniejszości z wię* 
kszością bywała już za Władysława Jagiełły, 
nap. na sejmie r. 1404, gdy chodzi'o o wykup- 
io ziemi dobrzyńskiej od Krzyżaków. 

Przed sejmami walnemi zbierały się u siz- 
bie województwa na sejmiki, aby przyjść z rze- 
czą gotową i jednomyślnością. Fast, uderza- 
jacy w cywilizacji naszej tamtych wieków, że 
w naradach wszystkicn występują jednomyślnie 
zbiorowe grupy i głosują tak lub inaczej cała 
województwa, a nie pojedyńczy posłowie. Każ- 
de wojawództwo ma swego mówcę, który od- 
zywa się na sejmie nie od siebie, ale od swe- 
go województwa. Jednomyślność pojedyńczych 
województw, po porozumieniu się calej izby, 
stawała się jednomyślnością sejmową. Na sej- 
mach elekcyjnych różnie województwa popie- 
rały różnych kandydatów, ale każde samo w so~ 
bie głosowało jednomyślnie. 

Przed elakcją Batorego książę Ostrogski, 
wojewoda kijowski, oświadczył Rzeczypospoli- 
tej w imieniu kijowian i woiynian, że sią zgo- 
dzą na wszelkie uchwały, które zapadną jedno- 
myślnością wszystkich. Tutaj zacny duch mi- 
łości kraju nie pytał nawet o treść uchwał, 
ustępując na rzecz jednomyślności. Kamkowski, 
biskup kujawski rozpowiada w kole sejmowem, 
że trzy są filary Rzplitej: jadność króla, jedność 
zdania i jedność szsjmu. Jeżeli zabraknie tych 
filarów Rzplita runie. Z zacności obywatelskiej 
płyneła karność, zmuszająca poświęcić zdanie 
osobiste dla jednomyślności. (Dc. m$ 
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30 listopada 1791 r. K. P., powołując sie 
Na uniwersał z dnia 9 września 1788 r. wz le 
m uwolnienia od opłaty pocztowej wszałk cn 
Spedycyj od i do byłego Departamentu Po- 
-cji udała sią do króla w Straży z prośbą 


ki uwolnienie od tejże opłaty „przez równe, ja- 
ich doznał Departament Policji, względy“ 
kszelkich ekspedycyj tak cd komisyj porząd- 
j wych cywilno-wojskowych województw, ziem 
Powiatów w Koronie i w W. Ks. Litewskiem, 
eko I do tychże komisvj". Pomimo przychyl- 
J rezolucji króla, K. P. odbierała od komisyj 
| Zadkowych krzemienieckizj, łuckiej, brzesko- 
twskiej i innycn zażalenia na opłaty popis- 
uga na poczcie, wskutek czego zmuszona była 
«z się do generalnego dyrektora poczt ko- 
Rnych i litewskich, pisarza W. Ks. Litewskie- 
» Dzieduszyckiego. z prośbą o odnowienia 
, Uskutecznienie rzeczonych urządzeń króla. 
€muż Dzieduszyckiemu K. P. przesyłała z proś- 


bą o opinje memorjały, odbierane w kwestji 
paczt. Tak, np., Dzieduszyckiemu przesłany 
bvł memorjał obywatela miasta Łunny Kosiec- 
kiego, dopłaszającego się o pozwolenie trzy- 
mania w miaścia tem poczty dla wygody i po- 
śpiechu przejeżdżających, lub przełożenie wzg'ę- 
dam ustanowienia poczty listowej i tranzytowej 
do Brześcia-Litewskiego krótką i wygodną 
drogą. 

= Odebrawszy od miasta Piaseczna przełoże- 
nie, że „trakt pocztowy, dotąd na Jaziornę 
i Ryczywół idący, dla częstych nader wylewów, 
osobliwie w porze wiosennej i jesiennej, nader 
przykrym, a czasowo niepodobnym do prze- 
prawy staje się, gdy przeciwnie na Piaseczno, 
Warkę i Brzozę obrócony dla perobionych 
z znacznym kosztem przez J. W. Ożarowskie- 
go, kasztelana wojnickiego, mostów i grobal 
w każdym czasiż przystspny i do przejazdu 
wygodny być mógłby”, K. P. zaleciła intenden- 
towi Dobrakowskizmru objechać wspólnie z oso- 
bą, od pocztamti generalnego wyznaczoną, oba 
trakty dla zważenia na miejscu, który z traktów 
jest krótszym i od zalewów rzeki bardziej usu- 
niętym. 


W celu ułatwienia komunikecji między mla- 
stami wolnami Rzpilej, K. P. wyznaczyła depu- 
tacje z komisarzy Wodzyńskiego, Potockiego, 
Fergissa i Chevaliara dla uiożenia projektu usta- 
nowienia kursorji, 


Z powodu uroczystego obchodu pierwszej 
rocznicy Konstytucji 3 maja, K. P. uprosiła 
„z pomiędzy siebie specjalną deputacje dla 
wczesnego zaradzenia « co do porządku, oche- 
dóstwa, niemniej powinnego bezpieczeństwa 
w dniu uroczystości 3 maja”, a budowniczemu 
Kubickiemu i intendentowi magazynu kasowego 
Błędowskismu zaleciła przedsięwzięcie „najsku- 
tsczniejszych środków do zreparowania dróg“, 
prowadzącyca ao Kalwąrji—miejsca projekto- 
wanago założenia kamienię pod kościół Opatrz- 
ności. 

Mając oddaną sobie na mocy prawa o K.P. 
(punkt 3 art. VI) opiekę nad szpitalami i fun- 
duszami ich, K. P. udała się do komisji po- 
rządkowej cywilno-wojskowej ziemi warszaw- 
skiej z żądaniem przedstawienia do d. 24 paź- 
dziernika 1791 r. raportu o stanie szpitalów 
w obrębie jurysdykcji tejże komisji znajdują- 
cych sią i funduszów onych. Na sesji 46-ej, 
4 listopada, K. P. obligowała marszałka nadwor- 
ngo koronnego Raczyńskiego i komisarzy 
Szwykowskiego, Zapołskiego 1  Wybickiedo, 
„aby fundusze, jakie w Koronie i w W. Ks. 
Litewskiem staraniem swojem wynależli i stan 
enych dokładnie spisawszy. komisji swojej od- 
dali, tudzież mieli baczność nad wygodą i po- 
rządkiam żebraków, teraz przez Komisją Policji 
w domach pewnych umieszczonych, zarządzając 
onym frotzsorże podług potrzeby i okoliczno- 
M 
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(Naprzykład „Dazumi“ zamiast „Maudis“), lub 
też posługuje się panieńskiem nazwiskiem mat- 
ki, lub też swego naturalnego ojca, naturalnie 
czasem z niewielkiemi zmianami. Jednem sło- 
wem i w tych wypadkach przyrodzone lenistwo 
ludzkie nakazuje danemu osobnikowi iść po 
linji najmniejszego oporu. 

3. S,mulacja chorób i niedomagań. 


Zasadniczo w wypadkach tych nalsży ucie- 
kać się do pomocy lekarza; często jednak lekarz 
nie rnoże przybyć w porę, a czasem nie zjawi 
się zupełnie. A wówczas należy radzić sobie 
samemu. Jest rzeczą ważną umieć sobie w tym 
wypadku poradzić, gdyż w przeciwnym razie 
skutki mogą wypaść fatalnie. 

W rzeczywistości niemasz cierpienia ani 
choroby, którąby nie można było symulować 
i to z dobrym wynikiem. Najwyraźniej dajie 
się to zauważyć u żebraków, którzy, jak wia- 
domo, w większości wypadków udają chorych 
i kaleków. 

R. Zaczorowania wezwanych. 

Zdarza się często, że oskarżeni, jak również 
świadkowie, wezwani przed sąd jednocześnie 
nie zjawiają się wszyscy razem. | tax zjawia 
się jeden i ttomaczy drugich, którzy nie stawili 
się z powodu jakiegoś nizdomagania, bądź 
choroby, jakiejś pilnej roboty lub czegoś po- 
dobnego. Przyczyną takiego zjawiska jest wi- 
ilocznie chęć uprzedniego zbad-nia przez tego 
jednego, który się stawił, o co właściwie idzis 
w tej sprawie, kto występuje jako oskarżony, 
kto zaś ma odegrać rolę świadka i t. d? Ów 
jedan, wysłany, który przybył na wezwanie 
powróciwszy do domu, opowiada swoje wraże- 
nia, poczera następuje narada jak mają zacho- 
wywać się pozostali wezwani i co powinni w da- 
nej sprawie zeznawać. 

Kiedy wyżej wspomniany wypadek zajdzie, 
to wie się przynajmniej dwie rzeczy: z jednej 
strony, że nie należy dać się wciągnąć w pu- 
łapkę, z drugiej strony, że w składaniu zeznań 
postanowiono kłamać i że świadkom, którzy 
na pierwsze wezwanie nie przyszli, wierzyć 
żadną miarą nie można. 

Najlepiej w tych wypadkach przeciąć moż- 
ność porozumienia się oskarżonych przez za- 
rządzenie ich aresztowania. Jeżeli aresztowa- 
nie nie jest wogóls wskazane. lub jeżeli rzecz 
dotyczy tylko świadków, których pociągnięcia 
przed badajacego jednocześnie z lekarzem nie 
jest wykonalne—to w każdym razie nie nalsży 
badać tego z wezwanych, który się zjawił osob- 
no pierwszy. Przeciwnie należy badanie odło- 
żyć aż do zjawiania sią wszystkich wezwanych 
świaaków razem. Prócz tego trzeba, wobec 
powstałego już podejrzenia, przedsięwziąć szcze- 
gólna środki zapobiegające porozumieniu sią 
pierwszego przesłuchanego, z towarzyszami 
podczas badania następnego z kolei. Niszli- 
czone sposoby kłamst i oszustw na jakie w tym 
wypadku jest się narażcnym, lecz nawet bez 
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złej woli ustawiczne omawianie jednej i tej sa- 
mej sprawy, sprowadza wśród Świadków takie 
zamieszanie, że koniac końców żaden z nich 
nie jest pewien, co wie z własnego doświad 
czenia a co powtarza za innymi. 


B. Nagie zasłabnięcia podczas badania. 


Róźnicy między zasłabnięciem symulowa- 
nem oskarżonych a świadków czynić nie nale- 
ży, a to ze względu, że świadkowie w tym ra- 
zie bez wątpienia dążą do zaciemnienia, wzglę- 
dnie ukrycia prawdy i tem samem ze świad- 
ków stają się oskarżonymi. Rzecz prosta, że 
nie trzeba zaraz w wypadku nagłego zasłabnię- 
cia dopatrywać się koniecznie oszustwa. Wia- 
domo jest jak często oskarżeni a również 
i świadkowie podlegają nagłym chorobom z sa- 
mego wzruszenia. Czy wypadek jest prawdzi- 
wym, czy też symulowanym zasłabnięciem, 
wnioskować można zasadniczo z tego momen- 
tu sprawy, w którym zasłabnięcie to mogłoby 
wpłynąć korzystnie dla badanego na bieg do- 
chodzenia. A więc, gdy oskarżony naraz nie 
znajduje odpowiedzi na postawione pytanie, 
spostrzeg'szy, iż badający jest na tropie, iub 
«eż gdy przerwę w badaniu uważa za korzystną 
dia siabie. Swiadek udaący chorobę kłamie 
ma pewno. Widzi on wówczas jawnie, że wy- 
gadał się mimo swej woli, a wówczas pragnie 
poprawić swoja położenie przez nagłe zasłab- 
nięcie. Wreszcie spodziewa sis, iż może Się 
później powołać na swoją chorobę i dane przed 
tem zeznania odwołać. 

Przeciwko takim zasłąbnięciom nie da się 
nic przedsięwziąć uprzednio; gdy jednak zajdzie 
wypadek takiego zasłabnięcia, które w całym 
swajem przebiegu nosi cechy symulacji —to n=- 
leży zwrócić uwagę na niektóre momenty. ľa- 
turalnie trzeba pos'ać po lekarza, aby ten zja- 
wił się w czas. Następnie trzeba możliwie Juk- 
najdokładniej obserwować cały przypadek, aby 
ze swej strony być w możności poinformować 
lekarza i módz odpowiedzieć na wszystkie jego 
pytania. Co się zaś tyczy chorego, to trzeba 
mu stae i stanowczo dać do zrozumienia, iż 
całe z nim nagłe zajście uważa się za udane 
i mniemany chory pogarsza tem tylko 
swoje położenie.  Przyczem unikać należy 
wszelkich innych sposobów i sztuczek; naprzy* 
kład nie należy zapewniać go, że oskarżony 
i wspóiwinny przyznal! się do winy, lub, że 
cdeśle się go do domu warjatów i t. p. Jeżeli 
jest jaki rezuliat do osiągnięcia, to dążyć do 
niego należy tylko w sposób wskazany, żadną 
zaś miarą nie drogą kłamstwa i oszus.wa. 

C. Symulacja głuchoty. 

Tego rodzaju symulacja oddaje badanemu 
w liczych wypadkach wielkie usługi, dlatego 
też najczęści | ze wszystkich rodzai symulacji 


d : P 
bywa, że tak powiemy, stosowaną. 


Ten kto udaje głuchego ma za sobą prze- 
dəwszystkiem tę korzyść, że może nad posta- 
wionym mu pytaniem zastanowić się dowoinie, 


Badanie istoty czynów wystepnych. 


Skrót opracowany przez prof. Hoeplera. 


podczas gdy pytający musi swe pytania P% 
wtarzać, ponieważ zaś mniemane niedosłysz 
nie powtarzane byc może dowolną ilość razy! 
to i mniemany głuchy zastanawiać się mo 
nad odpowiedzią dowolną ilość razy, pozatem 
pozostaje mu broń jeszcze iedna a mianowicić 
powoływanie się w danym razie na wyniki? 
z jego głuchoty nieporozumienie. Wszystko 0 
taki głuchy powiedział i co mu potem w Z% 
znaniu szkodzi—może on odwołać, tłómaczać 
swe poprzednie słowa niezrozumieniem niedo” 
słyszanego pytania. 

Zasadniczo można mniemaną  głuchofś 
sprawdzić przy pomocy lekarza, nia zawsze Się 
to jednak udaje, szczególniej zdala od więk” 
szych miast, gdzie lekarze są rzadkością. | wła” 
śnie wówczas, gdy badany wie ile trudność! 
sprawia wezwanie mieszkającego daleko gdzies 
medyka— korzysta z tego skwapliwie. Wówczas 
zastosować należy środki, nie wymagające ża” 
dnych spscjalności. Najprostszym środkiem jest 
niespodziane tupniącie nogą lub opuszczenie na 
ziemię jakiegoś ciężkiego przedmiotu, tuż po 
za plecami symulanta; prawdziwie głuchy 
czuje huk przez wstrząśnienie ciał stałych i od- 
wróci się niezawodnie, symulant mniema, Ze 
i tego słyszeć nie powinien, dlatego też nie ru” 
szy sięz miejsca. W razie, kiedy głuchota, we” 
dług zapewnień symulanta, dotyka tylko jego 
jednego ucha, to wypadek sprawdzić da się 
łatwo, a mianowicie szepcąc mu do obu uszóW 
jednocześnie różne słowa. S$ymulant słyszy sło” 
wa powiedziane do obydwu uszów, nic ze sły” 
szanzgo jednak nie rozumie, gdyż w głowie jzgo 
wowczas powstaje chaos. Tylko w ostateczno” 
ści należy mówić takiemu guchsmu wprost do 
ueha, lepiej jednakże posługiwać się długiemi 
rurkami kauczukowemi lub blaszanami. Wresz* 
cie można rurki te skręcić z dużych arkuszy 
papieru; najlepszą usługę oddają rurki w for- 
mie stożka, którego koniac przeznaczony dla 
ucha ma wymiar dwuch centymetrów w dja” 
metrze— koniet zaś dla ust przypuszczalnie 
czterech centymetrów. 

W wypadkach z głuchoniemymi, podejrza” 
nymi o symulacje należy stosować te same spo” 
soby. Pozatem, gdy są piśmienni, można po” 
sługiwać sią pismem. Prawdziwy głuchoniemy» 
który wychowywany był w odpowiedniej szkole 
lub instytucie, przepisuje z książki prawidłowo: 
symulant często tak jak słyszał w rozmowie: 
a więc też często nieprawidłowo z błędami: 
We wszystkich jednak wypadkach najważniej 
szą rzeczą pozostanie obserwacja; kiedy się da” 
nego osobni<a obserwuje bacznie, to w kró* 
kim przeciągu czasu dojdzie sią do właściwe” 
go o nim przekonania: czy ma się do czym 
nia z prawdziwie głuchym, z każdego gestu kto” 
rego widać usiłowanie zrozumienia skierowa 
nych do niego zapytań, lub też z symulantet* 
który widocznie stara się nie rozumieć, co « o 
niego mówią. (D. c. n.) 
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16 listopada 1791 r. K. P. wydała „Uniwer- 
sał względem donoszenia o funduszach szpi- 
tainych“ (druk). „Co skład rządu dawnego do 
skutku nie przywiódł — czytamy w tym uni- 
wersale — co czasy ubiegłe dział dobroczyn- 
nych w niepamięć zaniosły, to dzielność pra- 
wodawcza' sejmujących stanów wyśledzić dziś 
szuka, ku temu moc rządowa swą troskliwość 
i oko zwraca. Zdało się kiadyś, aż wszystką 
prawa siłą pobożnych funduszów zakazać utwor 
zamilczawszy kary na bezprawny utworzonycn 
szafunek, Nie objęła litości widoków opieka 
rządowa, rzuciwszy na los nędzę i przezńaczo- 
ne dla niej od miłosierdzia dary. N jjaśniejsze 
sejmujące dziś stany zbliżyły schyłek tej smut- 
nej dla ludzkości epoce. (lstanowiona K.P.O.N. 
docnodzenia, poznania i urządzenia wsze kich 
funduszów miłosierdzia moc i władzę otrzyma- 
ła.. Odzywa sią zaczym najsamprzód do całej 
publiczności, odzywa się do serc wiarą i ludz- 
kością tchnących, ażeby o wszelkich funduszach, 
miłosierdzie i pobożność za czł mających, 
a zdarzeniem jakim, złym użyciem lub dawnoś- 
cią czasów ukrytych | urzedom krajowym nis- 
wiadomych, komisją swoją zawiadomić i przez 
wypis o gatunku funduszu oświecić raczyły... 
Przezacny stan duchowny.. że naiwiększą po- 
moc i światłam ku tak świętemu zamiarowi 
komisji być zacjige, zupełnie u siebie komisja 
przekonaną zostaje, W której ufności czystej 
odzywa się do wszelkich curo. omimernne ma- 


jących kap!anów utrinsque ritus i wszelkiego 
wyznania, tudzisż do wszelkicn osób płci obo- 
jej zakonnic i zakonników, ażaby od czasu ods- 
bransgo tego uniwersału najdalaj w niadziel 
cztery wszelkie erekcje i zapisy wśZelkiego ga- 
tunku i jakiekolwiek prza legata na fundusze 
pobożne, ludzkość i miłosierdzia chrześcijańskie 
za cel mające, względne do swoich komisjów 
cywilno-wojskowych podali, i jeżeli fundusz 
jaki zakwestjonowany, zatajony lub przez kogo- 
kolwiek ode>rany, albo na inny użytek fundu- 
szowi przeciwny obrócony? i czy, lub nie, 
w procesie zostaje? wyszczególnili i tabelkę, 
podług przyłączonego schemma, ręką w asną 
podpi ena w tychże kom sjach złożyli.“ Tymże 
uniwersałem K, P. zalaciła komisjom porządko- 
wym cywiino-wcjskowym magistratom wiejskim 
rozesłania po miastach, paratjach i kiasztorach 
schematów tabeli, oraz nadesłanie do K. P. 
ekstraktów wszelkich erekcyi, zapisów i fundu- 
szów poboźnych. K. P. wymagała odpowiedzi 
1a pytania o stanie funduszów pobożnych, 
o ilości intraty ich, ekspensy, remanestu, dłu- 
gów i mieszkań. Jadnocześnia z wydaniem 
uniwersału K. P. zakomunikowała kopię tegoż 
prymasowi ks. Poniatowskiammu i zwróciła się 
do nieqo z prośbą o zniesienie się z biskupa- 
mi obojga obrządków w Królestwie i Księstwie, 
„aby procesami swojemi dopełnienie uczynio- 
nego do siebie uniwersałem komisji żądania 
uskutecznić raczyli.” 3 grudnia K. P. wydała 


cyrkularz do prymasa i biskupów: krakowskie 
go—Turskiego, kujawskiego i pomorskiego 
Rybińskiego, poznańskiego i warszawskiego 
Okęckisgo, wileńskiego— Massalskiego, płockić 
go— Szembeka, łuckiego i brzesko-litewskiego” 
Naruszewicza, żmudzkiego—Giedroycia, che 
skiego i lubelskiego—Skarszewskiego, " 
skiego—Cieciszewskiego, kamienieckiego—-K' 
sińskiego i metropolity całej Rusi Rostocki 
w którym prosi o „przyprowadzenie do po 
danzgo końca“ dopełnienie uniwersału wzg 
dem funduszów szpitalnych. M 
Oprócz nieznacznej liczby odpowiedzi sy 
powyższy uniwersał, treść których przytocz”g, 
jest w „Dodatku* do pracy niniejszej, 


je 


vot 
odbisrała także zaświadczenia od osób PIi ) 


nych o funduszach pobożnych. Tak, an o8 
uwiadomił Komisję Poiicji o sumach, prze” p, 
czonych na fundusz szpitala w Kielcach; K 
zakomunikowała to doniesienie kapitule jego 
kowskiej, sukcesorom biskupa krakowsk del 
Sołtyka į scholastykowi krakowskiemu kS!Ś'wj 
Bienkowskismu z żądaniem objaśnienia “yel 
materji. Wice-brygadjer kawalerji narodo isit 
poseł inflancki Kubieki, uwiadomił też Kom 
o rozlicznych funduszach pobożnych i S2P um 
nych w W. Ks. Litewskiem; K. P. poleciła ję 
putacji szpitalnej tegoż Ksiestwa doche 
rzeczonych funduszów. 
(D. c ™ 
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UWAGI Z DZIEDZINY MEDYCYNY SĄDOWEJ. 


Zawierał on wprawdzie wiele przepisów już 
awniej w tym wzgłędzie wydanych i część 
Z nich przejął całkowicie, bez zmiany, część zaś 
W uzupełnionej i poprawionej formie, wszelkie 
jednak uzupełnienia stanowią przepisy odpo- 
Wiadające duchowi czasu, oraz wyrnaganiom 
I postępom nauki lekarskiej i prawoznawstwa. 
Jako właściwy początek medycyny sądo- 

wej uważać już można niektóre ustępy i prze- 
Pisy praw germańskich, począwszy od V wieku 
Po Chr., które wyraźnie wymieniają i dokładnie 
określają niektóre przypadki, w jakich można 
i należy żądać świadectwa lekarzy, chiru gów 
i akuszerek. Mianowicie prawo salickie, „lez salzca* 
Powstała w r. 428 po Chr. najdawniejsze prawo 
pisane w Niemczech, wspomina o strżałach za- 
trutych, o ranach głowy i wzywa lekarzy oraz 
chirurgów do orzeczeń względem tych obrażeń 
cielssnych. Widać to mianowicie jasno z tych 
ustępów i tej cześci przepisów, gdzie jest mo- 
Wag o wynagrodzeniu za leczenie. W przepisach 
tych znajdujemy, między innemi wzmiankę, że 
wysokość kary, w wypadku skonstatowanym, 
ma być zależną i należy ją stosować zależnie 
od tego, czy zranienie zadane kobiecie nastą- 
Piło w czasie, kiedy była ona ciężarną, czy „nie 
dalej, czy dziecię przez to zostało zabite, wresz- 
cie, czy kobieta owa mogła jeszcze rodzić, szy 
nie. Widzimy więc, że jest tu cała skala stop- 
niowania i różniczkowania, zarówno jakości 
Czynu przestępnego i jego skutków, jakotaż 
I kary samej, której wysokość zależna była od 
jakości i rozmiarów przestępstwa. Dalej prawo 
Alemannów, z VI w. p. Chr. je zeze dokładniej 
Określa i ocenia rany i ich rodzaj. Każe ono na- 
wet wyraźnie odwoływać sią do świadectwa 
lekarskiego. Wreszcie prawo turynyskie zawiera 
w komplekcie swoich przepisów wzmianki co 
do takich ran brzucha, których nie można zagoić 
żadnym lekiem nawet przy zastosowaniu usil- 
nych zabiegów i środków lekarskich. Za takie 
rany przewiduje powyższe prawo podwójną 
are pieniężnę. Pomimo tego, że jak widzimy, 
W rezmaitych czasach usiłowano stworzyć prze- 
Pisy, któreby określały dane wypadki z punktu 
widzenia sądowoe-lakarskiego, jednak przepisy 
te nie tylko nie są wycze pujące, ale wogóle 
nawet noszą na sobie charakter kazuistyczny. 
Wydawano je w razie potrzeby niemal 

W każdym poszczególnym wypadku, toteż przy- 
znać musimy, że postanowienia powyższe nie 


(Ciąg dalszy). 

wiele przyczyniły się do wzrostu medycyny są- 
dowej i jej postępów. Powodem tago, między 
innemi, był ówczesny stan nauki lekarskiej 
w ogólności i bardzo małe zainteresowanie sią 
medycyną sądową, jako nauką specjalną, oraz 
minimalne niemal zrozumienie jej ważności 
w odniesieniu do praktyki sądowej. 

Sądy bowiem w bardzo rzadkich tylko wy- 
padkach zasięgały opinii lekarskich i objaśnień 
lekarzy, ch'ć wątpliwość rzeczonych wypadków 
w danej kwestji nią mogła podlegać krytyce 
i była bijącą w oczy. Wiełomą jest bowiem rze- 
czą, że sądy do wykazania przestępstwa uży- 
wały głównie trzech dowodów i niemi się w zu- 
pełności zadowalniały, a mianowicie: 1) świad- 
ków, którzy zeznawali, co widzieli i słyszeli, 
2) współprzysięgających, Którzy przysięgali, że 
są przekonani o winie lub też niewinności da- 
nego oskarżonego i 3) tak zwanych sądów bo- 
żych, próby ognia, próby wody, pojedynków itp. 
Rzecz prosta wiec, że rozwój medycyny sądo- 
wej i praktyki sądowo lekarskiej w takich wa- 
runkach napotykał na zapory nie do pokonania 
bo same przepisy postępowania sądowego pa- 
raliżowały całą możność i chęć postępu. 

Za przykładem praw germańskich poszły 
na punkcie medycyny sądowej także i prawa 
kościelne, Te ostatnie zostały na początku 
XII wieku zebrane przez zakonnika Gracjana 
i jako „decretum Graciaai* (dekret Gracjana) 
przez papieży i ich kancelarje w XVI w. przej- 
rzane, poprawione i potwierdzone. Prawa te, 
mając na względzie i celu zmianę, a nawet 
w niektórych razach uchylenie dawniejszych 
urządzeń pogańskich i zniesienie prawa zemsty, 
tak mocno i silnie zachwaszczonego w pojęciach 
stanu umysłowego ówczesnych czasów,— uznały 
zał rzecz konieczną wzywać w pewnych przy- 
padkach znawców, osobliwie chirurgów, do oce- 
nienia przestępstwa, jego rozmiarów i jakości, 
oraz jego bezpośredniego lub pośredniego 
wpływu na zdrowie i życie. Zależnie od ja- 
kości danego orzeczenia stosowano wysokość 
i rozmiar kary. Na uwagę zasługuje tutaj roz- 
porządzenie papieża Innocentego Ill z początku 
XII wieku, które nadzwyczaj wyraźnie i ze sta- 
nowczą pewnością mówi o konieczności znajo- 
mości sztuki lekarssiej we względzie oceny 
śmierte!ności ran. Stąd też wnosić musimy, 
że już wówczas był zwyczaj, przynajmniej w tym 
względzie, badania trupów ludzkich przez leka- 


s RZA RAE — 


O środkach, jakie poszrzególie państwa 
stognją przeciw. bolszewizmowi. 


Mając w pierwszej linji na względzie czu- 
Wanie nad spokojem i zachowaniem porządku 
W państwie, jako całości, oraż nad zapewnie- 
Niem bezpieczeństwa jednostki—jest rzeczą zro- 
Zumiałą, że policję i jej organy w dużym stop- 
Riu może interesować to, jak władze poszcze- 
gólnych państw zapatrują stę na tak zwany roz- 
Wój bolszewizmu, .o czem codziennie czytamy 
Tóżne wiadomości, zamieszczane w prasie euro- 
Pejskiej. Pytanie to dyskutowane jest we wszyst- 

ich organach, a więc i naszych kolegów pra- 
Cujących w policji ctikielibyśmy poinformować 
tej materji. 

Rozwój bolszewizmu, jako tuch ideowy 
Pewnej klasy społecznej, w większości państw 
Jest tolerowany tak samo jak i każdy inny 
l towy ruch społeczny. Odnośne władze pań- 
Stwowe kontrolują ten ruch tak samo jak i inne 

rzejawy życia społecznego, z tą różnicą, Że zwra- 
ają na ruch bolszewicki baczniejszą uwagę i po- 
„lewąż ideą tego ruchu iprogramem bolszewizmu, 
St dążenie do rewolucji. Dopóki ruch ten ma 
arakter propagandy ideowej i niewykracza 
Roza granice odnośnych praw państwowych — 
w bywa zresztą zazwyczaj, jeśli chodzi o ruch 
śród miejscowych obywateli danego państwa— 
pra cze policyjne tylko w rzadkich wypadkach 
d gdsiębiorą środki przeciwdziałające tego ro- 
U ruchowi. Tego rodzaju taktyka nie stosuje 
$ jednak względem tych jednostek czy też 
P, które w swych zamierzeniach post'gują 
nielegalnymi środkami i dążą do obalenia 
ję. | Slacego porządku rzeczy — nie tołerowana 
Š również akcia obcych propagatorów i pro- 
pra torów, którzy, jako cudzoziemcy, r: e meją 
lęg mies-ać się do wewnętrznego pel:tycz- 
© życia innych krajów. Oto jakis są środki, 
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zmierzające ku stłumieniu tej wrogiej dla państwa 
akcji. 

W Anglji np. są przedsiębrane środki, aby ' 
uniśmożliwiać przyjazd do kraju osobom podej- 
rzanym. W tym celu działalność poszczególnych 
partji jest ściśle kentrolowana, oraz zorganizo- 
wana jżst specja'na sekcja policyjna p.n. „Seotch 
Lord“, która podczas wojny wyłoniła z siebie 
kadry policji wojennej, mającej za zadanie śle- 
dzenie rozwoju życia politycznego. Policja, ba- 
dając taktykę organizacji klasowych, oraz akcją 
prasową, nie stawia przeszkód rozwojowi ruchu 
bolszewickiego, gdy ten odbywa się w grani- 
cach akcji ideowej. 


Władze Delytjskie patrząc na bolszewizm, 
jako na ruch anarchistyczny, stosują tu środki 
przewidziane ustawą t. zw. „Konwencji rzym- 
skiej" o anarchistach. 


W oddziale dla kontrolowania ruchu bolsze- 
wickisgo i rozwoju anarchizmu znajdują się trzy 
wydziały, a mianowicie: wydział pierwszy prowa- 
dzi kontrolę związków, drugi bada odnośną pro“ 
pagandę prasową, trzeci zajmuje się zbieraniem 
informacji. Partja bolszewickie tu konspi- 
rują. "Ścisła kontrola prowadzona jest nad prze- 
jeżdżającymi. Dla zapewnienia spokoju w kraju 
rząd belgijski powiększył znacznie ostatnimi 
czasy korpus żandarinerji. Cudzoziemcy propa- 
gujący bolszewizm nie są tu tolerowani. 

W Holandji drogą prywatnej incjatywy pow- 
stała tak zwana straż obywatsiska „Burger 
Wacht“, która powzięła sobie za zadanie prze- 
ciwdziałać rozwojowi bolszewizmu. Straż ta po- 
siada pozatem specjalną organizację, która 
w pewnych wypadkach występuje czynnie prze- 
ciw przeiawom ruchu bolszewickiego, godzacym 
w porządek i spokój publiczny. 

Władze policyjne nie mieszają się właściwie 
bezpośrednio do prowadzonej w ten sposób 
walki z boelszewizmem i interwenjują tylko w tych 
momentach, gdy taktyka walki ima się śred* 


rzy. Widzimy więc, że zastosowanis praw ko» 
ścielnych nie odnosi się tylko do poszczególe- 


nych wypadków, wymagających opini lekar- 
skiej, ale ma ono szerszy charakter, aniżeli 
inna, poprzednia lub równoczesne systemy 


przepisów prawnych w dziedzinie medycyny 
sądowej. Ujmują one kwestję bardziej zasad- 
niczo i stanowią pierwszą platformę, na 
której medycyna sądowa znalazła pewną pod- 
stawę i oparcia, tak, że konieczność jej bvtu 
i istnienia by!a rzeczą naturalną, sama zaś, jako 
mauka, znalazła fundament, na którym mogła 
budować swój gmach i powiększać ciągle Í sy- 
stamatycznie swoje rozmiary. Dodatni wpływ 
w tym kierunku wywarły: duch czasu, owiany 
przekonaniami i prądarni katolickiej wiary, oraz 
ciągle idące naprzód postępy nauki, w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, 7 

Jeszcze da!lzj w tej mierze, aniżeli prawa 
kościelne, poszły prawa bamlberskie, Jeden bo- 
wiem z tajnych radców bamberskich, baron 
Schwarzenberg, opracował plan prawa karnego 
niemieckiego, który później, w r. 1508, Jerzy, 
biskup bamberski, przyjął i zatwierdził, Przy- 
kład ten naśladowali i za nim poszli niektórzy 
margrabiowie brandenburscy i wprowadzili toż 
samo prawo bamberskie w swoich państwach, 
gdzie obowiązywało ono już odr. 1516. W prze- 
pisach tego prawa wyrażona już jest jasno i do- 
bitnie konieczność i potrzeba świadectw lekar- 
skich w wypadkach wątpliwych. Nie wiele od 
prawa bamberskiego różni się prawo karne, 
które w szesnaście lat później, t. j w r. 1532, 
na sejmia niemieckim, zwołanym w Ratyzbonie, 
zatwierdził i jako obowiązujące ogłosił Karol V, 
cesarz niemiecki. Prawo to nazwano później 
od jego imienia: „Constitutio criminalis Carolina“, 
Przepisy -owego prawa o tyle wyprzedzają pod 
względem swej treści, w odniesieriu do medy= 
cyny sądowej, inne obowiązujące w tej mierze 
rozporządzenie, że nie tylko wyrażone i wy- 
szczególnione są w nich przypadki, w których 
koniecznie i nieadzownie potrzebne są badania 
lekarskie, dokonywane przez znawców i fachow- 
ców, ale nadto przepisany jest już po części 
sam sposób badania. Pozatem znajdujemy w rze- 
czonem prawie cały i to dość liczny Szereg 
przepisów i postanowień, odnoszących się do 
utajonego porodu, dzieciobójstwa, zabójstwa 
przez nieumiejętne leczenie, samobójstwa it. p. 

. (D. c. n.) 


ków nielegalnych i gdy przejawy walki mogą 
mącić ład i porządek publiczny. Kontrola policii 
dotyczy przedewszystkiem jednostek i prowa- 
dzona jest skrupułatnie, zw!aszcza w stosunku 
do podejrzanych obcokrajowców. Tego rodzaju 
obywatelskie organizacje powstały już w paru 
misjscach. a najlepiej postawiona jest w Hem- 
burgu, gdzie oiganizacja liczy 30.000 członków, 
W organizacjach tych znajdują się również przed- 
stawiciele klasy robotniczej. Fundusze na utrzy- 
manie organizacji i na działalność pochodzą od 
osób prywatnych. 

W Szwecji jest ograniczona sprzedaż broni 
i amunicji, ograniczona również liczba wydawa= 
nych paszportów zagranicznych oraz ustanowio- 
na ścisła kontrola nai przebywającymi cudzo- 
ziamcami. Mieszczańństwo potworzyło tu organie 
zacje celem obrony i walki z boiszewizmem. 

Francja nie przedsięwzięła żadnych 'specjal- 
nych środków przeciw rozwojowi ruchu bolsze- 
wickiego, wprowadzając stopniowo pewne spo- 
łeczne reformy, które same przez się przeciw- 
działają rozwojowi tam bolszewizmu. 

W Ameryce przedsiębrane są najbardziej 
gruntowne środki, zwa czające rozwój bolsze- 
wizmu. Amerykanie całymi tysiącami usuwają 
cudzoziemców, propagujących ideę bolszewizmu, 
Obok tego wydali specjalne prawa dla obywa- 
tei amerykańskich, którym grożą ciężkimi ka= 
rami za branie udziału w ruchu bolszewickim. 

W Szwajcarji, Grecji i Rumunji obok sta- 
łej i ścisłej kontroli nad wszystkimi znanyrni 
policji propagatorami i podejrzanymi cudzo- 
ziamcami, których zazwyczaj wydala się z kraju— 
niema specjalnych praw wydanych dla zwalcza- 
nia bolszewizmu. Obcokrajowcy, którzy pro- 
pagują idae bolszewizmu przyjeżdżaja przeważ- 
nie z Rosji i Niamiec. Środki przedsiębrane 
w tych krajach przez po!icję dla zwalczania roz 
woju bolszewizmu są dowolne i zależne od 
okoliczności, 
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Co przynosi tydzień? 


Słówko o naszym miodszym synu.—Tentał odpowiedni 

do dyskutowania przy lampie. — „Nambrowie” z psd 

Poznania.—Co zauważyłem przy ut. Wiejskiej?-—Opinja 

żołnierzy o sierach i kastach.—Sżtuka ludowa na eme- 
ryturze. — Sens moralny. 

Do połowy lipca r. b. nasze stadło redak- 
cyjne hodowało córkę jedynaczkę, która przy 
rodzicielskich zabiegach nabrała nawet dość 
pokaźnego wzrostu: Jedynaczce tej na imię 
„Gazeta Policji Państwowej". [araz bocian za- 
kołatał swoim długim dziobem w okno lokalu 
redzkcyjnego przy ul. Długiej i oto w gronie 
„kumów* z redakcji, administracji, administracji 
drukarni, odlewni oraz maszyny rotacyjnej, spra- 
wiliśmy chrzciny noworodkowi synowi, zatytu- 
łowanemu „Na Posterunku". Córka nasza, jak 
przystoi pannie w epoce rozwiniętego dążenia 
kobiety do wyższego wzlotu umysłowego, prze- 
staja głównie z inteliqencją 'czytającą. Synsk 
zaś — co nie mniej odpowiada prądom demo- 
kratycznym, upodobał sobie przeważnie tę sfe- 
rę, która służąc poczciwie dobrej sprawie po- 
rządku i bezpieczeństwa w państwie polskie, 
pragnie uzupełnić swoją wiadzą lekturą dostę- 
pniejszą, łączącą pożyteczne z przyjernnem. 

Wszelkie przedsiębiorstwa wyłaniające ze 
swojej centrali falje, już tem samem składają 
dowód postępu i rozwoju. MNiechże i nasz /- 
lius nowonarodzony zaeświadczy, że jeżeli nia 
dorośliśmy jęszczs do potęgi taniego np. przea- 
siąbiorstwa podróży Cook'a posiadającego na 
świecie aż sto filjjj to w każdym razie, przy 
gorliwej pracy, zdobyliśmy się na filiusa który 
oby rósł na pociachę naszą į czytelników. 

Obecnie, jak sią domyślamy z nadsyłanych 
listów, rodziny naszych prenumeratorów, na po- 
siedzeniach wieczornych przy wspólnym stole, 
dyskutują na temat: „Chamy i chamstwo“, po- 
ruszony w ostatnich numerach pisma „Na Po- 
sterunku*. Autor przedmiot uogólnił, starając 
się ująć go w syntezą iż spiritus fiat ubi vuit, 
czyli że szlachetność uczuć nie bywa wyłącznie 
zalażną od sfery i klasy społecznej. „Robak się 
lęgnia i w bujnym kwiecie“ rzekł A. Malczewski 
co w przeciwstawieniu oznacza, że cnota towa- 
rzyska, może nieraz zakwitnąć i zapachnisć 
w skromnym glinianym wazoniku. Pomiędzy in- 
,nyrm, nadesłano liścik z uczynionym autorowi 
zarzutęm iż niestosownie a nawet celowo za- 
rzucił złe wychowanie „surdutowcowi". 

Bardzo przepraszam, lecz w Rzeczyrospo- 
litej polskiej, dziś wobec zn'cznego upadku 
hodowli owiec i nissłychanej drożyzny Czystej 
wełny, gdy wiejskie warsztaty tkackis” prze- 
ważnie stanęły bezczynnie, zastęp „surdutow- 
ców" olbrzymio się mnoży. Dawne barwne 
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samodziały z każdym rokiem ustępują surdu- 
tom z materiałów fabrycznych. Pomijając co- 
rez rzadsze okolice w którycn lud wiejski stroi 
się wzorem pradziadów, odzież krojem miej- 
skim, surdutoewym, i po wsiach znajduja coraz 
powszecnniejsza zastosowanie. Takie już są 
Czasy że dawna maiowniczość strojów wiej- 
skien ustępuje miejsca praktycznej bo tańszej 
szarzyznia surdutowej. 

Natomiast w wioskach pod Poznaniem, 
zamieszkałych przez „Bambrów*, czyli osadni- 
ków, ongi przybyłych z pod Bamberga w Ba- 
warji, kmiać chodzi za pługiem odziany w sur- 
dut miejski, w świąto zaś paraduje w pięknym 
i kosztownym stroju wieśniaka. Stać go na to, 
ponieważ jest zabiagiwy i zamożny. Swiąteczny 
strój bamberki, ocęgjają na znaczne sumy. 
Tem niemniej i Bamber w dniu powszednim 
jest sobia zwyczajnym „surdutowcem'. 

Przy ulicy Wiejskiej, w godzinach poran- 
nych, podczas kadencji sejmowej, spotyka się 
roje doktorów prawa i filozotji, odzianych 
w strcje włościan z rozmaitych dzielnic nasze- 
go państwa. Są to posiowie, którzy dla za- 
znaczenia stanu przez siebie reprezentowanego, 
zrzucają Surdut dla siermięgi, świtki, serdaka 
lub burkhk Zatem właściwie ci wybitnie wy- 
kształcezni dyplomaci, politycy, mówcy i prawo- 
dawcy, są' niczem inriem, jak „surdutowcami*. 

Dziś już sią nie mówi o „surdutowtu*, 
jako o członku odrebnej klasy społecznej. Dla 
starego żołnierza polskiego, każdy rekrut bez 
wzgledu na przynależność klasową jest „oażan- 
tem", „ofermą* lub „ćwokiem mortusowym'*. 
Dopiero stopień wyćwiczenia i nadewszystko 
zalsty militarne wzbudzają w nim szacunsk. 

Ten żywiołowy przyrost surdutów, ostatnie- 
mi czasy uśmiercił sztukę sceniczną t. zw. lu- 
dową. Autorowie pojęli, iż przedstawianie chło- 
pa polskiago w różnobarwnych strojach z za- 
przeszłego i ubiagłago wieku, zanadto już trąci 
myszką. 

Streszczam sią: stawianie zarzutu, iż wy- 
noszenie chłopa nad „surdutowca' dzieje się 
z krzywdą dla ostatniego, niema uzasad.iien a. 
Kto ucnybiałoy surdutowcowi, uchybiłby ogóio- 
wi obywateli państwa. Znicz. 


A z 
Lókument Z CZESÓW wojny. 
l (R. 1914). 

Jeden z naszych znajomych przysyła nam 
ciekawa odezwy niemiackie z pierwszego roku 
wojny, a które Niemcy rozrzucai po kraju 
z aeroplenów. 


Odezwa [-8ża, 
(Pisana na maszynie, przez jakiegoś wasser- 
polaka). : 


Posterunkody zapisuje: 


— Z chwilą gdy jest coraz większa pew- 
ność, że się wojna wkrótce skończy, rozmai- 
tych panów, którzy do tei pory ne zdąży i jesz- 
wz” © `a sią do wojska na ochotnika, ogar- 
wi. tny szał wojenny. Ce chwila zaczepia 
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mnie na posterunku jaki pan rumiany i o cXrą- | 


głym brzuszku, zapytaniem gdzie jast najbliższa 
P. K. U. Jak mu mówię: „nie spiasz się pan 
tak bardzo, bo sziag złapać przy takiej tuszy 
nie trudno”. To on zaraz; „Co pan tam wiesz, 
ojczyzna jest w niebezpieczeństwia, muszę ją 
bezwarunkowo uratować“. | pędzi. 
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— Bardzo się żie ułożyło z tem zamyka- 
niem sklapów w Warszawie w czasie obiadu 
pracown ków, oraz już o ggdz. 6-ej wieczorem. 
Najbardziej cierpią na tem 'pan e warszawskie, 
ktore na wytargowanie towaru potrzebują 6 go- 
dzin, a ża na miasto, po ukończeniu toalaty 
mogą być dopiero około południa, nie mają 
poprostu czasu na załatwienie sprawunku. Dziś 
skł py iśtnieją faktycznie dla użytku tylko 
tych, którzy szybko decydują się na wybór 
towaru i zaraz płacą, alə takich dziwaków jest 
bardzo mało. Co pawda, ta sprawa do mnie 
nie należy, ala w obronie uciśnionej klijenteli 
policjantowi przemawiać wolno. 


— Jedna pani, przybyła do Warszawy jak 
mi się z daje z odlagłych gubernji północnych lub 
nawet ze stron jeszcze dalszych, zaczep ła mnie 
na rogu Trębackiej i Krakowskiago. Zaczęła mi 
czynić nadzwyczaj ostre wymówki z powodu 
niegrzeczności policjantów warszawskich. Mówi- 
ła że przed wojną, po:icjant rosyjski, zamożnej 
publiczności saluiował, podsadzał za łokieć do 
karety, przywoływał dorożkęą, niósł za damami 
bagaże it.p. Tymczasem o ile zauważyła, policja 
tutejsza jest dla wszystkich jednzkowo rprzejma, 
bez względu czy kto chodzi w sobolach lub 
ciągnie wózek z chorym dziadkiem; Dodałem 
że o ile mi wiadomo, ta nadzwyczajna i pod- 
dańcza uprzejmość przedwojennej policji rosyj- 
skiej doprowadziła do tego, iż obecna policja 
iest tam o wiele niegrzeczniejsza. Pani z.odleg- 
łych okolic puknęła pałcem w czoło, przyznała 
mi trochę słuszności i oddaliła sią w zupełnej 
ze mną zgodzie. 


— Największem nieszczęściam dla urzą- 
dzeń miejskich, oraz spokoju i bezpieczeństwa 
publicznego, jast ucieczka Kanarka z klatki. Je- 
żeli właścicielka kanarka jest osobą głuchonie- 
mą od urodzenia, co znów nie codzień bywa, 
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Polacy! 


Cesarz niemiecki daje wam znać, że 0% 
nie przeciw was tylko przeciw Rosyaninofl 
Waszym wrogom i ich armya, walczy on was 
stawi pod Jego opiskuństwo poleca wam szano” 
wać wasze spəcyaina zwyczaje i swobodny 
kult waszej raiigyi. 

Moment nadszedł was oswobodzić od rus‘ 
kiej pańszczyzny, jeżeli wy utrzymacie się ©% 
wszystkich nieprzyjac elskich czynów niemieckiej: 


Imperyi i o tylko możno niemiecką armyę PO” 


pieracia. 
Wódzca armij okupacyjnej. 


Odezwa II-ga. - 


(Druk. Zdaniem drukarzy odezwa ta, do” 
brym jezykiem polskim napisana, odbitą została 
co najmniej dwadzieścia parę lat temu, o czem 
świadczy zarówno pożółkły papier, jako te? 
i same czcioaki oraz rodzaj druku, z czasóW» 
kiedy jeszcze, nia było maszyn rotacyjnych: 
Jeżeli to istotnie było pisane koło 1890 r., tO 
widać, jak dalekie rzeczy przewidywali Niemcy): 


Zbliża się chwila oswobodzenia z pod jarzma 
moskiewskiego. Sprzym erzone wojska Niemiec 
i Austrowęgier przekroczą wkrótca granice Kro- 
lestwa Polskiego. Już cofają się Moskale, upada 
ich krwawe panowania, ciążącz na was od stu 
przeszło lat. Przychodzimy do was jako przy” 
jaciele. -« Zaufajciz nam. Wolność wam niesie” 
my i niepodległość, za którą tyle wyciarpieli 
ojcowia wasi. Niech ustąpi barbarzyństwo 
wschodnia przed cywilizacją zachodnią, wspo” 
ną wam i nam. Powstańcie, pomni waszej prze” 
szłości, tak wielkiej i pełnej chwaly. Połączcić 
sią z wojskami sprzymiarzonami. Wspólnemi 
(szc) siłami wypędzimy z granic Polski azyd” 
tyckie hordy. 

Przynosimy też wolność i swobodą wyzna” 
niową, poszanowanie religi! tak strasznie uciska” 
nej przzz Rosyę. Niech z przeszłości i tarażniej” 
szości przemówią do was jęki Sybiru i krwawa 
rzeż Pragi i katowania unitów. 

Z naszymi sztandarami przychodzi do wa$ 
wolność 'i niepodległość. 

Neczelne dowództwo | 
niemieckiej i au.tro-wegierskiej 
armii wschodniej. 


W początkach r. 1915 wyszła książka pt 
„Księga tęczowa Polaków“. Byłoby rzeczą właś” 
ciwą uzupełnić ją nówami dokumentami w rodza” 
ju powyższych, a niewątpliwie są tacy którzy 
mćją większe ich zbio:y. 

ja wię y ML N. 
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wtedy katastrofa nie przybiera tak strasznych 
rozmiarów. W przeciwnym wypadku na ulicy 
przed domem tworzy się natychmiast olbrzym 
tłum sympatyków pani, która stoi na balkons 
wyrywa włosy z głowy i wydaje niesłychań 
zpaczliwe krzyki. Jeżeli wypadzk zdarzył się 
zy ul cy Królewskiej wprost Ogrodu Saskiego' 
sympatycy natychmiast dokonywają podzia e 
pracy. Gdy jedna wyrywa siupy telegraficzi. 
z korzeniami, druga kruszy na 'miazgę KT „ 
ogrodowe, trzecia burzy wodociągi, kanalizaci? 
trzystuletnie dęby i buki i t. d. Nadomiar Zii 
go, kanarka wróble na śmierć zadzi-bały, 4, 
że go potraktowały jak sąd dorażny traktulo 
odpowiedniego winowajcę. A posterunkow),, 
Składa raport z wykazem miljardowych stu 
i po skończeniu służby powraca do domu. ¿e 
żona komunikują mu żałobną wiadomość int” 
ulubiony kanarek uciekł i znowu jedna dzie 
ca więcej poszła w perzynę. je 
— W tygodniu bieżącym miałem same n y 
przyjemności. Z bramy domu wybiega a 
elegant z rozczochraną głową i bez kapelu’ y, 
Zą nim sapiąc pędzi pani w doletnim- wie ali 
macha parasolką jak śmigłem u aeroplanu "gg 
go tą samą parasolką w plecy, podbiedź, al 
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mnie i domaga się żebym młodemu © er 
paczkę tysiącmarkówek które zabrał z Is niej 


ka. Powiada, że te tysiącmarkówki są pal 
pamiątkowe. Zrobił się na ulicy skandal pań 
mniej na jakieś sześćdziesiąt osób, zatem fy 
i panią prowadzę do komisarjatu. Przy pe 
waniu protokułu dama zapytana o swój * 
nek do mlodego eleganta zeznała ważna ge 
W wojsku dla wspomagania żołnierzy | sty 
cych na froncie, została zaprowadzona Mig 
cja chrzestnych matek. Ona “tę ideę BA 
bardziej rozwinęła i została matką chrzestęcyji 
wila. Ładnie się swojej chrzcicielce odwd®™ 
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CZ ZOAAZZZZ 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE: 


Rozporządzenie ministra arrowiza- 
cji w sprawie podawania potraw mięs- 
nych w restauracjach w Warszawie 
w porze od 7-ej do I0-ej wieczór. (Dz. 
Ustaw Ne 69 z ania 21 września 1920 1.). 


Na zasadzie art. 2 i 3 ustawy z d. 2 lipca 
1920 r. (Dz. Ust. Ne 67 poz. 449) i rozporzą- 
dzenia Rady Obrony Państwa z dn. 6 sierpnia 
1920 r. (Dz. Ust. Ne 73 poz. 500) zarządzam: 

Art. 1. W restauracjach, garkuchniach, jad- 
łodajniach, barach, butfetach publicznych i klu- 
bowych, młeezarniach, kawiarniach i hotelach, 
Ww których podawane są w godzinach od 7-ej 
do 10-ej wieczorem potrawy mięsne gorące, 
Winna być umieszczona w cenniku i podawana 
Jedna z następujących potraw: 

Pieczeń cielęca, 


3 barania, 
5 wieprzowa, 
6 wołowa. 


Golonka z grochem. 

Nóżki cielęce smażone. 

Ragout barania. 

Art. 2. W restauracjach I I II kategorii 
dania powyższe winny być wagi nie mni*j, niż 
150 gr. mięsa niesekanego, bez kości w stania 
"gotowym, w restauracjach Ill kategorji o wadze 
100 gr. mięsa, z dodaniem odpowiedniej ilości 
jarzyn. 3 

Art. 3. Dania mogą być podawane kolejno 
z wyżej wymienionego spisu, przyczem jedno 
z tych dań nis może być częściej podawane 
niż co 4-tv dzień. 

Art. 4, Cena za wymienione dania nie 
moża przekraczać: 

Dla restauracji I kategor. (t. j. I rz. 

z wyźszemi kosztami admin.) . Mk. 30 

Dia restauracji Il kategor. (t. j. i rż. 

z niższemi kosztami admin.) . Mk. 27 

Dla restauracji Ill kategor. (t. j. dru- 

JOZ AEn) . « „ „3 w AMIWED 

Do ceny tej nie wolno doliczać żadnych 
dodatków, rozumia się ona wraz z usługą. 

Art. 5. Przekroczenia powyższego rozpo- 
rządzenia będą karana na podstawie art. 4 
ustawy z dn. 2 lipca 1920r. o zwalczaniu lichwy 
wojennej (Dz. Ust. Ne 67 poz. 449) aresztem 
do 6 miesięcy i grzywną do 1.000.000 marek 
iub jedną z tych kar. 

Rozporządzenie powyższe obowiązuje z dniem 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Pol.kizj. 

Warszawa, dnia 13 września 1920 r. 

Minister aprowizacji 
w z, St. Sliwińzki. 


Rozporządzenie ministra spraw we- 
wnętrznych w przedm cęie uchylenia 
zakazu urządzania w restauracjach, ka- 
wiarniach it. p. zakładach koncertów 
i popisów muzycznych. (Dzien. Ustaw 
Ne 89 z dnia 21 września 1920 r.). 

Na podstawie art. 2 p. f ustawy z dnia 
25 lipca 1919 r. w przedmiocie zapewnienia 
szpiaczeństwa Państwa i utrzytnania porządku 
Eoi w czasie wojny (Dz. Pr. 1919 r. 
e 61 poz. 354) i rozporządzenia Rady -Mini- 
strów z dn. 29 lipca 1920 r. (Dz. (ist. 1920 r. 
e 66 poz. 440). niniejszem na obszarze b. za- 
Oru rosyjskiego uchylam punkt 1 rozporządze- 
nia kierownika ministerstwa spraw wewnetrz- 
Nych z dnia 20 lipca r. b. (Dz. Ost. 1980 r. 
e 60 poz. 382) w przedmiocie zakazu urządza- 
nia w restauracjach, kawiarniach i t. p. zakia- 
dach koncertów i popisów muzycznych. 
Warszawa, d. 13 września 1920 r. 
Minister spraw wewnętrznych: 
w z. Kuczyński, 


Rozporządzenie Rady Obrony Pań- 
stwa z dnia 1/4 wrzsśni, 1 20 r. w przed- 


h miocie kar za obrazę Iaczelnika Pań- 
stwa. (Dz. Ust. Ne 91 z dnia 25 września 
1920 r.). 


Art. 1. Winny obrazy Naczelnika Państwa 
Tzez uwłaczające czci mowy, okrzyki, groźby 
lu zachowanie się w urzędach, w miejscach 
b na zebraniach publicznych, bądź przez uwła- 
kj jące cze! pisma, druki, afisze, obrazy, rysun- 
» wizerunki lub utwory, puszczane w obieg, 
pzpowszechniane lub wystawiane na widok 
bliczny, ulegnie za występek: 
zaborze rosyj kim i pruskim karze 
asetu, albo wiezienia do lat trzech i grzywny 
"10,000 mk., lub jednej z tych kar, 


1 


w b. zaborze austrjackim—aresztu lub ści- 
słego aresztu od dni 14 do lat trzech i grzyw- 
nie od 1,000 do 10,000 mk. lub jednej z tych 
kar. 

Art. 2. Rozporządzenie niniejsza wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku Ustaw. 

Wykonaniz niniejszega rozporządzenia na- 
leży do ministra sprawiedliwości, a w b. dziel- 
nicy pruskiej do ministra tej dzielnicy w poro- 
zumieniu z ministrem sprawiedliwości. 

Przewodniczący Rady Obrony Państwa: 

w z. Witos. 
Prezydent Ministrów: 
w z. Daszyński. 
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, 


URZĘDOWE WYJAŚNIENIA. 


Wydział prasowy ministerstwa spraw zagra* 
nicznych komunikuja: 

Międzynarodowa komisja graniczna dla 
wylknięcia granicy polsko-niemieckizj, pozosta- 
jąca pod przewodnictwem generała Dupont, 
ratyfikowała ostatecznia zachodnią granicę Polski 
od powiatu Namysłowskiego na Slęsku aż do 
Bałtyku. 

Granica ta, określona w ogólnych zarysach 
przez traktat wersalski, uległa niektórym zmia- 
nom skutkiem porozumienia, które nastąpiło 
między komisarzem granicznym ni-m'eckim 
v. Treutlerem a komisarzem granicznym pol- 
skim Szembekiem i które zostaio jednogłośnie 
przyjąta przez 4-ch komisarzy granicznych koa- 
licyjnych: francuskiego, angielskiego, włoskizgo 
i japonskiago. 

W powiacie sycowskim, którego część przy- 
padła Po!sce, oddano Niemcom gminy Ślizów 
i Dziadową Kłodę. „ * 

Miasto Zduny przypadło Polsce. ` 

Dębowa Łęka, koło Wschowy, przypadła 
Niamcom, Wiewo i Potrzekowo Polsce. 

Na północny zachód od Kopanicy, leżącej 
w Polsce, przypadły Polsce miejscowości: 
Wąchabno, Mała Wieś, Wialki Grójec, Mowa 
Wieś (gmina), Nądnie, oraz dość znaczna prze- 
strzeń na zachód od Zbąszynia. Tem samem 
linja jezior leżących między Kopanicą a Zbąszy- 
niem, a traktatem wersalskim przeciętych, przy- 
padła Polsce. Natomiast jeziora leżące na pół- 


„noc od Zbąszynia przypadły Niemcom wraz 


z miejscowo ciami Starym Trzcielem, Jabłonką 
i dość poważną przestrzenią na wschód od 
Pszczewa. 

Na południowy wschód od 'Piły oddano 
Niemcom letnisko Kóniąsblick, również oddano 
Niemcom folwark Heinrichsthał, położony na 
północy zachód cd Chojnic. 

Po!scs przypadła szosa, wiodąca z Chojnic 
do Bytowa, którą traktat wersalski przezinał. 
Tem samem przyznano Polsce lasy, leżące 
miądzy wyżej wyinienioną szosą a Muskandorf- 
skiem jeziorem, i malątek Ciecholewy wraz 
z przynależnemi doń lasami. Obszar dworski 
Wielkis Konarzyny przypadł. Niemcem. 

Dalaj na północ przyzńano Miemcom Oka- 
lice wraz z wodociągami Lemborxa i Kniewen- 
bruch, Połses zaś całą zachodnią połowę prze- 
ciętago trektstem wersalskim żarnowieckiego 
jeziora wraz z zachodnim jego brzegiem, gminą 
Nadole i częścią jej lasów, wreszcie część 
wschodnią folwarku Fielnecy. 

LJ 
* s 

Według danych, napływających do mini- 
starstwa skarbu. subskrypcja na „Pożyczkę 
Odrodzenia“ osiągnie sumą 6 miliardów marek, 
a prawdopodobnie ją nawet przekroczy. Sub- 
skrypcja ta będzie zamknięta 1 października 
b. r. na całym obszarze Rzeczypospolitej; prze- 
dłuży się ją tylko dla miaszkańców nowoodzy- 
skanych obszarów o jeden miesiąc. Pisrwszego 
października rozpocznie się sprzedaż pożyczki 
premjowaj. Równocześnie ministerstwo skarbu 
czyni przygo'owania do wprowadzania w życie 
pożyczki przymusowej, nad czem prace już są 
daleko posunięte. 

* g o 

Niarahtyiona lub niewniesione z pawedu 
wójny reklamacja przesyłek pocztowych, wy- 
słanych w swoim czasie do Niemiec, posiadłości 
niamia: kich, jakoteż niemieckich obszarów oxu- 
pacyjnych można znowu wnosić począwszy cd 
dnia 16 sizrpnia r. b. 

Czasokres od początku wojny də dnia 15 
sierpnia 1920 r. nie przedawnia w myśl art. 300 


„traktatu wersalskiego reklamacji i pretensji do 


rządu niemieckiego. 


e * 
¥ * 


Rozporządzenie Rady Obrony Pań- 
stwa z dnia 30 lipca 1329 r. w przed- 
mio .ie przymusowej służby w policji 
państwowej. ; 

Frt. 1. Funkcjonarjusz policji państwowej, 
zaprzysiężony zgodnie z postanowieniem art. 
39 ustawy o policji państwowej z dnia 24 lipca 
1919 r. (Dz. Pr. Rz. P. Nr. 61, poz. 363), przez 
czas irwania wojny obowiązany jest do pozo- 
stawania w służbie policyjnej. 

Fit. 2. Winny usunięcia się ze służby po- 
licyjngj bez zwolnienia ze strony właściwej 
władzy ulegnie karze sądowej, przewidzianej 
w art. 37 wyżej powołanej ustawy o policji 
państwowej. 

Firt. 3. Wykonanie rozporządzenia niniej- 
szego polęca się Ministrowi Spraw Wewnętrznych. 

Art. 4, Rozporządzanie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 

Naczelnik Państwa i f 
Przewodniczący Rady Obrony Państwa 
(—) J. Piłsudski, 
Prezydent Ministrów: 
(—) Witos. 


* * 
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Ministerstwo Sprawiedliwości komunikuje: 

Z mocy ustawy sejmowej z dnia 14 lipca 
r. b., kompetencja sądów pokoju w b. Kongre- 
sówc2 została podniesiona do 30.000 marek. 
Ustawa ta miała wejść w życie już z dniem 
1 października b. r. Okazuje się to jednak 
narazie niewykonalne, gdyż wobec wstąpienia 
do wojska znacznej liczby, zarówno sędziów po- 
keju, jak i urzędników kance'aryjnych, sądy po- 
koju bezwzględnie nie mogłyby sobie dać rady 
z kiłkakrotnie większym napiywem spraw i olbrzy- 
mio wskutek tego powiększoną pracą. W tych 
warunkash Rada Obrony Państwa uznała za ko- 
nieczne odroczyć na razie wprowadzenie w ży- 
cie pornienionej ustawy, co też uchwaliła na 
ostatnim swem posiedzeniu. 


* * 
sk 


Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej komunł- 
kuje nam: , 

W dniu 20 września- 1920 roku został za- 
warty w Poznaniu między Rządem polskim 
a Rządem niemieckim ukiad w przedmiocie 
przejęcia wymiaru sprawiedliwości. Pertraktacje 
w tej sprawie były już w grudniu 1919 roku na 
ukończemu, lecz wówczas układ nia doszedł do 
skutku z powodu zatargu powstałego w dzia- 
dzinia spraw » gospodarczych. (kład reguluje 
dalsze prowadzenie wszelkich spraw sądowych 
dotychezas prawommocniś nieukończonych, które 
były już zawisła w chwili przyjścia wymiaru 
sprawiedliwości na Państwo, Polskie w obwo- 
dach byłych sądów krajowych, obecnie okręgo- 
wych, przyznanych w całości lub cżęściowa 
Polsce. Układ opiewa, że w zasadzie ma spra- 
wę dalej prowadzić sąd, który ją rozpoczął, 
przyznaje atoli Interesowatym prawo żądania 
przekazania spraw sądowych sądowi drugiago 
państwa, jeśli tenże byłby właściwy, gdyby 
sprawa została wszczęta dopiero w chwili wejścia 
w życie układu. Ukiad ma być ratyfikowany 
i wejść w życie z upiywem miesiąca następu- 
jącego po miesiącu, w którym nastąpi wymia- 
na dokumentów ratyfikacyjnych. Wejdzie więc 
w życie prawdopodobnie z końcem listopada 
rou bieżącego. (kład podpisali: W imieniu 
Rządu Polskiego panowie Wiceminister Dr. 
Zygmunt Seyda i Szef Departamentu Sprawie- 
ciiwości Dr. Witold Prądzyński, a w imieniu 


Rządu niemieckiego tajny nadradca w bruskiem 
„NzĄ 5 ? 


ministerstwie sprawiedliwosci p. Dr. Crezen. 


ROAUMIRATY MINISTER. SDRAW WEWAĘTRZNYCH, 
—— 
Wydział prasowy. 
' De Nr. BC 1567. 

Zauważono, że niektóra organizacja spo- 
eczne, komitety, stowarzyszenia etc., zwłaszcza 
powstałe w ostatnich czasach, używają pieczęci 
z orem bez uzyskania zezwolenia „ministra 
spraw wewnętrznych, przewidzienego w art. 2-im 
ustawy z dnia 1 sierpnia 1919 r. („Dz Urz.“ 
Ne 69, poz. 416). Zachodzą także wypadki 
umieszczania na pieczęci orła zdeformowanego 
przez dodanie liter, znaków i t. p. 


pm 


Wobec tego minister spraw wewnętrznych 
polecił władzom Il instancji wezwać odnośne 
zrzeszenia, by niezwłocznie zaniechały używania 
bezprawnie godeł i pieczęci, uprzedzając, że 
wyżej wskazane postępowanie jest wzbronione 
przez powyższą ustawę i podlega karom, prze- 
widzianym w odnośnym artykule. 

. z PUB Ed 

Do Nr. RO 1583. 

Ze sfer miarodajnych komunikują nam, że 
postanowieniem z dn. 13 b. m. powołane zo- 
stały komisje perlustracyjne w celu zbadania 
zasadności wszystkich uwięzień, dokonanych na 
terenach, objętych inwazją bolszewicką w okra- 
sie letnich operacji wojennych. Komisje perlu- 
stracyjne mają prawo i obowiązek: 


Mianowani: 
x 1. Krzyżanowski Stanisław — 
21-1X-20 r inspektorem po icji państwowej przy 
Nr. 77. Komendzie Głównej w kat. Vb tab. 
płac od dn. 15 lipca 1920 r. (Ne nom. 
6104 z dn. 24.VI!-20). 
AMwansowani: 


1. Zakrzewski Jan— p. o. komisarza Wy- 
działu IV Komendy Głównej w kat. VIII tab. 
płac na nad«omisarza do kat. VII tab. płac od 
dnia 1 kwietnia 1920 r. z pozostawieniem na 
dotychczas zajnowanem stanowisku (Ne nom. 
6173 z dn. 16.VII-20), 

2. Kowieski Andrzej —ze stanowiska p.o. 
zastępcy komendanta pol. państwowej pow. 
Siedleckiego w kat. IX tab. płac na stanowisko 
pow. komendanta pow. Węgrowskiego do kat. 
VIII tab. płac od dnia 1 maja 1920r. (Ne polec. 
6398 z dnia 31.VII-20). 

Przyjęci: 

1. Milewski Józef —na stanowisko p. o. 
podkomisarza pol. państwowej m. st. Warszawy 
w kat. IX tab. płac od dnia 1.VII 20 r. (Ne nom. 
9628 z dn. 25.VII-20). 

2. Książek Walery — na stanowisko komi- 
sarza pol. państwowej okręgu War3Szawskiego 
w kat. VIII tab. płac od dnia 1 maja 1920 r. 
(Ne nom. 6399 z dn. 31.VII-20). 
Przeniesieni: J 

1. Gwóźdź Wojciech —ze stanowiska pod: 
komisarza pol. państwowej przy Wydziale Wy- 
szkolenia — na takież stanowisko do okręgu 
Łódzkiego w kat. 1X tab. płac od dnia 20 iipca 
1920 r. (Ne polec. 5922 z dn. 20.VII-20). 

2. Biedersztadt Antoni—ze stanow ska p.o. 
asp ranta pol. państwowej pow. Płońskisgo na 
takież stanowisko do policii okręgu Kieleckiego 
w kat. X tab. płac od dnia 1 sierpnia 1920 r, 
(Ne polecenia 6281 z dn. 30.VII-20). 

3. Przydatek Edward—ze stanowiska p. o. 
aspiranta pol. pańs'wowej pow. Ciechanowskie- 
go na takież stanowisko do policji okręgu Lu- 
b=lskiego w kat. X tab. płac od dnia 1 sierpnia 
1920 r. (Ne polecenia 6182 z dn. 30.VII-20). 

4. Rybacki Jan— ze stanowiska p. o. ko- 
mendanta policji państwowej pow. Lipnowskie- 
go na stanowisko p. o. podkomisarża poi. 
państw. okręgu Lubelskiego w kat. IX tab. 
płac od dnia 1 sierpnia 1920 r. (Ne polec, 6233 
z dn. 30.VII-20). 

5. Podlecki Florjan--ze stanowiska zastępcy 
komendanta polic i państwowej pow. Skierniewic- 
kiego na stanowisko  podkomisarza pożtcji 
okręgu Lubelskiego w kat. IX tab. płac od djia 
1 sierpnia 1920 roku (Ne polec. 6284 z dnia 

30.VII-20). 

+6. Głogowski Czesław—ze stanowiska p o. 
komisarza policji państwowej ckr. Kieleckiego 
na takież stanowisko do policji m Łodzi w kat. 
VII! tab. płac od dnia 20 lipca 1920 r. (Xe pol. 
5744 z dn. 30.VII-20). 


Zwolnieni: 


1. Briibl Stanisław —ze stanowiska p. o. 
padkomisarza policji państwowej m. st. Warsza: 
wy na własną prośbę od dnia 15 lipca 1920 r. 
(Ne dekretu 6929 z dn. 26.VII-20). 

2. Tomaszewski Zygmunt — ze stanowiska 
p.o. komendanta policjj państwowej pow. Siu- 
perkiego od dnia 1 sierpnia 1920 r. na własną 
prośbę (Ne dekretu 6932 z dn. 26.VIi-20). 

3. Hoffman Karol — ze stanowiska p. o. 
prdkomisarza policji państwowej ckr. m. st. 
Warszawy na własną prosbę od dnia 10 czerwca 
1920 r. (Ne dekretu 6588 z dn. 1 lipca 1920 r.). 

4. Biskupski Antoni—ze stanowiska p. Ọ, 
podkomisarza policji państwowej m. Łodzi na 
własną prośbe od dnia 15 czerwca 1920 r. 
(Ne dekr. 6587 z dn. 1.VII-20). 


Rozkaz z d. 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


a) zwiedzać wszystkie miejsca zamknięcia 
tak cywilne jak i wojskowa, 

b) zbadać co do wszystkich cywilnych 
osób uwięzionych, czy istneje odpowiedni na- 
kaz uwięzienia. wydany przez właściwą władzę, 

c) w wypadkach, w których brak prawnego 
nakazu uwięzienia, zbadać kto zarządził uwię- 
zienie i z jakich przyczyn, oraz stosownie do 
wyników tego badania przekazać natychmiast 
każdego z uwięzionych osób cywilnych właści- 
wemu sędziemu cywilnemu, lub wojskowemu, lub 
właściwej władzy administracyjnej w celu wdroże- 
nia prawidłowego postępowania. W celu spełnie- 
nia swego zadania komisje mogą przeglądać 
akta, odnoszące się do osób uwięzionych, mo- 
gące wyjaśnić powody uwięzienia, oraz żądać 


+ 


4%,  Niniejszem prostuje się p. 19 rozkazu 


Ne 75, winno być: „Meldunki prowadzi lokalny 
urząd policyjny względnie samorządowy“, a nie 
„Wydz. dowody“ jak mylnie zostało wydruko- 
wane. 


e š + 
_) x Polecam p.p. komendantom 
jE r okręg. pouczyć podwładne urzędy 


Nr. 78. policyjne, że w myśl postanowienia 
art. 7 rozporządzenia z dnia 7 czerwca 
r. b. (Dzienik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. 
Ne 52 poz. 220) ergana policji państwowej nie 
wydają żadnych poświ.dczeń, stwierdzających 
posiadanie lub nieposiadanie obywatelstwa po- 
Iskieq0. 
władzami, powołanemi do decyzji w spra- 
wach obywatelstwa, są: starostwa, komisarjaty 
Rządu: w Warszawie, w Łodzi i w Lubiinie, tu- 
dzież magistraty miast Lwowa i Krakowa, Wo- 
jewództwa, generalny delegat rządu dla Ga- 
licji i ministerstwo spraw wewnę'rznych. 


x“ Generalna dyrekcia moropolu tytunio*-. 


wego zawiadamia, że wedlug obowiązujących 
przepisów, dozwolone jest plantatorom sprze- 
dawanie liści tytuniowych wyłącznie tylko za- 
rządowi menopolu tytuniowego, względnie usta- 
nowionym przezeń organom, albo też bezpo- 
średnio krajowym prywatnym fabrykom tytu- 
n'owym. Mimo to liście tytuniowe przedostają 
sig bardzo czesto do handlu prywatnego i z braku 
należytej kontroli bywają nawet bardzo często. 
sprzedawane publicznie na targach i w sklepach. 

Ponieważ ze wzgiędów walutowych i ogól- 
ro-gospodarczych sprawa ta jest dla skarbu 
Parsiwa pierwszorzędnej wagi, przeto polecam 
pp. komendatntom okręgowym wydać zarządze 
nia podwładnym organom, aby poicja nietylko 
współd'iałała w ściganiu tego rodzaju handlu 
ma prośbę władz skarbowych, ale też na włas- 
ną rękę sta:ała sią' śledzić i wykrywać nieupo- 
ważnionych sprzedawców i nabywców liści ty- 
luniowych, konfiskowane zaś liście tytuniowe 
oddawać do dyspozycji miejscowych władz 
skarbowych i jednocześnie zawiadamiać władze 
te o każdym takim wypadku, celem ścigania 
wianych. z 

* * 
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są Uchylając okólniki Komendy 
Rar raz z ©. Głównej Ne 126 i 336 z r. 1919, oraz 
"Nr. 79. Ne 119 i 173 z r. 19.0, a zarazem 
ust. 2 rozkazu Ne 10 z r. 1919, ust. 3 
rozkazu M2 3! z roku 1920, oraz pierwszą część 
ust. 3 rozsazu Na 60 z tegoż roku, dotyczącą 
przesyłania wykazów miesięcznych, ustaia się 
równocześ.ie przeprowadzanie administracji 
szkolnej we wszystkich szkołach policji pań- 

stwowej według nastepujących przepisów: 

8 1. Nazwy szkół, celem urzędowego 
uwidocznienia na dokumentach za pomocą 
pieczzci lub napisów, ustala sią jak następuje: 

Główna Szkoła Policyjna w Warszawi: — 

Ckręgowa Szko'a Policyjna w . «. . « « — 

Powiatowa Szkoła Policyjna w . e.. . — 

Pod względem terytorjanym poddani są 
zawodowemu wyszkoleniu w Głównej Szkole 
Pol. w zasadzie wszyscy wyżsi funkcjonarjusze 
oraz przodownicy, na'omia t okręgowe szko:y 
policyjne są przeznac one do kształcenia pro- 
down ków i posterunkowych jedynie na obszarze 
daneqo ok ęgu policyjnego. 

Powiatowe szkoły policyjne maja charakter 
pomocniczy i służą do wyszkolenia posterunko- 
wych tych powiatów lub komiszrjatów, dla 
których dana szkoła przez komendą okręgo- 
wą zostala zorganizowaną. 

82. Liczba uczniów w każdej szkole ma 
być ustaloną przez odnośne komendy szkolne 
w porozumieniu z przełożoną komendą o"rę- 
gową. 


Ne 40. 


potrzebnych wyjaśnień od osób cywilnych 
i wojskowych. W razie nadużyć ze strony Of 
ganów cywilnych lub wojskowych, w szczegó” 
ności ograniczenia wolności osobistej wskutek 
samowoli, niedbalstwa lub iekkomyśiności, ko” 
misje o poczynionych, spostrzeżeniach mają 74” 
wiadamiać właściwego prokuratora przy sądzić 
okręgowym lub prokuratora wojskowego przy 
sądzie okręgu generalnego, stosownie co tego 
czy nadużycia dopuściła, się osoba, podlegająca 
właściwości sądów cywilnych lub wojskowych: 

Pierwsza komisja, delegowana do Ostrowia: 
ukończyła swoje prace. 

Druga komisja obecnie szczegółowo badź 
stosunki w Siedlcach. 


Rozkazy Głównego Komendanta Policji Państwowej. 


Liczbę uczniów w Głównej Szkole Policyjnej 
ustala Komenda Główna. . 


Liczba uczniów w klasie (oddziale szkol: . 


nym) nie może jednak wynosić mniej niż 2 
i więcej niż 60 osób. 

$ 3. O otwarciu kursów szkolnych winny 
komendy szkolne oznajmnić komendom okręgo: 
wym, względnie powiatowym na 30 dni przed 
oznaczónym dniem rozpoczęcia nauki. 

W zawiadomieniu o terminie otwarcia kursu 
należy zarazem wymienić, jaką liczbę uczniów 
ma wysłać każda komenda powiatowa, kom! 
sarjat, względnie komenda okręgowa na roz 
poczynający się kurs szkolny. 

8 4. W podanym wyżej terminie, naipóź” 
niej jednak na 7 dni przed datą definitywne” 
go rozpoczęcia kursu, mają komendy powia” 
towe, komisarjaty, względnie komendy okr: 
przesłać odnośnym komendom szkolnym wy” 
pełnione „Listy kandydatów* na zgłoszony 
kurs szkolny, odrębne dla posterunkowych» 
przodownikow i wyższych funkcjonar,uszów, 
(Wzór listy kandydatów z przykladowo wy” 
pełnionemi rubrykami zamieszcza się poniżej» 
jako wzór I). 

§ 5. Wszelkie zmiany osób wyznaczonych 
na kursy funkcjon. należy po wysłaniu listy 
kandydatów zgłosić dodatkowo w odnośnćj 
komendzie szkolnej przed rozpoczęciem kursu 
albo wręczyć pismo dotyczące zmiany funkcjo” 
narjuszowi wysanemu w miejsce umieszczone” 
go na liście, celem przedstawienia w komendzie 
szkoły. , 

Zmiany osobowe, zaszłe po wysłaniu list 
należy również meidować przełożonej komen 
dzie okr. 

§ 6. Wysłani funkcjonarjusze mają być z2” 
opatrzeni w dokumenty podróży i dowody 
osobiste. 

Komendy : wysyłające funkcjonarjuszów ^? 
kursy szkolne rrają usilnie dbac o to, by WY 
słani otrzymywali pobory służbowe w należy 
tym czasie. 

Za dłuższą zwłokę, lub wykazaną opiesz8, 
łość w przesyłaniu poborów, będą komendaf* 
osobiście pociągani do odpowiedzia!ności. 

$ 7. Na podstawie otrzymanych list kandi 
datów prowadzoną ma być w każdej szko 
„Ksiega Szkolna“, do k'órej pod dztą roze 
czecia kursu wpisać należy według klas A 
działów szkolnych) wszystkich definityw™ 

rzyjetych funkcjorarjuszów. A 
ú 5 B. Zapisanym w Księdze Szkolnej funk 
cjonarjuszom należy po odbyciu egzam ty 
wpisać w odnośnych rubrykach księgi pi 
egzaminacyjne, otrzymane z poszczególny 
przedmiotów szko!nych. „AM 

Noty z postępów uwidocznione w świa 
ctwie, wydanem na podstawie odbycia egzam 
nu, mają ściśle odpowiadać notom zapisani 


w Ksiedze Szkolnej, która służyć ma za 


AG 
stawę do stwierdzenia prawdziwości świade | 


i do wydawania dub'ikatów. 38 
Noty z przedmiotów, sprawowania a2) 
i pilności oznaczać należy w Księdze Szkoly 
cyframi jak ustalono w rozk. Ne 60 z r. t 
§ 9. Na podstawie poszczególnych „i 
z przedmiotów oznacza komisja egzamin“ wg 
naw świadectwie postęp przeciętny egzaf” ip 
wanego jako b. dobry, dobry, dostateczny 
niedostateczny. et 
B. dobry — ogólna przeciętna 3!/, i więc 
dobry 21, i więcej, dostateczny 2 I W 
i niedostateczny — poniżej 2. h 
Niedostateczny stopień z nzstępujń 4 
przedmiotów: prawa karnego i procedury. P yt? 
państwowego i administracyjnego, inst a 
służbowej i służby śledczej, biurowośc! ð 
ćwiczenia bronią stanowi przeszkodę do 
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Ne 40. 


mania świadectwa niezależnie od ogólnej prze- 
Giętnej. 

§ 10. Funkcjonarjuszowi, który egzaminu 
nie zdał, nie wydaje się świadectwa, a w Księdze 
Szkolnej zaznacza się w rubryce przeznaczo- 
nej na uwagę decyzię komisji egzaminacyjnej 
Co do terminu powtórnego składania egzaminu 
l z jakich przedmiotów. > 

Funkcjonarjusza, powtarzającego egzamin, 
Umieszcza się w Księdze ŚSzko!nej na końcu 
Spisu funkcjonarjuszów tego kursu, w czasie 
Którego funkcjonarjusz ten powtarza egzamin. 

W zasadzie, funkcjonarjusz policji może 
tylko raz powtórnie zdawać egzamin, a w razie 
Ponownego niezdania ma być usunięty ze 
służby. | 

Zwolnienie lub usunięcie funkcjonarjusza 
w ciągu trwania kursu zgłosić należy służbowo 
komendzie, która danego funkcjonarjusza wy- 
Słaąłą wraz z podaniem motywów. 

56 11. Pod datą zakończenia kursu pod- 
Pisują się w Księdze Szkolnej na końcu spisu 
miennego każdej klasy członkowie Komisji 
egzaminacyjnej oraz komendant szkoły. (Wzór 

sięgi Szkolnej i świadectwa zamieszcza się 
Poniżej jako wzór Il i Ml). 

$ 12. Po każdem odbyciu egzaminu ze- 
stawiają komendy szkolne na podstawie Księgi 
Szkolne; wykazy egzaminowanych funkcjonarju- 
Szów i wykazy te, wypełnione według rubryk 
l, 2, 3, 4, 25, 26i27 Księgi Szkolnej, przesyła- 
lą odnośnym komendom okręgowym, celem 
wpisania przeciętnych postępów wyszkolonych 
utnkcjonarjuszów do kartoteki. 

$ 13, Przebieg nauki odbywać się ma na 
Podstawie obowiązujących programów i po- 
działów godzin wedle ogólnych zasad, wyrażo- 
nych w rozkazie Ne 34 i okó:niku Ne 73 z r. 
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GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ, ° 


§ 14. Celem prawidłowego załatwiania 
administracji wewnętrzno-szkolnej zaprowadzić 
mają komendy szkolne za wyjątkiem powiato- 
wych książki kancelaryjne, jak: dziennik kores- 
pondencyjny, książkę rozkazów, książkę rapor- 
tów, książkę pocztową, urłopową, książkę cho- 
rych, inwentarzową i rejestr kar i pochwał. 

6 15. Tylko główna szkoła policji i szkoły 
okręgowe prowadzą samoistnie referat szkolny; 
Szkoły powiatowe przeprowadzają wszelką admi- 
nistrację szkolną za pośrednictwem tej kornendy 
powiatowej, w której siedzibie są założone. 

W korespondencji przestrzegać mają ko- 
mendy szkolne ściśle drogę służbową i w każdym 
wypadku odnosić się pod rygorem kary dyscy- 
piinarnej do władzy bezpośrednio przełożonej: 

Czynności kancelaryjne wykonywać należy 
na podstawie wydanych przez komendę Gł. 
„Przepisów Biurowych dla Policji Państwowej”. 

$ 16. Sprawami gospodarczemi szkół, jak: 
pomieszczeniem szkoły, dostarczeniem potrzeb- 
nych sprzętów i urządzenia szkolnego, skosza- 
rowaniem i wyżywieniem uczniów, zajmują się 
komendy okręgowe, względnie powiatowe we 
własnym zakresie, w granicach każdorocznie 
przewidzianego funduszu wyszkolenia, 

$ 17. Co miesiąc wykazywać ma perjo- 
dycznie każda komenda szkolna przełożonej 
komendzie okr. stan i przebieg wyszkolenia na 
kursach, a komendy okr. zestawiają na pod- 
stawie tych poszczególnych wykazów jeden „wy- 
kaz sprawozdawczy” stanu wyszkolenia w okręgu 
za każdy miesiąc, celem przesłania Komendzie 
Gł. policji państw. dla wydziału wyszkolenia. 

Okresem sprawozdawczym jest miesiąc 
kalendarzowy od dnia 1 do ostatniego. 

$ 18. Poszczególne wykazy szkolne za 
miesiąc sprawozdawczy wysyłane być mają 
koimendom okr. zaraz w pierwszych dniach 
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każdego następnego miesiąca tak, by ogólny 
wykaz sprawozdawczy mógł być sporządzony 
przez komendy okr. i przesłany komendzie gł. 
najdalej do dnia 20 tego samego miesiaca, 
W wykazie zamieszcza się tylko stan otwatcia 
kursu i stan jego ukończenia. 

Główna szkoła policyjna przesyła wykazy 
sprąwozcawcze w tym samym terminie wprost 
do wydziału wyszkolenia komendy gł. poł. 
państw. (Wypeiniony przykładowo wzór wy- 
kazu sprawozdawczego załącza się jako wzór IV). 

$ 19. Prz*pisy niniejszej instrukcji wchodzą 
w życie z dniem 1 października 1920 r. 


: * Poleca się komendantom okręgowym 
„uruchomić w myśl przepisów powyższej instrukcji 
fokręgowe szkoły policyjne w ciągu paździer- 
nika 1920 r. 

Powiatowe szkoły policyjne pozostać mają 
nadał z uwagi na wzmożony stan wojenny 
nieczynne. 

W Głównej szkole policyjnej w Warszawie 
rozpocznie się z dniem 20 października b. r. IV 
kurs szkolny dla wyższych funkcjon. i przedo- 
wników. 

Wszystkie komendy okręgowe w państwie 
mają wysłać rfa kurs ten po 20 przodowników 
i po]5 wyższych funkcjon., za wyjątkiem 
komendy okr. w Lublinie i komendy okr. 
„Wschód“, które nadeślą funkcjonarjuszów 
tylko w liczbie zmniejszonej i w miarę moż- 
ności. 

Wszyscy wysłani funkcjonarjusze zgłoszą 
się w dniach 17, 18 i 19 października 1920r. 
w komendzie głównej szkoły policyjnej w War- 
szawie, ul. Ciepła 13. 


Komendant Główny Policji 
w z. M. Borzęcki w. r. 


Rozkazy dzienne Komendantów Okręgowych Policji Państwowej. 


Okrąg m. st. Warszawy. 


+, Zauważyłem, że komisarjaty, 
Rozkaz z d. 


24.1X 1920 r zwłaszcza urząd śledczy, masowo 
Nr. 1371, nadsyłają do komendy "okręgowej 
sprawy o poszukiwaniach, celem 


umieszczenia wzmianki w „Gazecie Śledczej”, 
redagowanej w wydziale IV-m komendy głów- 
Dej głównej policji. 

W celu uniknięcia bezcelowej pracy i opóź- 
nienia biegu sprawy,polecam pp. kornisarzom 
Qraz naczelnikowi urzędu śledczego, zarządzić, 
aby na przyszłość w tege--rodzaju sprawach 
Zwracano się bezpośrednio do wydziała IV-go 
komendy głównej. 4 


+*„ Przypominam rozkazy. NNe 1134 p.14, 
1165 p. 8, 1179 p. 9, 1243 p. 8,oraz 1290 p. 6 
i polecam pp. komisarzom wzmocnić dozór nad 

inematografami, oraz ściśle przestrzegać, aby 
zieci i młodzież do lat 17-tu nie uczestniczyły 
ha przedstawieniach takich obrazów, które nie 
Ostały wyraźnie zakwalifikowane przez wydział 
Prasowy M. S. W. jako dozwolone dlamłodzie- 
y. Obrazy, których legitymacje zaopatfzone zo- 
Stały w pieczątkę „dla dzieci dozwolone“, win- 
Ay być, jako takis, obwieszczone przy wejściu 
© kinematografów. Zwracającym się do poli- 
Sji o interwencję w tych sprawach; członkom 
bpieki moralnej nad młodzieżą należy udzielać 

zwzględnego poparcia, w razie zaś ujawnie- 
nią nadużycia lub ominięcia powyższych prze- 
isów sporządzać protokuły i kierować do 
dz. | TB. 


4*„ Doszło do mej wiadomości, że komi 
karjąty policji częstokroć pobierają od intere- 
N ñtów za przyspieszenie załatwienia spraw 
kę aty na cele społeczne. Zwracam uwagę pp. 
ie nisarzom, że tego rodzaju postępowanie nie 
j uje z godnością urzędu oraz obniża powagę 

Sutorytet władz. Polecam, aby powyższe wy- 
Adki na przyszłość nie miały miejsca. Pobie- 
tanie jakichkolwiekbądź datków od interesan- 
W jest bezwzględnie wzbronione. 


Roza s*» Udzielam pochwały posterum 
TR- 4 kowemu 1 kom. pol. kol. Rudolfowi 
Nr, 1372 Cyntlowi, £a gorliwe i sumienne wy- 
R konywanie obowiązków służbowych, 
ziski czemu odnalazł większą sumę pieniędzy 
, Zostawioną w wagonie kolejowym. 


slas Wobec tego, , że sklepy pod Pa 
kọ gwik Spiess i Syn“ zajmują się' sprzedażą 
Min Ygensowej sacharyny, na mocy pozwolenia 
żę Sterstwa skarbu. podaję do wiadomości, 
Wymienione sklepy w dniach sprzedaży 


i w okresie sprzedaży aż do odwołania, mogą 
być otwierane o g. 8 rano. 
+*„ Niniejszym wyjaśniam, że właś- 


Porrnzz a: ciwa intytulacja nadkomisarza ewent. 
Nr. 1373, Komisarza inspekcyjnego P. P. m. st. 


Warszawy brzmi: „Nadkomisarz, kie- 
rownik inspektoratu“, a nie „inspektor“- 


+*„ Podczas ostatnich inspekcji stwierdzono, 
że większość komisarjatów dotychczas nie wy- 
konała okólnika: mojego z dn. 4 sierpnia r. b. 
za Na AP. 2448-d, dotyczącego meldowania 
urlopowanych szeregowych i nie stosuje się do 
wskazówek wymienionych we wskazanym okól- 
niku co do powiadamiania władz wojskowych 
o dniu zameldowania lub wymeldowania urlo- 
powanych, a także co do samowolnego prze- 
dłużenia urlopu. Również komisarjaty nie wy- 
dają urlopowanym kart pobytu zgodnie z pole- 
ceniem ministerstwa spraw wewnętrznych, za- 
łączonym w odpisie do wspomnianego okólnika 
Ne 2448-d. 

Polecam pp. komisarzom niezwłocznie wy- 
konać powyższy okólnik i o wykonaniu złożyć 
mi raporty w ciągu 3 dni, podając przyczyny 
niewykonania okólnika i niestosowania się do 
niego. 


4*, Konsul brazylijski w Warszawie zwrócił 
się do komendy policji m. st. Warszawy z tem, 
że rząd jego wymaga od przyjezdnych z Polski 
świadectw prawomyślności i nienagannego pro- 
wadzenia się. Wobec tego polecam pp. komi- 
sarzom, zgłaszającym się na wyjazd do Brazylji 
i Argentyny zaświadczenia takie wydawać. 


„tę W związku z ogłoszeniem cen maksy- 
malnych daja się zauważyć brak zapałek na 
mieście. Artykuł ten jest starannie ukrywany 
przez ludzi złej woli w celach spekulacji. Sklepy 
z wyrobami tytuniowemi i przekupnie uliczni 
sprzedają zapałki tylko razem z papierosami. 
Taki stan rzeczy jest niedopuszczalny. 

W związku z powyższem polscam pp. ko- 
misarzom pouczyć podwładnych funkcjonarju- 
szów, aby energicznie współdziałali z osobami 
reklamującemi w celu zdemaskowania speku- 
lantów. W razie słusznych podejrzeń, że w skle- 
pie lub też u handlarza ulicznego znajdują się 
ukryte zapałki naieży -bezwzględnie zarządzać 
rewizję, a w razie ujawnienia rzeczonego arty- 
kułu sporządzać c protokuły w celu 
pociągnięcia winnych do odpowiedzialności. 


s's Dołącza się po jednym egzemplarzu 
nowej taksy dorożkarskiej, zatwierdzonej przez 
magistrat ro. st. Warszawy w dn. 21 września 
r. b. Większa iiość egzemplarzy tejże taksy 


będzie nadesłana komisarjatom po wydruko- 
waniu. 


Taksa dorożkarska w Warszawie. 


Magistrat zatwierdził nową takse dorożkar- 
ską, a mianowicie: a) dla dorożek jednokonnych 
za kurs jazdy bez bagażu w obrębie granic 
miasta przy odległości nie przenoszącej 4-ry 
wiorsty i przy szybkości 6 minut wiorsta 
w dzień mk. 30, w nócy. mk. 40. Za jazdę od 
dworców kolejowych, przystani na Wiśle i ko- 
lejek podjazdowych — o ile numer doroźkarza 
został wzięty przez pasażera od funkcjonarjusza 
policji — doptaca się mk. 15 do kursu zwyczaj- 
nego. — Pakunki ręczne wagi 30 funt. lub 12 klg. 
wolne od opłaty. Pakunki ręczne wyżej po- 
wyższej wagi po 2 mk. od sztuki, za większe 
po 3 mk. Za godzinę jazdy w dzień mk. 70; 
w stosunku do pół godziny taksa 35, powyżeł 
do godziny mk. 70. Za godzinę jazdy w nocy 
mk. 90, w stosunku do pół godziny mk. 75, 
powyżej do godziny 90 mk., b) dla dorożek 
parokonnych: za kurs jazdy lub godzinę jazdy 
więcej o mk. 20, niż w odpowiednich pozycjach 
dla dorożek jednokonnych. Opłata za bagaż taka 
sama jak przy dorożkach jednokonnych. 


we W potwierdzeniu w swoim cza- 
sie nadanego telefonogramu podaję 
do wiadomości, że zgodnie z rozpo- 
rządzeniem ministra spraw we- 
wnętrznych z dn. 13 września r. b. zakaz u- 
rządzania w restauracjach, kawiarniach i t. p. 
lokalach koncertów i popisów muzycznych zo- 
stał uchylony (Dz. Ust. Ne 89 poz. 593). Pp. 
komisarze powiadomią podwładne im organy, 
że wszystkie wymienione lokale posiadające od- 
powiednie pozwolenia mogą utrzymać w swych 
jokaiach orkiestry bez żadnych przeszkód. 


Rozkaz z d. 
29-1X-20 r. 
Ne 1375. 


«*x Wydział finansowy magistratu wyjaśnia, 
iż współdziałanie policji państwowej przy egre- 
kwowaniu podatku szpitalnego dotyczy tylko 
podatku szpitalnego za r. 1918 i 1919, za r. 
1920 podatek szpitalny nie jest pobierany. 


+* Polecam pp. komisarzom zapoznać się 
i dokładnie pouczyć podwładnych funkcjonarju- 
szów o treści rozporządzenia p. ministra apro- 
wizacji w sprawie podawania potraw mięsnych 
w restauracjach od g. 7 do 10 w. (Dz. üst. 
69 p. 589). 


fx Pp. komisarze zapoznają się i pod- 
władnych sobie funkcjanarjuszów z rozporzą” 
dzaniern rady obrony państwa z d. 17 września 
1920r. w przedmiocie kar za obraze naczelnika 
państwa (Dz. Ust. Nz 91 poz. 598), 
+ LJ pd 
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x'a W d. 27 sierpnia r. b. zaginęła 

Rozkaz 2 d. Estara Szternfeld, iat 7, c. Henocia 

30-1X-1920 r. 7 ww r MI" Š h 

Nr. 1376. | Iśmy, zam. w Siaradzu, przy szosie 

kaliskiej. Rysopis: włosy ciemne, 

obcigte na polke, okrągła ha twarzy, ubrana 

w ciemno-czerwoną suki-nxę, przybraną Czarną 

wstążką, w bronzowym fartuszicu, w bronzowych 

wysokich trzewikach, w uszach kolczyki złote 
z niebieskimi, kamisniami. 


*,* Czas zapalania i gaszenia latarń ulicz- 
nych elektrycznych i gazowych d. 30 września r. b.: 
Zapalania godz. 7.— wiecz. 

P g 
Giaszenie godz, 5.30 rano. 
Komendant (—) M. Szaciński. 
* * 
* 


Komenda_P. P. dia b. dzielnicy pruskiej, 


Poznański okrąg policji pań- 


* 
Rozkaz z d. * * , y aig 
nosi numer Xi toruński 


1 VU. 1920 stwowej 
Nr. 1. zaś XII. 


4*, telem zapoczątkowania 
formacji żandarmerji krajowej dla 
nicy pruskiej zarządzam co następuje: 

Dowództwo żandarmerji kraiowej wchodzi 
z dniem dzisiejszym w dotychczasowym ustroju 
wyjąwszy b. dowódcę p. inspektera Wizę w skład 
komendy policji państwowej dla b. dzielnicy 
pruskiej i będzie jako'takie stopniowo likwi- 
dowane. 

Pierwsza brygada żandarmerji krajowej 
w Poznaniu wchodzi w skład komendy okre- 
gowej P.P. Nr. XI w Poznaniu, zaś druga bry- 
gada w Toruniu w skład komendy okręgowej 
P.P. Nr. XII w Toruniu. Likwilacją ich zajmą 
się kompstentni pp. komendanci okr. 

Celem przejęcia budynków i inwentarza ży- 
wego i martwego porozumiewają się obaj pp. 
komendanci ze sobą i wyznaczą komise od- 
biorcze, które działać mają w porozumieniu 
z odnośnemi województwami. Co do odbioru 
aktów tyczązych się budynków i innych objek- 
tów żandarmerji krajowej wejdą pp. komen- 
danci okr. w kontakt z odnośnymi pp. woje- 
wodami i przejmą protokularnie akta wraz z od- 
nośnymi zapiskami kancelaryjnymi. 

Poza tem niższe formacje żandarmerji kra- 
jowej pozostają, aż do chwili przeorganizowania 
niszmienione i posługiwać się mają na razie 
dotąd obowiązującymi przepisami. 

W miarę możności: należy, zastąpić na ta- 
blicach i pieczęciach słowa „Zandarmerja kra- 
jowa“ — słowami „Policja Państwowa“. 

Fobory na razie będą wypłacane wedle do- 
tychczasowych norm, z zastrzeżeniem następ- 
nego wyrównania ich. 


likwidacji 
b. _ dziel- 


+*+ Działy wyłączone rozp. z 2316. 20 poz. 
309 Dz. U. Nr. 34 z prezydjum policji w Po- 
znaniu do komendy okręgowej policji państwo- 
wej, amianowicie: wydział kryminalny z wyjątkiem 
komisarjatu obyczajowego,policję umundurowaną 
wraz z komisarjatami obwodowymi oraz inwen- 
tarzem obejmie p. komendant okręgowy w Po- 
znaniu w porozumieniu z p. wojewodą w Po- 
znaniu. 

Do przyjęcia inwentarza wyznaczy p. ko- 
mendant ze swej strony odpowiednią komisję 
i poprosi p. wojawodę w Poznaniu o wyzna- 
czenie członków tejże ze strony województwa. 

Akta osobowe tyczące się przejątego per- 
sonelu oraz inne akta odnoszące się do prze- 
jętych działów przejmie p. komendant z woje- 
wództwa, zniosłszy się wprzód w tej sprawie 
z p. wojewodą. 

Komendant P.P. dla b. dzielnicy pruskiej. 
(—) Mravincsics. 


* * 
+ 


Okrąg Poznański. | 


. fi . 
x Aresztujac osoby stawiające 


aa tie opór należy o ile możności unikać 
` gwałtu. Potrącanie j bicie jest kary- 


Minen 

' godnym wybrykiam, za który winni 
bezwzględnie zostaną pociąg ięci do odpowie- 
dzialności. Przystępując do ujęcia kogoś należy 
zastanowić się, czy ujęcie jest wogóle wskaza- 
ne. Przynależność da jaki „bądź partji nie mo- 
że być powodem ujęcia, które winno nastąpić 
dopiero wtedy, gdy występek bezpośrednio 
zagraża bezpieczeństwu i porządkowi publicz- 
nemu. 


a'+ Podaje do wiadomości przanisy o orga- 
nizacji urzędów  policyjno-ślegczych wydane 
przez ministra spraw wewnętrznych na podsta- 
włe art. 5, 7 i 9 ustawy o policji państw, z dn. 
24 lipca 1919 roku (Dz. praw nr. 61 pcz. 363). 

1. Policja śledcza jest częścią policji pań- 
stwowej i jako taka podlega wszystkim- posta- 
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nowieniom, zawartym w ustawie o policji pań- 
stwowej. 

2. Zadania urzędów policyjno - śledczych 
polegają na zapobieganiu i ujawnianiu prze- 
slępstw. 

3. Przy każcej komendzie okręgowej po- 
licji państwowej zostaja zorganizowany jeden 
urząd poilizyjno-śledczy. 

Urząd ten posiada w poszczególnych miej- 
scowościach okręgu, przy uwzględnieniu miej- 
scowychn warunków przestępczości, ekspozytury 
Lal IM i IV rzędu, która podegają urzęlowi 
policyjno-śladczemu i winny w miarę możności 
odpowiadać granicom jednostax sądowych. 

Ekspoz,tury |-go rzędu ustanawia sią przy 


składzie personalnym nie mnie niż £0 ludzi, 


Ekspozytury Il-go rzędu—ód 25 do 50 ludzi. 
Ekspozytury lil-go rzędu—od 10 do 25 ludzi. 
Ekspozytury IV-go rzęduz=od 3 do 10 ludzi. 

4. Nacze nik okręgowego urzędu policyjno- 
śladczego jest referentem komendanta okręgo- 
wego policji państwowej odnośnie do działal- 
ności urzędu policyjno-śladczzgo. 

5. Ekspozytury l, Hill rzędu w zakresie or- 
ganizacji, uzupzłnienia, wyszkolenia, jako też pod 
względam osobowym i dyscyplinarnym, podla- 
ała są komandantom okręgowym policji pañ- 
stwowej, sprawy zaopstrzenia i uzbrojenia, ja- 
ko też nadzoru nad wykonaniam czynności 
służbowych powierzone są miejscowym komen- 
dantom policji. 

Ekspozytury IV rzędu zostają poddane służ- 
bowo. mizjscowym komendantom policji pań- 
stwowej. 

W czynności dochodzenia przestępstw, 
funkcjonarjusze urzędów policyjno-Śledczych są 
w bezpośredniej zależności od urzędów wy- 
miaru sprawiedliwości. 

Komendant (—) W. Ludwikowski. 
1 
* ka * 
Okraq Krakowski. 
um D A 2 0 W 


+% Odnośnie do tut. rozkazu Nr. 59 
punkt X. w przedmiocia subskrybo- 
wania pożyczek państwowych, oznaj- 
mia się co następuje: 

Na podstawia ustawy z dnia 16. VII. 1920 
jest ministerstwo skarbu upoważnione do prze- 
prowadzenia pożyczki państwowej przymusowej 
od zarobkowania przy dochodzie rocznym po- 
nad 36,000 Mkp. 

Ponieważ z powodu podwyższenia poborów, 
prawie wszyscy funkcjonarjusze P.P. będą zmu- 
szani do wpłacenia pożyczki przymusowej a wy- 
kazanie się z posiadania pożyczki długotermi- 
nowej uwalnia w części lub w całości (zależne 
od dochodów) od wzięcia pożyczki przymuso- 
wej, przeto tut. komenda w nadzieji że się 
każdy funkcjonarjusz P.P. na to zgodżi tam Þar- 
dziej, że długoterminowa jest korzystniejsza dla 
subskrybenta przeistoczyła wszystkie subskry- 
bowane krótkoterminowe na długoterminowe 
pożyczki państwowe. 

Okręgowy komendant (—) Pilch. 


EJ * 
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Rozkaz 2 d. 
21-1X-20 r. 
Mr. 81. 


Osa NSE: 
kw p za St. wywiadowcy Karolowi Gu- 
SR į towskiemu z ekspozytury policyjno- 
Nr. 28. Śledczej w Stryju wyraża tut. komen- 
da pochwaina uznanie za goiliwe wy- 
konywanie obowiązków służbowych, przez którą 
to gorliwość często z narażeniem własnego ży- 
cia — zdołał wyśledzić kilkudziesiąciu sprawców 
większych zbrodni: nadto udzisla mu tut ko- 
menda remuneracji w kwocie pięciuset marek. 
Do 1. 6616. 

St. post. Janowi Tasowi, Komdtowi poster. 
P.P. w Koropużu i poster. Franciszkowi Dz a- 
dowi z pesterunku P.P. w Podhorcach, wyraża 
tut. komenda pochwalne uznanie za gorliwe 
i z prawdziwem  poświęcsniem prowadzenia 
śledztwa przeciw grasującym w ich rejonie ban- 
dytom i dezerterom, których ci dzielni funkcjo- 
narjusza P. P. przyaresztowali i edstawili kom- 
petantoj władzy. Innym F.P.P. staw a się na- 
zwanych za przykład i wzywa do naśladowania 
ich gorliwości w wykonywaniu obowiązków 
służbowych. Do 1. 6612 i 6613. 

Komendant (—) Wiczyński. 


Unieważnione legitymacje. 

Uniewa?nia się zagubioną lag tymację: przo* 
downika 15 kom. E tw. Karasińskisco Mr. 176-C.. 

Legitymacje służbową Nr. 2672 wydaną na 
imie posterunkowego policji pow. Hrubieszow- 
skiego Szymona Szykuły z powcdu zagubienia 
jej unieważnia, sie. | 

(nieważnia się legitymację Nr. 516. wysta- 


iWróbla poster. z post. 


: Je «0. 
RMON |) | R ea | 


i 
wioną przez pow. komende P. P. w Bohcrod 
czanach z podpisem podkomisarza Józefa Ek , 


snera na nazwisko poster. Kodybka Marcina: | 


którą wyż wymienionsmu podczas częściowego 
rozbrojenia posterunku P.P. w Rosółnej prze” 
bandytów wraz z bluzą i portfelem zabraną zo” 
stała. [w J. 6174. 
Unieważnia się zgubioną legitymacje Nr. 2901 
w czasie powrotu ewakuacyjnego między Nad- | 
wórną a Stanisławowem na nazwisko Janda | 
P. P. Wiktorów pow 
Do 1. 6607. i 
. Szemek Rok ZDZ —"|—|o | 
POTOCZNE A 
STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI 
W RZECZYPOSPOLITEJ - POLSKIEJ 


za 1ejPIEG 4920 r. | 


Stanisławów. 


Zameld. wyke | 

Bandytyzm 59 26 | 
Rabunek 75 14 

Zabójstwo 32 SM 

Morderstwo 31 28 | 
Podpalenie m = 
Otrycie 13 12 

Ciężkie uszkodzenie ciała 7E 80 | 
Lakkie uszkodzenie ciała 271 2a 
Kradzież przy pomocy podkopu 45 25 

5 z kas ogniotrwałych ~ 7 2 | 

A z mieszkań z włamaniem 651 393] 

Ry. > bez włamania 1641 1089 | 

p „Podcenód" 1 E 

: ze sklepów z włamaniem 117 59 

- z bez włamania 148 119. 

n ze strychu z włamaniem 56 27] 


bez włamania 86 4% 


> z piwnic i schow. z właman. 95 57 | 
P a „ bez włam. 216 158 
; Z peia i lasu 169 221| 
-< kolejowa z włamaniem 30 18 
à s bez włamania 161 1344 
z bagażów pasażerskich 32 1: 
4 kieszonkowa w tramwajach 145 45 
E i teatraina Ž „É 
~ - bankowa 5 „2 
S y kasowo kolej. 28 13 
r a podróżna o5 4 
A u'iczna 168 83 
4 targowa 18 a 
4 koni i bydła 398 1 
> „Potok“ 8 4 
Ą rowerów, motocykl. i wozów 42 3 
k w kościele — % 
Świętokradztwo kościelne 13 5 
$ cmentarna 5 Al 
Handel żywym towarem 3 4 | 
Defloracje ae 1 16 
Zgwadłcenie 17 6 
Kaziroastwo 6 2, 
Sutenerstwo 2 E 
Pederastja a = al 
Sodomia — a 
Handel pornografją — 
Sztuczne poronienie 25 0 
rabrykacja aniołków — øl 
Fałszerstwo pieniędzy i papier. wart. 90 1 
„.  ., weksli i znaków 1 3 | 
„» świadectw i pieczęci _ 76 „| 
R proby z | 
A miar i wag 35 p I 
> produktów spożywczych 17 183 | 
Oszustwo 203 "9 | 
Defraudacja : „i 18 | 
Przywłaszczenie W m 
Szantaż 2 14 
Podrzucenia dzieci 56 40 
Zaginięcia 20 g | 
Zbiegostwo z więzienia 96 SM 
Ułatwienie zbiegostwa Aa,- 1] 
Samobójstwo stwierdz. tożzam. 73 nie stw | 
Kontrabanda — | 
Zwalnianie od wojska 18 | 
Handei rzeczami woiskowemi żę 
Paskarstwo 6. 


Gorzeinictwo 
Licnwiartwo 
Włóczęgostwo 
IDezercja 
Zebranina 
Szpiegostwo 
Paserstwo 
Szulerstwo 
łapownictwa 
Opór władzy 
Zakłócenie spokoju pubiicznego 
Krzywoprzysięstwo 
Przekupnietwo ~ 

Sanitarne adm. 4 

Handlowe adm. 

Bigamia 

Kiusownietwo 


Na 40 
o NE. SESEEWRMAZĄ PM 


Komuniści o Oarszawie. 


Energiczna działalność organów defznsywy 
Policyjnej, zmierzająca do nieuszkocliwienia pa- 
Noszących się u nas nadmiernie przyjaciół bol- 
Szewickich, daje coraz nowe wyniki. 

Władze znowu stwierdziły, że t, zw. „Strze- 
Cha akademicka“, skupiająca studentów poli- 
techniki i uniwersytetu wyznania mojżeszowego, 
Jest siedliskiem żywiołów wyraźnie wrogich pań- 
stwowości polskiej. 

„Strzechę” zawiązali niedawno studenci ży- 
Zi, którzy ostentacyjnie wystąpili z polskiej 
»Ligi akademickiej", pod hasłem „obrony ñ e- 
podległości" i urządzili lokal przy ulicy Nowy 
owiat 21. 

Szkodliwą, działalność „Strzechy* potwier- 
dziły dokonane rewizje zarówna w siedzibie tego 
zrzeszenia, jak i w mieszkaniach prywatnych 
Członków zarządu. U wszystkich znaleziono za- 
Pasy „bibuły“ komunistycznej i szereg dowo- 
dów, świadczących o pokrewieństwie i zażyłej 
Przyjażni z działaczami wywrotowymi. 

Lokal „Strzechy" opieczętowano. Ważniejsi 
„działacze“ ze „Strzechy* poukrywali sią. 

Jednocześnie organy defensywy policyjnej 
wpadły w Warszawie na trop organizacji, Sku- 
pPiającej pewna grono „instruktorów agitacyj- 
nych” i „działaczów*, przysłanych przez bolsze- 
Wików z Rosji. 

Aresztowano już 8 takich działaczów bol: 
szewickich, którzy przyznali się, że bylii stotnie 
na żołdzie rządu moskiewskiego. Pobierali oni 
Od 3 do 4 i pół tysięcy mik. pensji miesięcznej 
l pewne dodat«i za prace specjalne. 

Jeden z nich, niejaki Wolski, tokarz z za- 
Wodu, „pracował“ wyłącznie wśród kolejarzy, 
dia ułatwienia zaś sobie dostępu do ich środo- 
wiska pozornie uprawiał t. zw. „szmugisl”. 

Dtugi „działacz“, Ołdak, ukrywzjący się 
Pod nazwiskiem Czerwiński, pracował w swoim 
Czasia w Petersburgu, w tolszewickim komisarja- 
cie spraw polskich, któremu przewodził, jak 
Wiadomo, komisarz Leszczyński. 

W gronie aresztowanych jest też zawodowy 
agitator bolszewicki, Bran i jeden z kierowników 
organizacji, niejaki Fridrich. 

Zebrany materjał dowodowy potwierdza, 
e organizacja rozporządzała znacznemi fundu- 


Sząmi, która do poszczególnych jej członków, 


dochodziły konspiracyjnie, drogą „łańcuchową“. 
nalezione pokwitowania z odbioru pizniędzy 
Nie opiewają, za co „towarzysz“ ja otrzymał, 
€no brzmią lakonicznie: „3.000 mk. otrzymałem“. 

Stwierdzono dalej, że organizacja komuni- 
Styczha zajmowała sią fałszowaniem paszportów 

różnych dokumentów dla swoich ludzi. 

Łącznicy okręgowi i dzielnicowi stykają się 
Przy pomocy haseł, stale zmieniańych i przy 
Pomocy znaków z piaczęci kauczukowyca. 

"zy tym systemie konspiracyjnym matadorzy 
olszewicy, finansujący „przedsiębiorstwo ” i da- 
Acy dyrektywy, unikają styczności z szeiszem 
gronem swych  wspó.towarzyszy-niewolników 
śtórzy nie zawsze znają nazwiska swoich dy- 
'Ygentów. 

Utrudnia to władzom śledczym dotarcie do 
Źródła, jaskolwiek walka z pomysłowo zorgani- 
łowanym aparatem konspiracji bolszewickie nie 
Jest bez wyników. 
wn odl 0 —__ 


Wojskowa dziużdiność policji 
Na wniosek komendanta głównego policji 


POCHWAŁA. 

Baństwowej minister spraw wewnętrznycii po- 

ił wyrazić uznanie i pochwałę za gorliwe 
Pełnienie obowiązków podczas inwazji bolsz2- 

Ckiej funkcjonarjuszom policji powiatów płoń- 
_ kiego, płockięgo, rypińskiago i włocławskiego, 
ko szczególności komendantowi policji powia- 
płońskiego p. Ewertowi, komendantowi po- 
i państwowej powiatu płockiego p. Tołpyho— 
A gorliwość i energję, komandantowi policji 
Powiatu włocławskiego p. Świtali i zastępcy 
| Mendanta policji państwowej tegoż powiatu 
C Skalskiemu za męstwo i gorliwość. 


* 
x x 


d, Komenda pol. państw. obwodu rypińskiego 
SS= sierpnia uczyniła podjazd z 5 konnych 
y; omendą przod. Wesołowskiego, nastepnie 
DN unja iŻuromina w sile już około 159 koni. 
M LU t m. zarządzono pogotowie wojskowa. 

Pomniane oddziały staczały walki: dn. 12-go 
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pod komendą przod. Zalawskiego. d. 13-go 
pod Rypinem i in. Dn. 14-go bolszewicy za 
odmowę naieżania do „sowizckiego rządu" za- 
groziii wyrźnięciem policji; pod Kamionką pe 
licja spotkała oddział bolszawi ki z którym 
stoczono waikę: zabito trzy koniz i raniono 
kilku bolszewików. Wogóla w walkach. sto- 
czonych przez ‘policje, zabito i zranio o 15 bol- 
szewików. 

Na wyróżnienie komdndant policji Strze- 
lscki przedstawił: przod. Jara Wesolowskiego, 
Józefa Kłosowskiego i Juljsna Maszkiswicza, 
oraz posterunkowych: iaksandra Bacmera, 
Wiadys»ława Becmera, Władysława Stańczaka 
i Aeksandra Patnyra. Cała komanda spisała 
się dzielnie, oprócz poster. Ferdynanda Hanfa, 
który zbiecł i jest ścigany listami gończemi. 

Oddział komendy pow. augustowskiego, 
złożony z 5 ludzi, dn. 20 z. m. stasł się z Wro- 
gism o trzykroć siiniejsszym we wsi Łojki, 
W starciu zginął poster. Feliks Luciński. W wal- 
kaoh pod Lipskiem odwagą i zimną krwią od- 
znaczył się star. pizod. Jan Czerkaski i poster. 
Wiktor Jasiński. Dn. 28-go przy obronie Łom- 
ży. w obecności przez cały czas komisarza 
inspekcyjnego Lewandowskiego, dzielnie wal- 
czyła wymieniona komenda, dostarczona na 
miejsce boju samochodami. Wogóle, na po- 
lach walk odznaczyli się star. przod. Stanisłąw 
Płarasim i przod. Jan Pollak. 

W sprawozdaniu z podróży służbowej, odź 
bytej w celu sprawdzenia działalności policji 
podczas wejścia bołszewików, członek komisji 
ministerjalnej, insp. Krzyżanowski, podnosi za- 
sługi komendantów policji: Ewerta—kom. pol. 
pow. płońskiago za okazaną gorliwość i su- 
mienność, Tołpyno—kom. pol. pow. płockiego, 
który za swoją energiczną działalność w czasie 
inwazji otrzymał publicznie podziękowanie od 
dowódcy przyczółka mostowego, majora Mo- 
ścic jego i uznanie dowódcy żandarmerji; Swi- 
tali—kom.. pol. pow. witocławskiago i jego za- 
stępcy Skalskiego, którzy okazali szczególną 
odwagę i męstwo, zachęcaj:c i nawołując lud- 
ność do obrony. Komendant główny P. P. 


cia 


z uwagi, iż ogół policji powyższych powiatów _ 


wykazał sprawność, karność, męstwo i odwage, 
wystąpił do p. ministra spraw wewnętrznych 
z wnioskiem: 1) wyrażenia policji powiatów: 
płońskiego, płockiego, rypińskiego i włocław- 
skiego uznania i pochwały; 2) wyrażenia uzna- 
nia i pocnwały komendantom: Ewertowi, Toł- 
pyho, Świtai i Skalskiemu, 

W sprawozdaniu z podróży służbowej, 
w ciu sprawdzenia zachowania się policji pod- 
cza: najęcia bolszewików, delegat p. komen- 
danta. głównego P. P.. radca M. S. W, Sikor- 
ski, ref. sex. B. P. Karłowski i delegat woje- 
wództwa warsz. dr. Solański zareportowali, iż 
zachowanie się policji było poprawna, W Ry- 
pinia zastęp. naczenika G:łzbski osobiście do- 
wodził oddziałem policjantów; w Lipnie funkc. 


TATY CZ ferni 
Dziniuinośé policji. 
Wielkie fałszerstwo 1009 markówek polskich, 


Jak już zazņaczyliśmy w nr. 39 „Gazety 
Pol. Państw.“ urząd śladczy m.st. Warszawy od- 
niósł, jeden więcej sukces w swej wydatnej 
działalności przez wykrycie fałszerzy łysiąc mar- 
kowych ban<notów Felsk. Kasy Pożycz. Rzecz 
przedstawia sią następująco: 

W ostatnich czasach fuqkcjonarjusze po- 
wyższej instytucji zauważyli i stwiardzili poja- 
wienia się znacznej ilości niezwykle dobr?e 
sfałszowanych 1000 markówek barwy bronzowej. 
Falsyfikaty tak łudząco naśladowały oryginały, 
że trzeba było być fachowcem, by je od nich 
cdróżnić. Pozatem samo wykonanie rysunku 
i wyjątkowo trafny dobr papieru imitowały 
w zupełności oryginalny jago gatunek. 

Sprawę wykrycia fałszerzy ujął w swa ręce 
kierownik urząd1 śladczago p. Kurńatowski 
i dawszy odpowiedni i potrzabne instrukcje 
st. przodowni+owi Władysławowi Bachrachowi, 
poleci} mu wyśledzić przestępców. Zadanie 
nie było łatwe go wykonania, bo pominąwszy 
okoliczność, że „fabryka“ falsyfisatów znajio- 
wała się poza Warszawą tj. częścią w Piasecz- 
nie, częścią w Zabieńcu, to pozatem główni 
p zestępcy nie tylko nia pokazywali się prawia 
zupałnia w Warszawie, ale umizli się bardzo 
sprytnie izolować od otoczenia. zmieniając cze- 
sto miejsce swej pracy. Do wypuszcania 
w obieg falsyfikatów używali swoich zaufanych 
wspólników, którzy się z nimi na miejscu, w ra- 
zie potrzeby, komunikowali i nie wypuszczali 


N 
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więcej, jak kilka lub kilkanaście sztuk bankno- 
tów. - Szajką była mocno rozgałeziona a człon- 
kowie jej bardzo sprytni i ostrożni, to też nim 
dany banknot komuś sprzedano, przechodził 
on prząz kla rąk, przy współdziałaniu wielu 
pośredników. Każdą sztukę sprzedawano za 
połowę ceay nominalnej tj, za 500 mk. praw- 
dziwych. , 

Z tzgo powodu śledztwo było bardzo trud- 
ne, gdyż trzeba było przez trzacie osoby na- 
wiązać stosunki z pośrednikami, by nie wywo- 
łać podejrzenia i skupić w swym ręku nici po: 
trzebne do dotarcia do kłębka. To też starszy 
przodownik p. Bachrach—jeden z dzielniejszych 
wywiacówiójw naszego urzedu śledczego, który 
pracował w swoim czasie w londyńskiej policji 
śledczej kilkakrotnie wpadał na ślad fałszerzy, 
nie chcąc ich jednak płoszyć nawiązywał przez 
ro maite osoby, ajentów, jako też sam w roz- 
rnaitych postaciach i charakterze, dalsze sto- 
sunki, aby objąć całość zbrodniczej szajki 
i wszystkich oddać w ręce sprawiedliwości. 
Przerwał nawet dwukrotnia śledztwo i skiero= 
wał je w innym kierunku, pozostawiając woiną 
rękę pośrednikom po to, by przy pomocy ajen- 
tów śledzić każdy ich krok i działanie. To też 
po okresie kilku dni, pełnych zabiegów i pracy, 
udało się p. Bachrachowi zebrać kompletny pra- 
wie materjał, by dzieło swe uwieńczyć konkret- 
nym wynikiem. Skonstatował on, gdzie doko- 
nuje się fabrykacja falsyfikatów, og:ądnzł domy, 
gdzie ukrywali się przestępcy i spełniali swe 
niecne dzieło, zbadał teren, porę, kiedy scho- 
dzili się fałszerze na robotę, zapoznał się z wie- 
loma pośrednikami, a wielu wspólników ogląd- 
nął przynajmniej nrespostrzeżenie zbliska i po- 
trafił tak podejsć wielu z nich, że ci nie tylko 
nie podejizewali go o nic, ale owszem uważali 
go za swego wspólnika. 

Tu trzeba podnieść, ile zimnej krwi trzeba 
było zachować, by, dostawszy się do samego 
niemal gniazda przestępców i obcując z nimi 
wród rozmaitych okoliczności, nie zdradzić się 
przed nimi żadnem słowem ni gestem, jakiemś 
nisopatrznem wyrażeniem lub zdenerwowaniem 
i pośpiechem. To też, pominąwszy już inne 
okoliczności, w szczególności nalaży podnieść 
na pierwszy plan ową zimną krew, czynnik 
może jeden z najważniejszych przy przeprowa- 
dzeniu wszelkiego rodzajusdochodzeń i śledztw, 
która p. Bachrachowi pozwoliła tak po mi- 
strzowsku poprowadzić dzieło do końca. Skupił 
on w swem ręku wszystkie dane. jakie mu 
były potrzebne, i nakreśliwszy plan ostateczne- 
go działania, dostał on w swe ręce nie tylka 
wszystkich fałszerzy i pośredników, których 
nazwiska podaliśmy w Ne 39 naszego pisma, 
ale wszystkie dowody rzeczowe, jak przyrządy, 
litografję, papier przygotowany do następnych 
odbitek i t, d. - 

Wziąwszy pod uwagą szkodę I to tak znacz- 
ną, jaką skarb państwa poniósł i ponieść mógł 
jesząze przez rzeczone fałszerstwo, niepodobna 
urzężowi śledczeinu i jego funkcjonarjuszom, 
a w szczególności p. Bachrachowi, nie wyrazić 
uznania za skuteczną ochronę skarbu polskie- 
go, tem więcej, że, jak dowiadujemy się, akcja 
fałszerstwa zakrojoną była na wielką skalę 
i miała się jeszcze rozwinąć. ` 

Co dotyczy samego śledztwa, to należy 
podnieść jeszcze okoliczność, że wszyscy pra: 
wie członkowie szajki byli w ręku p. Bachracha 
poprostu marjonetkami, któremi kierował wedle 
swej woli i celów, do czego potrzeba było 
wiela rozwagi, sprytu, zastanowienia się, spo- 
koju i panowania nad sobą. 

Nie brakło też i komicznych momentów, 
gdy np. niejakiego Dylawskiego, jednego z głów- 
nych wspólników szajki, po zaaresztowaniu 
przyprówadzono do biurka p. Bachracha, który 
2 godziny przedtem był w jego towarzystwie 
i w oczach jego uchodził za członka fałszerzy. 

Sledztwo niniejsze należy do rzędu docho- 
dzeń, które zaliczyć trzeba do typu, opartego 
na nowożytnej technice śladczej. ` 
WE" TY" TE HE DaF z = pz > a "IE 
OBJAZD PREZYDENTA MINISTRÓW WITOSA 

PO ZIEMI DOBRZYŃSKIEJ. 

Dnia 18 b, m. rozpoczął prezydent mini- 
strów, p. Witos, objazd miast i miasteczek zia- 
mi dobrzyńskiej, celam naocznego zbadania 
szkód, powstałych przez działania wojenne 
z bolszewikami i wysłuchania próśb oraz po- 
trzeb ludności i kraju, a 

W towarzystwie szefa sekcji, p. Studziń- 
skiago. przybił najpierw do Włocławka, gdzie 
powitali go przedstawiciele sejmu, miejscowego 
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kleru, wojskowości, wydziału powiatowego, 
szkolmictwa Komitetu Obrony Narodowej, Bia- 
łen» I Czerwonego Krzyża, Stowarzyszenia kop- 
ców i przeniystowców, Związku zawodowego 
Kobotników, kolejarzy, Związku ziemian, chło- 
pów. rozmaitych partji robotniczych i t. p. 
Wszyscy  dersgaci -oraz różne reprezentacje 
przedstawiły premjerowi wykaz szkód, jakie 
poniesły działy przez nich reprezentowane i zło- 
żyły na jego rece cednośne prośby i podania. 

Premjer osobiście zwiedzał i badał szkody, 
jakie poniosło miasto i okolice; okazały się one 
bardzo znaczne. To teź p. prezydent ministrów 
przyrzekł delegacjom jaknajdalej idącą pomoc 
ze strony rządu, który będzie się starał jaknaj- 
prędzej zaradzić ziemu i zająć się wynagrodze- 
nism szkód, oraz odbudową zniszczonych te- 
renów. 

ilastępnie udał sią p. prezydent ministrów 
do Lipna i do Rypina, zatrzymawszy się uprzednio 
w rmasteczkukikole. | tui tam witano p. Witosa 
z radzwyczajną serdecznością i żywiołowym 
entuzjazmem, darząc go wzruszającemi owacja- 
mi. P. prezydent wysłuchał wszystkich refera- 
tów, zażaleń i przedstawień ze strony reprezen- 
tantów władz, stowarzyszeń związków, oraz ra- 
dził na osobno zwołanem posiedzeniu wójtów 
n=d potrzebami gmin. Przemawiano również 
wiele, na co p. prezydent kilkakrotnie odpo- 
wiadał, skreślając program prac, jakie rząd 
przedsięwziąć zamierza w nąjbliższej przyszłości 
w ziemi dobrzyńskiej. 

Wszędzie z przemówień publicznych oraz za- 
chowania się ludności przebijało ogromne przy- 
wiązanie do rządu i .niezachwiane oraz bez- 
względne zaufanie do prezydenta ministrów. 


Z WIZYTACJI POLICJI PAŃSTWOWEJ PRZEZ 
P. WICEMINISTRA M. S. W. 


W dn. 28 z. m. na posiedzenie komisarzy 
P. P. m. st. Warszawy przybył p. wiceminister 
spr.;wew., p. Kuczyński, w asystencji p. zastę- 
pey gł. komendanta P. P. M. Borząckiego ire- 
daktora naszego pisma. Na posiedzeniu był 
również obecny zastępca p. komisarza rządu 
m. st. Warszawy, Beczxkowicz. Przewodniczył 
posiedzeniu p. komendant P. P. m. st. Warsza- 
wy, M. Szaciński. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego, którego głównym punktem byto 
omówienie współdziałania policji przy poborze 
jednorazowej daniny dla wojska, zabrał głos 
p. wiceminister i w dłuższem przemówieniu 
wskazał na braki w zewnetrznej służbie policji 
siołecznej. W dalszym rozwinięciu tematu 
przemawiał p. zastępca komendanta P. P. Wo- 
bec ważności poruszonej sprawy wyczerpujące 
sprawozdanie pomieścimy w najbliższym nu- 
merze naszego pisma. 


INSPEKCJA. 


W celach inspekcji urzędów podwładnych 
ministerstwu spraw wewnętrznych, w szczegói- 
ności policji państwowej, wyjschal do kwowa 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


`% 
kierownik ministerstwa p. J. Kuczyński, w to- 
warzystwie głównego komendanta P. P. p. 
Henszla, redaktora „Qazety Policji Państwo- 
wej“ E. Grabowieckiego oraz urzędników. 


ROZWIĄZANIE STRAŻY OBYWATELSKIEJ. 


Wobac tego, że komenda Straży Obywa- 
telskiej postanowiła straż tę z dniem 1 paż- 
dziernika rozwiązać, minister spraw wewnetrz- 
nych wyraził głównemu jej komendantowi, ko- 
mendantom i dowódcom, a także i całej Straży 
Obywatelskiej uznania i gorące podziękowanie, 
za okazaną gorliwość i sumienność w wypeł- 
nianiu przyjątych na siebie dobrowolnie obo- 
wiązków, stw:erdzając, że stanęła na wysokości 
swego zadania, niosąc skuteczną pomoc' orga" 
nom państwowym. 


ROZWIĄZANIE SZTABU. 


ra 

Wydział prasowy ministerjum spraw woj- 
skowych komunikuje: 

W d. 24 września r. b. sztab gubernator- 
stwa wojskowego m. st. Werszawy i przyleg- 
łych powiatów został rozwiązany. 

Czynności cywilne gubernatorstwa przeka- 
zano p. Żychlińskiemu, komisarzowi cywi.nemu 
przy gubernatorstwie wojskowem. 


WEZWANIE. 


/ Komendant policji państw. okręgu Podol- 
skiego wzywa wszystkich byłych szeregowców 
i podoficarów policji okręgu Podolskizgo, roz- 
płaconych w Łodzi, w czasie od 25 lipca do 
4 września, do stawienia się we wsi Zarkowice 
pod Koluszkami, pow. brzezińskieqo, do baonu 
pulicj, który wsiępuje jako ochotniczy do dy- 
wizji kresowej. 

Warunki, zagwarantowane przez rząd dla 
zapisujących się, są te same iak dla innych 
ochotników, wstępujących do armji, t. j.: pensja 
pobierana na służbie policyjnej, oraz trzechmie- 
sięczna jednorazowa pensja. 

Komendant policji okr. Podolskiego, 
obecnie kapitan i dowódca 
Kazimierz Strzałkowski, 


UNIFORMY PRZEPISOWE. 


Rada Ministrów uchwaliła zakaz używania 
przez urzędłków i fukcjonarjuszów cywilnych 
odznak wojskowych. 

Wielu z nich bowiem lubi używać np. cza- 
pek kroju przepisanego dla armji, z oznaczeniem 
na niej stopni służbowych w sposób oznaczony 
dla wojska, nosi szablę i temblak, orła z tar- 
czą, naramienniki i t. p. 

Rada ministów uchwaliła przesłać wzory 
odznak wojskowych, dostarczone przez mini- 
sterstwo spraw wojskowych, do wszystkich 
urzędów centralnych w calu przestrzeżenia 
uizędników, że podlegać będą surowej odpowie- 
dzialzości dyscyplinarnej w razie niezastosowa* 
nia się do tego rozporządzenia. 


Zależność. 


Jeżeli rola kierowników państwowych w daw- 
nych czasach była częstokroć przykią, jeżeli 
niekiedy towarzyszyla jej niechęć ludu i jego 
utyskiwania na zła rządy, jeżeli nawet pozosta- 
wiała cień na ich imieniu w pokoleniach na- 
stępnych, to jednakże w zamian za to chociaż 
dawała im zadowolenie rzeczywistej władzy 
i dostatki doczesne. 

O ilsż odmienną i cięższą jest rola kierow- 
ników państwa polskiego? Niedość, że utysxu- 
ja na nich współobywatele, nieddść, że skrępo- 
wani w swych ruchach nie mogą zaspokoić po- 
trzeb ludności, a nawet nie mogą częstokroć, 
ze względów państwowych ujawnić przyczyn 
tamujących działalność, lacz w zamian za to 
wszystko nie mają nawet nietylko dostatków. 
ale nawet zaspokojenia potrzeb codziennych. 

Poinimo to nie ustają w pracy. Pogryzając 
gorzni kawałek chleba podejmują obowiązki 
ciężkie, częstokroć wiedząc zgóry, że w poprzek 
ich najlepszym dążnościom, staną czynniki po- 
tężniejsze i że rola ich ograniczyć się będzie 
musiała tylko do możliwego ograniczenia tych 
wpływów, że nawet wytłomaczyć się nie będą 
mogli zawiedzionemu w swych oczekiwaniach 
narodowi, 

Wiedzą zgóry, że czskają ich zarzuty i wy- 
rzuty niezasłużone, że za swe trudy, za ciężką 
pracę, za tysiączne przykrości nie doczekają 
się uznania. Może kiedyś, w przyszłości, nia 
oni, łecz ich potomkowis. 

Bo całe państwo nasze, przywrócone do 
życia satnodzielnego, powstało w tak ciężkich 


w tak trudnych warunkach, że pomimo przy- 
znanej mu i uznanej samodzielności i stanowie- 
nia p sobia, w istocie jeszcze zupełnie samo- 
dzielinem nie jest. Jest jeszcze załeżnem i to 
bardzo zależnem. Ogół szeroki nie zawsze zda- 
je sobie sprawę z tych warunków, ałe rząd zna 
je dokładnie i liczyć sią z nimi musi. 

Utrudniaią one wewnętrzną budowę pań- 
stwa, uniemożliwiają strukturę zewnętrzną w tej 
formia, jakaby zapewniła państwu trwałość 
i pewność naprzyszłość, 

Praca pokojowe rozpoczęte. Należy przy- 

epuszczać, źe przy pewnym wysiłku doprowadzą 
do zawarcia pokoju, dò zaprzestania rozlewu 
krwi i dalszego wyczerpania kraju. Nie łudźmy 
się jednak, że traktat pokojowy, jeżeli zawarty 
zostanie, zadowo!ni wymagania, nawet naj- 
słuszniejsze narodu polskiego. Nie zadowolniły 
go już dotychczasowe umowy międzynarodo- 
we, nie zadowolnią go i przyszłe. 

Doznamy jeszcze krzywdy niejednej iznieść 
ja będziamy musieli i zgodzić się będą 
musieli na nie cl, którzy zgodę taką w imieniu 
Polski własnym stwierdzą podpisem. 

Taki jest nasz los, łos państwa powsta- 
jącego nietylko własnym wysiikiem, ala dziski 
pomocy innych, potężniejszych państw, które 
znów, dźwigając nas z upadku, muszą liczyć 
się z własnymi interesami państwowymi. Objek- 
tywnie, bezstronnie osądzić tego nie możemy, 
bo każda deznana krzywda bali, a bó! jest 
uczuciem przeszkadzającym trzeźwo patrzec na 
rzeczy. Jest też częstokroć uczuciem dyktują- 
cym odruchy szkodliwe. 


Już dziś odczuwamy w wielu wypagkach 


żai do koalicji, bez której jednakże nie byl’ 


„w Szereg i zarąbała szablami, zadając każdsmu 
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POBIERANIE MIĘSA ZE SKL. MIN. SPR. WEWN. 
Otrzymujemy następujące zawiadomienie 
Wszyscy p.p. członkowie składnicy moga 

nabywać w środy i soboty wgodz.od 1- 
do 6-ej p. p. mięso wołowe w dobrym gatunku 
po cenach według obowiązujących taks. Mięso 
będzie sprzedawane w dowolnych ilościach P9 
przedstawieniu książeczki zakupów. i opłacen 
należności za mięso w miejscu sprzedaży. 

Nabywać mieso „może każdy z pp? człon 
ków oddzielnie. 

Sprzedaż mięsa odbywać się będzie w skła” 
dzie p. Samoraja przy ul. Emilji Plater (dawniel 
Leopoldyny) Nr. 19 róg Hożej. 

Wszelkie reklamacje należy zgłaszać nê 
miejscu do właściciela składu, względnie wp! 
sywać zażalenia do księgi zażaleń, która winna 
być w miejscu sprzedaży. 

Po raz pierwszy mięso będzie wydawanńć 
w najbliższą sobotę dn. 2-go października r. D» 

P. P. członkowie winni każdorazowo wid” 
snorgcznie wpisywać do książeczki zakupów 
tlość nabywanego mięsa. i 

OKRUCIENSTWA BOLSZEWICKIE. 

Komendant P. P. pow. Kolneńskiego nad 
syła nam opis faktu następującego: ~ 

Dnia 25 sierpnia r. b. podczas odwrotu bol 
szewików przy granicy niemieckiej pod wsią 
Leman w pow. Kolneńskim, bolszew.cy dopu“ 
ścili się barbarzyńskiego morderstwa na żołnić* 
rzach polskich i ludności cywilnzj. Pod wsią 
Łączka, oddział złożony z 2.0 żołnierzy ora 
kilkunastu ochotników cywilnych z Lemana. po 
otrzymaniu wiadomości od wieśniaków, stara 
się uderzyć na oddział kozacki, Oddziałęk uleg 
znacznie przeważającej sile i dostał się do niewoli» 

Dzicz kozacko-bolszewicka, 32 naszych żol* 
nierzy i 7 włościan obdarła do koszul., ustawia 


po pięć cięć, Niektórzy męczennicy mieli zW 
pełnie poodcinane części twarzy i głowy. 
Zwłoki wszystkich bestjalsko pomordowa” 
nych zostały przywiezione do Kolna i pogrz® 
bane na crnentarzu we wspólnej mogile. 
POKRYCIE KOSZTÓW GRZEBANIA ZWŁOK - 
OSÓB STRACONYCH PRZEZ SĄDY DORAŹNE: 
Wobec często powierzanych kwestii w przed” 
miocie pokrycia kosztów grzebania zwłok osób 
straconych z wyroków sądów doraźnych, wyjań 
nia się — w myśl okóinika Nr. 225 z dn. 13l 
1920 r. p. ministra sprawiedliwości, wydaneg9 
„do P. P. prezesów i prokuratorów sądów apó 
lacyjnych w Warszawie i Lutlinie oraz do P-'* 
prezesów i prokuratorów sądów okręgowy= * 
tymże sądom apsałacynym podległych a p 
mieszczoneqo w dz. urz. min. sprawiedjiwość 
z dn. 20JlI 920 r. Nr. 2. — ze koszta te nale”) 
traktować jako integralną część kosztów Wy” 
nania kary, które winny obciążyć par. VII. wy 
datki sądowe) budżetu sądu wyrokujące, P% 
czem wyjednywać w tej mierze decyzji sądu Oki% 


gowego już nie potrzeba. r 


byśmy nawet tem, czem jesteśmy. Nisbraknl® 
powodów, aby żal ten stał się jeszcze większy”. 
A jednak bądzismy musieli go stłumić, bo W 
rzec się koałicji niemożemy. 

Jeżeli jednak nie mamy możneści aby wp 
nąć na zmianę naszej ciężkiej doli, możemy 
uczynić ją dużo lżejszą, a uczynić to mori 
tylko zaparciem się siebie i ciężką. ZMU*y 
pracą, wyrozumiałością nietylko wzgląaem ° 
cych ale i siabie samych. Wyrządzone © 
krzywdy możemy naprawić tylko rozwoj U” 
wewnętrznym, wzajaemnem podtrzymanie jg 
cha, wysiłkiem zmierzającym do zaprowa Ze u 
w kraju dobrobytu materjalnego i Toż" jj. 
kulturalnego. Wtedy doznane niesprat gmh 
wości staną się lżejszymi, mniej dotkliW 
mniej szkodliwymi. a 

Nie odkładajmy jednakże tego, aż do - jie 
podsumowania wszystkich tych niespraw ot 
wości. Krzepmy ducha już dziś, zanim JE?" gia 
staną się faktami dokonanymi. Krzepmy ye 
„nietylko sami, ale starajmy się pokrzepić ! pa 
którzy-z ciężkim sercem z brzemienną tro$ 
głową na nie z zgodzić się będą musieli. jE 

Będą musieli zataić w sobie odruch jesc 
chetniejszego oburzenia, aby niepogorszy' JE 
więcej ciężkiej doli kraju, którego losy „= 
spoczęły ręku. a "o 

Każdy myślący obywatel, po głęb „Ą 
stanowianiu się dojdzie do przekonżn gf 
ciążka im przypadła rola, że ciężkie chW i 
.padło im przeżyć. ; guć” 

Obowiązkiem naszym jest życzyć i” 
sił, dużo wytrwałości i dużo rozwagi: 
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Warga zwieszona, wygląd śpiący. 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


4 OG-ZzOSZEJNI A. 
NAGRODY O SOOO Mk. 24 KONIA: 


Przez bolszewików zrabowane zostały 2 kanie: 
1) Kasztanka, klacz od źrebaka, lat 8, łysa, z przeżniętym ozorem, dolna 


N 2) Ogier, kasztan brudny, lat 6, rosły, z latarnią, na przedniej łopatce 
i ządzie ciemne plamy, na zadnich nogach pończochy. d R 
acz widziano ostatnio pomiędzy Grajewem i Augustowem; ogiera w okolicach 
Mławy. Konie mogą się znajdować u ludności lub przy wojsku. 
'Ktoby wiedział, gdzie się znajdują zechce zawiadomić Hermana Szmita, 


Płock, Dominikańska Nr. 2, 


verem arna on Z. 1 SZEW a 


TAPETY =. 
u SAPIECHY 


Plac Trzech Krzyży N: 3, 
(przy Mokotowskiej w Warszawie). 
2—6 Telef. 165-50. 


PORZYCONO przy ucieczce pozwolenie 


3 na sztucer, rewolwer,2 du- 
M *ówki i na polow w 1520 r. i paszp. 
4 imię Karola Zielińskiego, wydany 
Mez Starostwo Lipnow. 1—3 


| EEEEENEREENNn RSE YEN + KARANIA 

ri ini dnia 27 września b. r. bilet 

GUBIONO wojskowy, zwalniający od 
żby wojskowej, wydany ra imię 


LEJBUSIA BOGUCHWAŁA, 


rmieszkałego przy ul. Twardej Nr. 28, 


+ 23. Uprasza się łaskawego znalazce 
a zwrał, 1—3 


| Zza =3 zako Z NZ DAE RP woda OM 


PĄSZPORTY ZAGINIONE: 
b 


Sztolcenberg Marjem. Nowolip. 43 5858 
i a Eeryś Pinkus, Żelazna 43-a 5260 
k hitman Lejb, Wołomin 5861 
W necka Małgorzata, pl. Teatralny 5 62 

itner Magdalena, Krucza 7 5655 


SĘrows-i Walenty, Chłodna 31 5864 
nder Rozal a, Nowolipki 18 5665 
> aWszukiewicz Jan, Wspolna 15 5866 
ę/stein Abram, Płońsk 5869 
gzenblat Rojzla, Żelazna 95a 5871 
g.żegowski Mieczysław, Żyrardów 5872 
Zpełny Nuchem Hersz, Nowolipie 66 5373 
Abłonowski Ignacy, Wileńska 13 5874 
gyłesza Marja, Śliska 41 5875 


ta onland Majer Nusin, Wołowa 4 5876 
p,tdau Benjamin, Pańska 91 5877 
y Mentman Jakób Dawid, Szczęśl. 7 5878 
szięczna Matylda, Śred.-Młynar. 35 5879 
q1,, Bronisława, Al. Jerozolim. 78 5650 
Pman Majer, Twarda 60 5281 
Perowicz Rachela, Leszno 37 5382 
yeoerg Lejb, Bonifraterska 3-5 5883 
M.eSiński Aleksandra, Kowelska 6 5834 
fciniak Franciszek. Narwieńska 4 5085 


jąjman Dawid, Nalewki 25 53.6 
M, Sztadt Pinkus, Ciepła 19 5687 
łjUPlit Lewka, Leszno 61 5558 


dkowski Michał, Łomżyńska 22 ` 5889 
„Juszewski Seweryn Henryk hotel 
Owieński 5890 


kujysiak Franciszka, Marszałk. 129 5891 


eł Kazimierz, Okopowa 42 5532 
qymińska Józeta, Bugaj 19 5693 
erman Antonina, Górczew. 52 5894 
fdowiecka Michalina, Górna Ka- 
kada 36 58 5 
Ww/Sendler Jakób Józef, Sien. 30 58-6 
himan Ita, Karmelicka 5 5897 
Słę elfart Ester Marjan, Francisz. 10 5678 
Wasik Rubin, Graniczna 16 5399 
tok Michał, Oboźna 2 5900 
Dap zka Marja, Peicowizna 87 5901 
w oyski Marcin, gm. Wiązownia 
Wag Pauchlin) 5902 
jęjjowski Jan, Szpitalna 1 5903 
chęwicz Józef, gm. Wiąz. w. Mi- 
alin 5904 
Zaj dak Stefanja, Krucza 19 5905 
„żewski Władysł., Emilji Plater 125906 
łaj alik Władysław, Grodzisk 5907 
tajien Jakób, Nowolipie 30 507 


jizen Liba, Nowolipie 30 5900 
om ziewicz Natalja, Targówek 590 
ska Tekla, Łazienkowska 145911 


Paki o"t Szmul, Ciepla 10 5912 
Sendin „Marja, Wolność 3 AlS 
esai Fiszek, Grzybowska 14 5914 
Kozi Wiktorja, Grzybowska 62 5715 
Riinos wska Leokadja, Białostocka 3 5916 
Bagri Tomasz, Solna 8 5917 
iep Aska Małgorzata, Wola Ko- 
Dbigaszki 2:4 5018 
Aowa iska Dorota, Pańska 109 _ 5919 
We Ski Aleksander, Kredytowa 7 5970 
Niacnosz Ab:am, Jabłonna 592] 
ike "lan Libez, Hoża 7 5922 

En Manasz, Stawki 37 5923 


sl 
Bp tną Izrael Icek, Marszaik. 10815924 
NG Gitla, Mostowa 18 =: 


Rąlh w Berek, Pańska 59 5924 
krak Olf, Ogrodowa 24 592 
dzy Marla, Czackiego 19 5929 
ška Helena, Leszczyńska 5 5030 
Ska Rozalja, Biała 3 5931 


RODACY. | m 


za powyższem wynagrodzeniem. 


CZFREMME WEW - 


ZAGOBIOKO w końcu LIPCA r. b. 
DORUKERTY pp. SIEKENIGÓW. 


1) Kwit 2-ej Dywizji Leqgjonowej na 
przyjecie w Wolkowysku od pp. Siehe- 
niów 3612 litrów spirytusu 82,14. 

2) Kwit na 8 wiùder spirytusu, wyda- 
nych żandarmerji polowej «-ej Armii. 

3) Zaświadczenie Akcyzy o ilości wy- 
puszczonego Spiryłusu z gorzelni Ziele- 
niewickiej. e 

4) Protokół o zniszczeniu reszty za- 
pasów spirytusu z gorzelni Zieleniewic- 
kiej przed najściem nieprzyjaciela. 
Znalazca zechce zwrócić te dokomenty 
Kresowemu Towarzystwu Przemysłowo- 
Handlowemu (Jasna 24) za wynagrodze- 

niem. 1—3 
Í TEJ TREO — O e a OOM z. zw 0 po 

Sla7arąszą pozwolenie na rewolwer 
281570200 i dub., wydane przez Poł. 
pow. Płock. na imię M. Karskiego z Mo- 
gieinicy. 1—3 

Znaleziono na Nowym Świecie 
przed Zakładem Fotogr. Gūrtlera 
pewną kwotę pieniędzy, którą moż- 
na odebrać w Adm. Gaz. Pol. P. 


Wladowski Władysław, 5932 
Ziembiński Piotr, Leszno 112 5933 
Kropiwko Ruchla, Nowolipzi 41 5934 
Zwolińska Karolina, Browarna 4 5935 


Budziszewska Wiktoria, Kacza 13 5986 
Karczewska Teofila, Wielka 57 5937 
Oracz Józefa, Solec 38 5958 


Szterling Edward E!jasz Senator. 24 5959 
Maenugiewicz Walerja, Krochmal. 75 5960 
Koman Tolba, Nowolipie 6 5961 
Wicher Henryk, Zielna 11 5963 
Wiktorowicz Anna, Daniłowicz. 18 5964 
Niedzielewska Leonarda, Obłoźna 7 5965 
Pińska Leokadja, Al. Jerozolims. 61 5966 
Nasielska Estera Faiga, Ciepła 5 5963 
Cynowska Marjanna, Leszno 49 5969 
Grabarczyk Marjanna, Strzelecka 31 5970 
Szmigielska Bronisława, Al. Jerozo- 


limskie 55 5371 
Szuchman Estera, Nowolipie 43 5573 
Bagińska Marja, Długa 47 5975 


Frajdsztern Wolf, Łucka 14 5977 
Goldberg Majer Szulim, Krochm. 3 5978 
Gwiazda Moszek, Leszno 123 5379 
Miziołek Henryka, Al. Jerozom. 97 5930 
Rapoport. Szaja lcek, Twarda 29 5981 
Bossin Aron, Kupiecka 8 5932 
Kowalik Helena, Bródnowska 47 5983 
Dytman Haja, S-to Jerska 34 5984 
Szyszko Marjanna, Plac Witkow. 6. 5985 
Sachonos Stefan, Nowolipki 55 5986 
Protasiewicz Stanisław, Dzika 75 5987 
kurdwanowska Marie, Złota 49 5988 
Enqiel Bajla, Dzielna 36 5989 
Herenblas Sura, Nowolipki 54 5930 
Majsterek Helena, Mowoiipie 44 3991 
Kelicka Janina, Nasieisk 5932 
Książek Walenty Leon, Radzymiń- 
ska 5 5 

Wrocławska Józefa, Nowowolska 8 5994 
Prechnier Wiljusz, Al. Jerozom. 89 59395 
Zawłocka Janina, Sienna 90 5996 
Lan Finna, Galerja Luksenburga 7 5997 
Kozubowicz Helena, Pawia 92 5998 
Pładkowska Wanda, Marszałkow. 9 5999 
Kołacz Aieksandra, Zielna 6000 
Rozenblat Mordko, Królewska 47 6001 
Sztabzyb Estera, Nowolipki 6 6002. 
Doruchowska Karolina, Hortensja 6 6003 
Olewska Aleksandra, Mała 2 60.4 
Sikorski Józef, Radzymińska 12 6005 
Milewski Stanisław, Droga Królew. 6106 


Zysman Abram, Kupiecka 3 607 
Cytryn Hersz Leje, Piękna 23 6003 
Pomeranc Joel, Nowiniarska 4 6035 
Kowalska Leokadja, Mińska 9 6036 
Rustender Marjem, Brzeska 18 6057 
Sergejek Anna, Strzelecka 1 6033 
Grynfas Rywka, Nowolipki 47 6132 
Skarzyński Adam, Przemysłowa 3 6340 
Kachan Hana, Krochmalna 7 6041 
Stok Hana, Krochmalna 9 6042 
Solik Elżbieta, Młynarska 9 6044 


Gopfeld Szmul Moszek, Stawki 30 6045 
Błażejewski Stanisław, Szeroka 22 6046 
Newłer Paulina, Dzielna 4 . 6047 
Lutyńska Sabina, Leszno 5ł 59328 
Brand Herszek Dawid, Nowolipie 34 5533a 
Eller Jankiel, Folwarczna 13 5324 
Zysberg Jankiel, Elektoralna 31 6018 
Majer Chaim Zyłbersztein, Konwi- 


torska 5 6049 
Kruk Bluma, Rybaki 24 6050 
Ochendalska, 24 6051 
Czaplicki Konstanty, Radzymiń, 74 60% 
Jurkiewicz Ahram. Sienna 72 6054 


Kawecka Florentyna, Furmański 9 6055 


13 
Rostregier Fela, Nowolipki 19 6055 Klingier Ryfka, Krochmalna 33 5625 
Grabarz Józefa, Nowolipki 61 6057 Kassie Sura. Krółewska 27 5626 
Brondes Mordko, Dzielna 15 6058 Rozenbaum Majia, Elektoralna 14 5627 
Ajdler Mejer Mordko, Zielna 32 6059 Assenheim Rojza, Chłodna 6 5628 
Rzewuska Bronisława. Wilcza 63 6060 Merszan Gitla, Nowolipie 47 5629 
Ambrozy Feliks, Dzielna 88 6061 Petszaft Moszek, Grzybowska 22 5630 


Kasprowicz Maksymiljan Marszał- 
kowska 86 6062 
Wydrzyńska Genowefa, Browarna 4 6063 
Wydrzyńska Józefa, Browarna 4 6063a 
Mąkobecka Hana, Gęsia 75 6654 
Delakowska Marja, Bródnowska 75 6066 


Pomeranc Wolf, Nowolipie 25 6067 
Borensztein Wigdal Mendel, Śto- 
Jerska 28 " €012 
Wosińska Cecylja, Tworki 6013 
Młynarska Józefa, Saska Kępa 19 6014. 
Mydler Sura, Krucza 43 6017 
Skarżyński Jan, Strzelecka 31 6018 
Święcicki Żelek, Solna 18 6015 
Lichtman Boruch Mordka, Zielna 31 6020 
Kaczorowski Karol, Pawia 63 602! 
Nudżejewski Mitrofan, Długa 31 6024 


Michalska Feliksa, Zakroczym. 9 6025 
Zając Cywia, Dzika 70 6026 
Gieldberq Gierszon Lejzor, Pańska 676027 


Lepisz „Jadwiga, Wronia 5 6028 
Truszyński Joel, Dzielna 3 6029 
Masielski Szymon, Przechodnia 6 6032 
Wassertecger Dora, Stawki 30 6034 


Karczewska Zofja, Nowogrodzka 1 5068 
Oberbek Marja; Krochmalna 73 6069 
Przychodzień Józef, Żelazna 95 6070 
Per! Aron Hersz, Smocza 11 6071 
Dębowska Józefa, Młynarska 6 6072 
Łańcencki Wincenty, Nowolipie 58 6073 


Kida Marjanna, Nowoczysta 4 6074 
Kowalski Wacław, Kontowa 3 6075 
Fikierman Kitla, Ząbkowska 19 6076 
Rułhok Józefa, Polna 40 6078 
wróbel Józefa, Jastrzębska 5 6080 
Krawiec Moszek, Pawia 52 6081 
Sztyler Berel, Wołyńska 9 6083 
Fużyner Elka, Radzymin 6084 
Fużyner Hena. Radzymin 6085 
Róża Brucho, Radzymin 6086 
Farbiarz Lejb, Leszno 36 6087 


Wiśniewski Andrzej, Młynarska 4a 50€3 
Sztabzyb Szaja Lejzor, Mowolipki 6 6089 
Swarocki Józef, Leszczyńska 14 6090 
Gabarska Paulina, Mała 5 6091 
Murawska Marjanna, Piwna 2 6092 
Najfeld Chaim Franciszkańska 12 6033 
Parkowski Bolesław, Nowolipki 98 60 4 
Lisbzon Rywka Ruchła, Grzyb. 48-a 6095 
Joskiewicz Benjamin, Pułtusk 6096 
Hant Ruchia, Pawia 28 6037 
Gryndsztejn Szaja, Moskiewska 42 6098 
Pech Antoni, Miodowa 18 6099 
Rosołowska Jadwiga, Twarda 61 6100 
Grojda Wacław, Środkowa 3 6101 


Smagoła Ewa, Obozowa 52 6102 
Roszczyk Julja, 6104 
Kanek Marja, Brzeska 11 6105 
Rozencwajg Berek, Grójecka69 6106 
Kulczyk Kolma, Pańska 88 6107 
Dzbańska Julja, Wspólna 3a 6108 
Glazyner Perla, Dzielna 48 6110 


Rajszer Rywka Brandla, Ciepła 3 6111 
Zabielski Szczepan, Pawia 10 6112 
Filipczak Walenty, Obozowa 12 6113 
Lenkiewicz Mieczysław, Hortensja 76114 


II, 


Lubicz Robert Ruwin, Wilcza 29 5571 
Chudy Estera Rywka, Pawia 71 5572 


Kalówna Janina, Solec 41 5578 
Gocław Frymeta, Orła 11 5574 
Fuks Abram, Krochmalna 13 5575 
Gos Wojciech, Zelazna 63 5576 
Jakubowski Franciszek, Leszno 8 5577 
Pekaiski Henryk, Podwal 16 5579 


Nowiński Franciszek, Ogrod. 11 5580 
Brzeska Marcela, Łochowska 17 5581 


Staryfurman Adela, Pawia 37 5582 
Kaufman Helena, Nowolipki 41 5583 
Łassąk Józef, 5584 
Skoifeczna Łucja, Hoża 36 5585 
Trypta Aleksandra, Pańska 112 5587 
Szarmacher Bajla, Gęsia 89 5588 
Perelman Chawa, Leszno 31 5589 
Rajczyka Fiszka, Różana 2 5590 
Działowski Mosiek, Nowolipie 62 5591 
Warszawski Zelich, Pawia 34 5532 
Łopata Zysła, Dzika 17 5593 


Morgesztejren Tołba, Walińska 9 5594 
Wojtysiak Jan, Szwedzka 18 5595 
Malinowska Stanisława, Szczęśł. 12 5595 
Kalksztejn Rubin. Niska 8 5597 
Fridman Helena, Pańrka 5? 
Kolińska Marcjanna, Wspólna 54 5601 


Nachman Wolf, Przebieg 5602 
Runberg Mirjam, Gęsia 13 5603 
Zandelman Boruch, Zimna 7 5604 
Fryszman Lila, Kaliksta 12 5695 
Sokół Ema, Ceglana 5 5606 
Gelibter Abram Artur, 5507 
* Krzepkowski Jan, Dzie!na 69 5603 


Olas Teodozja, Pl. Parysowski 1 5610 
Wąchockier Abram Perc. Łucka 255611 
Hoff Józefa, Wspólna 5 5512 
Michalski Franciszek, Al. Ujazd. 375613 
Brzozowska Stanisława, Żyrardów 5514 
Czajkowska Marjanna, Żyrardów 5615 


Nutkiewicz Izaak, Naiewki 35 5616 
Furader Zofja, Wspólna 57 5617 
Handfus Sura, Elektoralna 14 5510 


Cieślakowska Walerja, Zisina 12 5520 
Miazga Antonina, Fabryczna 11 5621 
wii bg Nowowiejska 19 562? 
Goldfraid Ruchla, Dzika 12 5623 
Jarzębski Abram Mojżesz, Wołomin 5624 


Fliderman Szmul Le'b, Pawia 73 5631 


Kemer Haja Rojza, Graniczna 6 5632 
Rozenryb Abram, Dawid, Dzika 35 5732 
Qioś Wincenty, Now. Karoikowa 5733 


Lesińska Leokadja, Namiestnik. 8 5734 
Feinsztein Rywka vel Rebeka Mo- 
wolipie 36 5735 
Zawistowska Kazimiera, Mostowa 15 5739 
Pietrzak Fniela, Fabryczna 8 5740 
Pankratz Michał, Chłodna 50 5741 


Serebranikoff Olga, Wielka 8 5742 
Rosowska Stanisława, Wilcza 15 5743 
Szadoch Franciszka, Pańska 5 5744 
Krosicki Henryk, Hot. Kowieński 5745 
Erman Aron Jankiel, Sierak. 5 5746 
Giełassen Szaja, Twarda 29 5747 
Kryształ Rozalja, Ełektoralna 11 5749 


Marktewicz Leokadja, Pradnicka 1 5750 ' 
Szuchnik Jan, Sielce 5751 

Romanowska Czesława, Freta 44 5533 

Gołdsztejn Hersz, Solna 18 5634 

Kaczka Liwcia Necha, Krochmal.8 5635 

Lederfajn Tołba, Solna 14 56236 

Rubinlicnt Bronisława, Krochmal. 23 5637 

Surgiewicz Marja, Now. Brud. Syro- 


komli 16 5639 
Romanowska Marja, Mokot. Mo- 
niuszki 19 5639 


Czajczyńska Janina, Potocka 20 5640 
Banaszek Eugenja. Dolna Ruda 1 5641 
Zygarowicz Mikołaj, Kolejowa 3 5642 
Goldflam Mendel Lejb, Chłodna 28 5643 
Runtflajsz Tołba, Niska 12 5645 
Dymowska Antonina, Wielka 73 5646 
Sokołowski Bolesław, Wileńska 43 5647 
Ejsymont Kazimiera Julja Zóraw. 27 5648 
Eizenbaum Chuna Szlama, Marjań. 9 5649 
Golcz Jadwiga, Wspólna 64 5650 
Justman Aron, Twarda 10 5651 


Goldiarb Fajga, Pawia 12 5652 
Larucha Franciszek, Leszno 24 5653 
Gliksman Janklel, Woiska 47-b 5654 
Gutmer Maurycy, Boduena 3 5655 
Gwiazda Wolf, Krochmalna 3 5657 


Dzwonkowski Mord. Uszer, Ciepł. 19 5658 


Lina Mojżesz, Pruszków 0 5659 
Felblum Majer, Pańska 22 5560 
Stankiewicz Marja, Śliska 53 5651 


Markowicz Chaim Dawid, Tward. 61 5662 
Radomska Natalja, Chmiełna 110 5663 
Lewin Lejzor, Dzielna 14 5664 


'Lederman Matka, Mławska 5 5666 
Joskiewicz Marjan, Półtusk 5667 
Joskiewicz Motel, Półtusk 5665 
Rostowska Gelina, Wielka 87 5668 
Balcsam Adolf, Koszykowa 39 5669 
Ciesner Bafla, Nowy-Świat 56 5670 


Muszkatel Abram Chaim, Czernia- 
kowska 148 5671 
Zysman Rena, Pańska 53 5672 
Kalinowski Feliks, Miedziana 7 5673 
Puławska Marjanna, Chmielna 59 5674 
Mokrzewicz Bronisław, N. Brud. Mi- 
kołajewska 9 ; 5675 
Rottengruber Marja, Piękna 54 5676 
Klejnfeld Mordka Moszek, Puław. 19 5677 
Goldrajch Abram, Sierakowska 4 5678 
Kaliksztejn Abram Icek, Dzielna 21 5679 
Walendowska Józefa, Grodzińska 2: 5680 
Tuks Nuche, Twarda 61 5681 
Terpiłowska Wacława, Młynarska 60 5622 
Łazowski Zygmunt, Warecka 9 5683 
Kamelszar Bencjan. Twarda 4 5684 
Krzhelski Antoni, Miodowa 17 5685 
Strzeszewska Stefanja, Patocka 36 5686 
Rybojak Natoń Zelman Nowolip. 58 5687 


Dragon Jakób, Dzielna 76 5688 
Seliga Wacław, Wilcza 78 5689 
Jeruchim Entin, Tłomackie 3 5690 


Rafalik Paulina, Solec 108 5691 


Błones Ruwin, Miia 41 5612a 
Roterman Hawa, Wolińska 21 5613a 
Telzensztejn Łaja, Gęsia 45 5614a 
Newczas Jan, Koszykowa 53 5695 
Sznajder Menucha, Dzika 26 5626 
Milewska Stanislawa, Krucza 34 5697 
Blumsztein Abram, Żelazna 41 5693 


Gielernier Gierszun Hejn. Dziel. 55 5699 
Wacławska Władzsiawa, Krak.-Przed- 


mieście 4 5753 
Gelbwaser Adam, Dzika 12 5754 
Polma Nachana, Żyrardów 5736 
Iwanek Stanisław, Zyrardów 5756 
Lubatowskt Kisel, Zyrardów 5577 


Klan Jan, Praga Środkowa 12 5758 ` 
Hartwig Oskar, Szeroka 5 5759 
Grzywaczewska Marja, Strzelecka 44 5760 
Ciułkowska Marjanna, Widok 2 5761 


Berent Karolina, Karolkowa 27 5762 
Krasucki Michał, Senatorska 10 5763 
Feldman Jakób, Nowolipki 9 5764 


Karakula Władysiawa, Furmańska?7 5765 
G'erasieńska Stefanja, Szczęśliwicka 

mi. 22 5766 
Kamosrer Ruchła, Krochmałna 47 576 
Hudes Fdoszer, Zicta 45 5868 
Prokopowicz Wiktorja, Zła'a 25 5769 
Brzozowski Stanisław Grodzieńska 


nr. 41 5771 
Nusbaum izrael Menochem, Krech- 

maina 59 5773 
Luncman Aron, Smocza 22 5776 
Ostrowski Józef, Bialcatocka 57 5777 


Ostrowska Stanisława. Brukowa 355778 
Futerman Hersza, Grzybowska 16 5701 
Ciecierski Kazimierz, Wileńska 43 5703 
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Cegieła Wawrzyniec, Krochmklna 54 5704 
Wyszkiewicz Paweł, Szer.-Dunaj 7 5705 
Lindenberg Jankiel, Dzielna 29 5796 
Link Marjanna, Targ. Południować 5707 


Thies Eufrozyna, Leszno 113 5708 
Białer Ruchia, Nowolipie 2l-a 5709 
Lewi Chaim Joel, Radzyń 5710 
Kachan Brandla, Pokorna 3 5711 
Maciejak Ignacy, Lipowa 2 5713 


Leszek Janina, Tar. Piaszczysta 9 5714 
Szczygielski Franciszek, Zaukopowa 


nr. 3 5715 
Kac Janklel, Zimna 4 5716 
Świątek Leokadia, Freta 9 5747 
Grinkor Gitla, Zamkowska 30 5718 


Wrocławska Józefa, Nowo-Wolskaś 5719 
Silbersztejn Judka, Petersburska 85 20 
Cymberg Szymon, Rembertów 5426 
Pasternak Szprynca, Muranowska42 5722 


Milstein Abram, Żelazna 41 5723 
Rudflajsz Chynka, Niska 12 5724 
Binsztok Cyrja, Przejazd 5 5745 


Zborowski Wacław, Grochowska 835/26 
Ffrenkieł Aron, Ceglana 10 5727 
Eibaum Bluma, Nowolipki 51-a 5718 
Byszkowicz Icek, Warecka 9 5629 
Kirszbraun Sura Dwojra, Nowolipie 


nr. 20 5730 
Kosecki Józef, Czarny-Dwór Czar- 

toryjska 2 5731 
Zytberberg Joel, Brukowa 35 5779 
Zylberberg Szajndla, Brukowa 35 5080 
Kłodecki Fintoni, Browarna 26 5781 
Majówna Stefanja, Wspólna 63-b. 5782 
Ruszkowska Marja 5784 
Krupecka Apolonja, Smolna 34 5786 
Dłutek Marja, Nowy-Świat 43 5787 
Fryc Szmuł, Królewska 43 5788 
Radzimińska Gitla, Orla 1 5789 
Ryngier Franciszek, Stawki 59 5791 
Djament Mojżesz, Pańska 65 5792 
Poszytek Zofja, Krzywe-Koło 4 5793 
Komorowska Marjauna, Ząbkowska 

nr. 27 5794 
Dutkiewicz Edmund, Freta 9 5795 


Lachman Kazimiera, Młynarska 8 5766 
Szczepański Józef, Juljanowska 195797 


Szmit Julian, Koszowiec 5798 
Pajszer Estera, Pawia 19 5799 
Holewicka Boiesiawa, Czerniakow= 
ska 104 5800 
Pnieroski Walenty, Targowa 44 5801 
Kierasiński Feliks, Twarda 60 5802 
Nirensztejn Dwora. Leszno 11 5803 


Filgelówna Guelowa, Nowolipki 25 5804 
Krauze Urszula, Ś.iwicka 4 5805 
Kozińska Marjanna, Sienkiewicza 10 5807 
Tykulski Symcha Bynem, Targ. 24 5808 


Rozengart Sura, Pawia 54 5810 
Felczyńska Kazimiera, Smolna 25 5311 
Kostrzewa Józef Towarowa, 8 5812 
Rudas Feliks, Freła 3 5314 
Snabsznaiden Jan, 5815 
Fojt Wiktor, 5816 
Pokora Stanisław, Elektoralna 43 5817 
Dymiskiewicz Stefan, Chłodna 18 5819 
Sidorowicz Zofja, Chmielna 48 5821 
Goldberg Perla, Nowolipie 34 4822 
Mrówka Piotr, Krak. Przedm. 1 5823 


Salomon Abram, Franciszkańska 22 5224 
Sztern Mendel, Ceglana 10 5825 
Sztabzyb Szaja Lejzor, Nowolipki 6 5827 


Ełsner Jan, Środkowa 12 5829 
Stawski Feliks, Grójecka 47 58 9 
Krajewski Jan, Krochmalna 89 5830 
Lukas Stanisława, Ogrodowa 60 5831 
Zabiełowicz Marja, Solec 3% 5632 


Chrabia Dąmbski Edmund, Chmiel- 

na 50 5834 
Humielak Jan, Ogrodowa 36 5835 
Czyżewska Antonina, Koszykowa17 5837 
Ruder Adolf, Mokotów Grodzka 16-a 538 8 
Niepsuj Józef, Gęsia 57 5839 
Siekierska Petronela, Nowolipie48 5840 
Gabisiak Adam, Strzelecka 31 5341 
Zaczkiewicz Marjanna, Nawolipie57 5842 


Szumska Jadwiga, Polna 40 5843 
Bucholc Juljan, Wolska 144 5344 
Sarnacka Bronisława, Stalowa 10 3846 
Kuziemska Marja, Grójecka 5 5847 
W” Zofja, Zimna 7 5848 

abicka Zofja, Pawia 75 5850 
Jucho Julja, Nowomiejska 20 5851 
Rozenblatt Czarna, Nowolipln 29 5852 
Sztajn Anieia, 5853 


Furmańska Apolonja. Wspólna 52 5855 
Bercholtz Bronisława vel Hana Bran- 

dla, Dzielna 65 5856 
Gratejs Antoni, Św. Wincentego 76 5857 


Wolgroch Abraham, Pańka 47 412 
Pjzenberg Fajga, Marjańska 5 413 
Sztywelman Lejb, Śliska 58 414 


Stasiak Heronim, Chmielna 108 415 
Kosowska Rozalja, Nowy-Świat 41 416 
Goldfarb Szaja, Grzybowska 11 417 


Morel Andrzej, Złota 26 418 
Frymer izrael Zelman, Komitetowa 

N 4 419 
Galbersztadt Chaim, Wielka 64 420 
Gestern Elżbieta, Sienna 457 41 


Bibljarzówna Felicja, Marjańsks 11 422 
Szpakowska Jadwiga, Śliska 56 423 


Glicksman Izaak, Sienna 32 424 
Blaszka Blima, Pańska 21 425 
Marczewska Julja, Żiiska 27 426 
Zwierko Stefanja, Sienna 20 427 
Rapoport Fajga, Twarda 8 428 
Nejchaus Binen, Pańska 8 429 


Weintrok Bajla, Grzybowska 11 430 
Kacenelenbogen Azryj, Złota 56a 431 


Kupiec Pelcyja, Mała 9 5484 
Zimak Lajzer, Wolowa 39 5635 
Świeca Anna, Newolipie 34 5436 
Dobres Icek, Wolska 28 443? 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Domański Józef, Stalowa 24 5488 
Lipfeld Icek, Rybaki 30 5489 
Farbiarz Nusyn, Franciszkańska 6a 5498a 
(ausman Chaim, Pańska 88 5490 
Ajbeszyc Lej-Ber, Miodowa 21 5491 
Stodniborek Abram, Mowy-Swiat 64 5492 


Drozdowski Wulf-Ber, Gęsia 16 5493 
Wachn'k Michał, Pańska 62 5494 
Rajf Jozef, Żyrardów 5495 


Koprowicz Marja, Mokotowska 59 5496 


Pinkiewicz Frajda, Koźla 11 5457 
Janota Franciszek, Bugaj 18 5498 
Wajnsztok Abram, Nalewki 43 5499 
Rajcher Szlama, Chłodna 32a 5500 
Dąbrowski Jakób, Nowe Brudna 
Juljanowska 6 , 5501 
Zwolinska Ewa, Długa 25 5502 
Górecka Anna, Mokotowska 12  5502a 


Szulecka Ludwika, Przejazdowa 20 5503 


(artowski Bartłomiej, Wielgo-las 
Duchnowski 5504 
Kupiersztok Josek, Pawia 27 5505 
Bieńkowski Stefan > 506 
Dąbrowska Weronika. Zytnia 20 5507 
Głowacki Stanisław 5518 


Szmigielska Pelagja, Tarczyńska 3 5509 


Kober Zofja, Młynarska 9 5510 
'Margulis Ita, Dzielna 50 5511 
Stempniak Marja, Wiśniowa 17 5512 


Wołaszewski Franciszek, Ząbxow. 32 5513 
Wrońska Eleonora, Chmielna 87 5514 
Lewandowski Antoni, Powązki Sien- 
kiewicza Á 5515 
Strączyńska Aleksandra, Zórawia 1 5516 


Szwerdszart Dawid, Żelazna 45 5517 
Grodecka Marjanna, Łucka 12 5518 
Celemeńska Bina, Gesia 43 5519 
Gniado Józef, Chłodra 12 5520 
Kucharska Longina, Sielce, 5521 
Ulkowska Marja, N.-Stalowa 10 5522 


Rostkowska Michalina, Trebacka 3 5523 
Schol Gustaw Konrad, Sieice, Dłu- 
ga 41 5524 


Widawska Helena, Żórawia 15 5524-a 
Sobocińska Irena, Mokotowska 24 5525 
Kicjewicz Irena, Browarna 24 5526 
Cieślik Kazimiera, Kapitulna 3 5528 
Holeblot Mordka, Francisz. 31 5529 
Saracka Marja, Strzelecka 21 5530 


Radziwił Finna, Bielańska 14 5531 
Pietrzak Franciszka Burakowska 11 5532 
Wieczorek Janina, Chłodna 66 5533 
Rothaub Mordka, Leszno 60 

Komosa Michał, Św. Wincent. 63 5535 
Celiński Józef, Czerniakowska 190 5536 
Krawczyk Wacław, Południowa 4 5536-a 
Szczepanowa Władysł., Krochm. 18 5537 
Lao Helena, Wielka 71 5533 
Kuźmierska Leokadja, Towarowa 6 5541 
Berkowicz Bajla, Nowolipie 65 5542 


Guldynowicz Eleonora, Tamka 42 5543 
Grubsztejn Godel, Pawia 14 5544 
Mitkowska Marcianna, Browar. 15 5545 
Gingołd Izaak, Śto-Jerska 32 5547 


Nowicka Helena, Nowogrodzka 29 5548 


Piper Jakób, Marszałkowska 120 5549 
Skrzypek Janina, Mokotowska 40 5550 
Fogieid Szymon, Śliska 10 5551 


Tomaszewska Jozefa, Mostowa 25 5552 
Kon Juljanna, Wołyńska 27 5554 
Nowakowski Kazimierz, Marszał. 122 5555 


Munk Maurycy, Mokotowska 26 5556 
Etinger Borys, Al. Szucha 6 5557 
Cejtlin Marja, Senatorska 17 5558 


Tomkiewicz Helena, Nowe Miasto 17 5559 
Torbicka Stanisłaiwa, Śniadeckich 95560 
Ostrowski Michał, Chłodna 21 5561 
Śmiecińska Aniela, Pańska 41 5563 
Komorska Adela. Filexsandrów Ku- 


jawski Etap „Jur“ 5564 
Elinson Łazor, Ś-la Krzyska 35 5565 
Powroziewicz Marja, Nasielsk 5567 
Piklikiewicz Leon, Dolna 20 5568 


Bogusławska Antonina, Litewska 85563a 
Rybasiewicz Piotr, Praga prawy brzeg 


wisły 5569 
Głodek Sura, Gęsia 35 5570 
Lew Estera, Złola 62 393 
Lew Adela, Złota 62 394 
Bursztyn Uszer, Śliska 58 % 395 
Grossyrnger Chaim, Zielna 29 396 
Janiszewska Zofja, Chmielna 110 397 
Siwiec Leokadja, Złota 54 398 
Ostrowska Zofja, Chmielna 66 390 
Warszawiak Chana, Twarda 31 400 
Lewin Sara, Twarda 31 401 
Fajersztajn Józef, Twarda 21 402 


Rozensztroch Henoch, Twarda 12 403 
Kaminkowski Szoel-Jones, Śliska 4 404 
Wajnstok Hersz, Twarda 29 405 
Miotełko Rachela, Marszałkow. 137 406 
Geszajnt Ruct!a, Pl. Grzybowski 16 407 


Szpilman Feliks, Chmielna 49 408 
Rosła Wiktorja, Marszałkowską 107 409 
Szafran Ruchla, Twarda 11 410 
Cygeiman Abram, Wielka 64 410 
Gałus Roman, Mińska 27 1538 
Pancegrał Wanda, Ulirata 1689 
Grabowski Zygmunt, Wielka 35 5375 
Lewartowska Ruchla, Niska 5 5376 
Młynek Sura Rywka, 5277 
Szwarcberq lełala, Nowolipki 36 5378 
Cytronberg Jeremjosz, Biciań. 22 5379 


Bronsztejn Marja. Świętojerska 32 5380 


FAzryela Tejtla, Żelazna 43 5381 
Dubrowin Eija, Złota 47 5383 
Pawłowski Stanisław, Pawla 76 5324 


Kaliner Chaim Wigdor, Mokotow. 57 5385 
Krzesowiak Bronisiawe. $mocza § 5325 
Drozdowski Abram. Gęsia 16 5387 
Dombrowski Maieusz, Furmań. 6 „5338 
Gołębiowski Władysław, Gęsia 101 5387 
Zegrzejewska Antonina, 5399 
Wengrower Szymcha, Krochmal. 19 5391 
Goldenhar Jochwet, Franciszk. 12 5392 


Go!denhar Toma, Franciszkańska 12 5394 `“ 


. 


No 40. l 
F- e A 
Goldenchar Łaja, 5395 Zgubiono dowód osobisty wydany W 
Bass Hana Rywka, Nasielsk 5395 przez Magistrat w Łucku Wołyń na Hi k 
Bass Zysła, Nasielsk 5397 Szepa Dolinera, Dzielna 23 ci 
Za!lcman Josek, Nasielsk 5398 Zgubiono paszport zagraniczny a) R 
Szafran Moszek, Nasielsk 5399 Altenberg 60 - MP 
Piekarek Fryda, Nasielsk 5400 Zgubiono paszport i kartę odroc | 
Brustein Efroim, Otwock 5401 nia Lewandowski Stanisł., Wronia 51 ji l 
Brustein Frajda, Otwock: 5402 Zgubiono dwa paszporty Apol a 
Gerte Estera Dwojra, Stawki 30 5403 Suszczyńskiej i Armelji Wojciszewskiej m 
Zarzycki Walenty, Folwarczna 1 5404 Strzelecka 44 60. ki 
Wiśniewska Sabina, Podwal 26 5405 zgubiono zwolnienie z wojska E 4 
Węgrowski Wacław, Solec 11 5406 Meera Góry Sielce, Sokołowska 11 60 
Tomczyńska Katarzyna wieś Toma- Zgubiono dwa paszporty Gitli R z) 
WAR 5407 ksa Ejman, Ślska 4 jk, GA: w 
Ciacharowski Karol, Żyrardów sące  , _ Zgubiono paszport familijny Most eg m 
Szcześniewski Stanisław, Żyrardów 5499 i Szlamy „Mąkobeckich, Gęsia 73 tej! Q 
Szcześniewska Franciszka, Źyrardów5410 Zgubiono paszport i kwit od 3 
Zylbersztejn Aron Dawid, Siodowiec3411 sekcji opałowej na marek dwadzic am 
Tigenhaf Ruchla Łoja, Twarda 46 5412 tysięcy Weńdyńskiego Wacława m 
Banaszek Anna, Radna 4 413 chowska 78 ' R 
Sabotowna Teofila, Wilcza 14 5414 Zgubiono paszport. | kartę o oo 
Dąbrowska Tekla, Staiowa 16 5415 czenia” wydaną przez P. K. U. mio y 
Antolak Adam, Milicyjna 16 5ątę  szewskiego Józefa, Gabinetowa 30 6 + T 
Kuczyńska Ludwika, Wolność 2 5417 Zgubiona świadectwo na koma K 
Głowacka Ludwika, Hoża 56 5418 _ maści kasztanowatej zadnia iewa no”, N 
Kolodziejowie Felicja, Jerozol. 105 5419 W pecinie biaia. Masny Wojciecha zd R 
Mejer Priwer, Ś-to Krzyska 9 5420 łomin p 
Kochański Teofil, Nowy-Zjazd 1 5421 II A le 
Rotring Dawid Josek, Nowolipki 47 5422 -Zgubiono paszport zagraniczny Ta K 
Wiśniewska Janina, Ząbkowska 20 5423 wer Chawy, Twarda 8 5512 L 
Padewski Wawrzyniec, Stalowa 37 5424 Zgubiono odroczenie izraela Rud R 
Erlich Dawid, Bedzin 5425 sziejna, Niska 59 5519 
Iwaniecki Mateusz, Powązki 5426 Zgubiono książkę służbową Maí 
Zdowiak Agnieszka, Freta 24 5427 Łukasik, Warecka 9 5587 R 
Czmoch Jan, Freta 24 5428 Zgubiono paszport zagraniczny Lan. | 5 
Domańska Tekla, Płocka 26 5429 dau Edmunda, Przeskok 2 5599 Ki 
Socha Stanisława, Nowińska 4 5430 Skradziono dwa paszporty Pinkus8 M 
Elberg Haja Myrla, Brzeska 20 5431  Chaji Cwajfus, Radom 5606 | 5, 
Janicka Julja, Ziota 5432 Zgubiono paszport i dyplom aka D, 
Chole Kener-Berek, Otwock 5433 szeryjny Julji Sztark, Dzika 79 55! Je 
Frenkel Izrael, Muranowska 12 5434 Zginął tymczasowy dowód osobisty Sz 
Środa Katarzyna, Al. Jerozol. 32 5435 i legitymacja I Cedsrgren Stanisla g Na 


Maciaszek Kazimierz, Chmieina 19 5436 
Piotrowska Helena, Junkierska Ho- 

tel Saski 5437 
Cypel Władysława, Leopołdyny 21 5438 
Dąbina Estera, Rybaki 8 5433 
Płotka Jankiel Mordka, Gęsia 18 5440 
Kononowicz Stanisław, Źródłowa3 5441 


Zeiwiański Jakób, Nalewki 38 5442 
Sznajder Judei, Miła 20 5443 
Grojne Jankie!, Przejazd 13 5444 
Owsianka Aleksander gmina Ło- 
chów, wieś Twarogi 5445 
Uberman Hitel, Muranowska 28 5446 


Kędzierzawska Jadwiga, Nowoqr. 27 5447 


Tarnogórska Julja, Wspólna 40 5448 
Pruszanowska Wanda, Miodowa 3 5449 
Suski Karol, Wronia 31 5450 
Benenda Helena, Senatorska 31 5453 
Słuszny Mosiek Szmul, Miła 47 5454 
Hanny Szulim, Radzymin 5455 
Fide!ska Bronisława, Jasna 2-4 5456 
Pankiewicz Justyna, Jerozolimska 5457 
Dryglewska Stanisława, Polna 64 5458 
Fisz Perla, Nowowiniarska 9 5459 


Kuśmiesz Josek. Franciszkańska 24 5460 


Dyner Natan, Miła 46 5462 
Berkowicz Józef, Mylna 11-a 5453 
"Piętka Michalina, Kamienna 17 5454 
Klesier Janina, Śto-Krzyska 35 5465 
Dominik Tekla, Wiosenna 2 5457 
Wajsenblum Efroim, Pawia 54 5.168 
Olęcka Ludwika, Czerniaków 5469 
Łazowert Leon, Zielna 31 5470 


Nisenszel Misen-Berek, Brzeska 14 5471 
Kupermync Judka, Brzeska 14 5472 
Perła Horowicz, Grzybowska 61 5474 
Jagodzińska Karolina, Szeroka 26 5475 
Kuncewicz Marja, Al. Jerozolim. 84 5476 


Kamiński Edward, Sprzeczna 1 5477 
Róg Matla, Nowolipie 59 5478 
Waserberg Zelda, Pańska 59 5479 
Siedlanowska Józefa, Królewska 
Droga 77-a 5480 
Wołkucki Franciszek, Kolonja Sta- 
szyca 42 à 548] 
Fitszuler Nuta, Smocza 22 5462 
Kupiec Bronisiaw, Mała 9 5483 


ZAGUBIONE: 
I 


Zgubiono paszport i atestat felczer- 
ski Ajdelmana Dawida, Leszno 105 5859 


Zgubiono paszport i dokument 
slużbowy Jacentego Pawlikowskiego, 
Tarczyńska 30 5 67 


Zgubiono świadectwo na klacz 
maści gniadej lat 12 (ślepa). Waleria 


Wilińska, Grzybowska 60 5 68 

Zgubiono legitymację Katarzyny 
Kretowicz Chmielna 19 hotel Li- 
tewski 5927 


Zgubiono paszport i papiery kole- 
jowe Władysława Sumuńskiego wsi Po” 
tok 4 596: 

Zgubiono paszport familijny ame- 
rykański na imiona Jana i Marjanny 
Kowalskich i dziecł Ireny, Ryszarda, 
Alfreda i Symlicjusza, Wileńska 23 5 67 

Zgubiono paszport i prawo handlu 
na AEs, Mozieńska Wacława, Bl sza- 
na 5 5974 

Zgubiono paszport i kartę opałową 
Brunen Gierszun, Sika 18 5 76 

Zqubiono dwa patenty Woltera Ale- 
ksandra, Żytnia 45 6008 

Zaubiono patent przewozowyi pasz- 
pori Anny Rogalskiej, Wlocławek 6011 

Zgubiono paszport I kartę odrecze- 
nia Jaróba Lengera, Ceglana 7 5736 

Zgubiono dwa paszporty Jadwigi 
| Zofji Akard, Ogrodowa 52 6015 


Nitkowskiego, Szczygla 12 5/ 
Zgubiono palent na 1920 r. Adang Sz 
Rogalskiego, Długa 25 Ma 
Skradziono paszport i kartę odra 
czenia Makowskiego Jana, Weg. 8 37 „| R 
Skradziono paszport i dowód tym y 
czasowy Henryka Stryjew. Długa 33 20, | 
Zgubiono paszport i karte rejesto ME 


cyjną Cukier Mordka, Dzika 36 56% JJ da 
Zgubiono świadectwo Marjana RV l: 
bińskiego z czterech klas gimnazjug 
Piotrkowskiego oo 3 w 
Zgubiono paszport zagraniczny AB im 
drzeja Dembińskiego, Aleja Róż 10 50% g. 
Skradziono portiel z dokumentai 
I paszport i kartę rejestracyjną, ABONSP d: 
ma Cygelstreicha, Senatorska 28 5 ia ha 
. Zgubiono dowód osobisty na im% 
Marjana Płuciennika i 8 kwitów 2002 w 
mark. Pożyczki Odrodzenia za Me 2% na 
465, 555, 657, 746, 634, 920 i 1015, WZ żę 
dane przez drukarnie Państwową w (ię. 
Zgubiono paszport, kartę rejesti i 
cyjną Moleński Feliks, Browarna 205 W, 


Skradziono paszport i kartę reln » 


stracyjną Antoniego Reka, Czartoryj 7A 
nr. 16 51 
Skradziono paszport ! kartę re Qy 


-zKó | 
stracyjną Jakuba Kućka, Czartoryjóg 
nr. 12 pó r 

Zgubiono paszport familijny Jakó k 
Blirna Róży Kachan, Pokorna 3 arie | 
Zgubiono paszport i legitymażgg || 
Albina Konopackiego, Szeroka 13 g0 | | 
Zgubiono tymczasowy dowód DIE 
bisty wydany przez władze rosylczyć | 
Tecdora ignatjewa, Powązki wol, f 
Zgubiono czasowe zwolnienie z Sj 
ska Chila Askinazego, Brzozow. 20 ja | da 
Zgubiono papiery z Ameryk! | 
przejazdu Edelsztejn Hana, Piek. 33 aie 
Zgubiono paszport Fredy ite 
oraz metrykę Elli Eugenji Ke.g07 
Ślizka 43 ent | 
Zgubiono paszport i dokurpzj, 
wojskowe Wacława Brustmana, „gd , 
ka 72 « iren | 
Zgubicno paszport familijny sai 
Izabeli Bożylskiej, Hoża 41 i iB 
Zgubiono dwa paszporty Baji! 8% | 
szy Goldin, Nowolipki 69 nić 
Skradziono paszport 
na broń i czek na bank Zie | 
w sumie mk. 157 tys., Ludwika 
Schwanitz-Szwantowskiego Smó 


E E -9—8B 


2 


)z7Es, 


Skradziono paszport I zwolni ; | 
z O. Z. K., Stanisławy Bożkowskieł | 
wolipie 78 E | 
Zgubiono paszport i kartę powi 
cyjną, Markiewicz Aleksander, F r 
J 


e 
fp" 


Główna 7 t 

Skradziono dowód osobisty & 
kute) Politechniki Warszawski 
fanji Endełmanówny, Pelna 64 

Zgubiono paszport Józefa wy! 
niewskiego z kartą rejestracyjna 
przez minist, poczt i telegrafu" 
czysta 20 p 

Zgubiono paszport z karta, 
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Klejndort Aron z Płocka 

„ielm Leonard, z Powsina 

kj chołożanka Zofja, z Płocka 

ją; p czyŃski Stanisław, z Suchodoła 
| ke Wilhelm, z Białobrzega 
adzka Anna, z Chylina, 
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kękowski Wincenty, z Małoszewa 

| lak Stanisław, że Stanowa 
Ewin Ryhla, z Bodzanowa 
Adzanower Fajga, z Bodzanowa 


5 Il. 

r Rugkowska Franciszka, z Włoczewa 
9 nobociński Leonard, z Drobina 

LJ Operski Leon, z Kiełtyk 

8 gy lczak Mikolaj, z Nakwasina 

je p faniak Marjanna, z Frciszewa 

B ẹbowicz Jakób Haim, z Goślic 


ĉleń Jankiel, z Bodzanowa 
Neimana lcka, z Bodzanowa 
adratowska Janina 
s2 Bielska 

źworacki Franciszek z Kostrogaju 


Skradziono paszport wydany 


500 mk. 


Ma imię Maszy Maserman 
Skradziono paszport wyd. 


w. Kostery z. Płockiej 
Skradziono pozw. 
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Kostrogaju, pow. Piockiego 


Cypel z Piocka 


mi 
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gi Zagubiono paszport Stelanji Na- 


Zgubiono paszport zagraniczny Mar- 
Y I Stanisławy Kulesza, gm. Dylewo 
« Jeglijowiec 5540 
dwa paszporty Waso- 
ko iego Stanisiawa i żony Anny, Bru- 
wa 24 5545 
zagraniczny 
po Mana Markiewicza i dzieci Kazimierza 
anciszki i Janiny, Prodnicka 1 5553 
4 Eugienji Elixso 
*yna Pawła Ś-to Krzyzka 35 556 
rosyjskie gazety, 
ky Polskie i Ukraińskie i inne do- 
Miirofana, 
marek nagrody, Długa 31 m.22 6023 
„ „W nabytej pariji próżnych skrzyń 
firmie W. Stokowski Żelazna Brama 2 
Ajdowała się jedna skrzynia z książka- 
handlowemi. Ulprasza się nabywcę 
wrot ksiąg za nagrodą 2000 mk, 6010 
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Zgubiono paszport i dwa patenty 
k ncentego Chojnowskiego Płock Stary 
ynek 8 5451 
=. na 
kis Jana Sztokmana zam. w gm. Brwil- 
zg Płockiej, odroczenie wojskowe 


y Zgubiono paszport, wydany przez 
Wiadze okup. w Płocku w 1916 r. na 
mię miesz. wsi Roganice, gm. Lelice, 
8. Płockiej, K. Malewskiego i500 mk. 2 
dz Zgubiono paszport wyd. przez wła- 

€ okupacyjne w Pudzanowie z. Płoc. 


wj przez 
Adze okup. w Płocku w lipcu 19/6 r. 
i fol imię Bronisława Halika właściciela 


na dubeltuwkę 
aj dana przez Pol. pow. Płoc. na 1910r. 
Imie Józefa Barańskiego, zam. na 
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Skradziono pozw. na broń wydane 
że2 poj. pow. Płockiego na 1920 r. na 
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Moszek Jankelewicz 
Bronisława Nogacka 
Natan Wołkowicz 
Rudolf Szmidt 

Izrael Czerszchowski 
Feliks Mintus 

Paulina Wudzka 

Lajbuś Gliksman 

Hersz Lajzer Józefowicz 
Szlama Gurfinkiel 
Mateusz Gawrysiak 
Rudo!f Jek 

Otton Reigel 

Apoloni Dobrowolski 
Szlama Golberg 

Chana Bajla Kruszyńske 
Michał Welleman 

Froim Lejb Knobel 
Pejsach Brandt 

Pesza Gurm 

Icek Jakubowicz 
Abram Russak 
Wiktorja Przybyła 

Leon Małczyński 
Władysław Rutkowski 
Izrael Chaim Szilłer 
Zelman Hersz Fisznandier 
Rbram Korman 

Róża Jakubowicz 
Sender Ordinane 
Szulew Icek Broner 
Elchonon Ast 

Teodor Mikulski 
Abram Manela 

Nusyn Dobrzyński 
Janina lżycka 

Chaja Prrytycka 
Moszek Flejszman 
Lejzer Kobryński 

Pyma Zylberman 

Szyja Biederman 

Majer Nusen Goldberg 
Lejb itkin 

Izrael Lewin >- 

Emanuel Miedziński 
Chaim Grynszppan 
Tobias Bonus 

Janina Rosmiak 

Jan Paraschos 

Zysko Rajchstajn 
Benjamin Strzynka 
Tene Waksman 

Boruch Szwarc 

Birna Leski 

Aron Pitel 

Karol Leszkiewicz 
Konstanty Sokolski, Sokołowski 
Pessa Alberc 

Fbram Hersz Poznański 
Aifons Gellert 

Lejzor Cederbaum 
izree! Biumenblat 
Mendel Ryba 

Dimitr Dytrych Stiibach 
Cnaim Feblowicz 
Melida Seiler 

Zofja Kranc 

Aron Gerszon Goldberg 
Fajmel Kochman 
Dawid Fiszel Strycharz 
Dora Birnbaum 

Jakób Chaim Szwareberg 
Leosia Rozenberg 

Jan Kwaśniak 
Nachman Gombiński 
Szlam Kon 

Abram Moszek Grynberg 
Anna Kajzerówna 
Ludwig Augustyn 
Adolf Bank 
Władysława Krauze 
Juljan Zawadziński 
Mendel Cyklik 

Chaim Zelig Gutman 
Moszek Symcha Litman 
Rugust Gerhard 

Heiena Gerhard 
Stanisława Pietrzykowska 
Florentyna Trepczyńska 
Abram Lenman 

Edward Pahl 

Pawel Beker 

Icek Szmul Ząbkawski 
Szyja Liebermąn 

Hersz Kynstler 

Alter Landau 

Symcha Węgliński 
Józef Mikulski 

Józef i Stanisława Strzyczkowscy 
izrael Szmuszkowicz 
Frymet Baunnberg 
Roman Fa'ta 

Teodor Szulc 

Paulina Majer 

Abram Jakób Rozenberg 
Emma Gampe 

Tomasz Pastuszkiewicz 
Ferdynand Klauze 

Jan Kaezor 

Moszek Tasiemka 
Józef Krzywicki 

Ewa Wagman 

Jedwiga Męczyńska 
1oszek Szyja Abramson 
Franciszka Madalińska 
Marta Wiłpłosz 
Stanislawa Potomska 
Janina Sobolewska 
Antoni Bednarek 
Lejbuś Świętorski 

Eizig Szulman 

Lipa Szarfenesser 
Dawid Winnikamień 
Fron Płotek 

Kazimiera Chojnacka 
Herszel Kapelusz 
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Szewe| Korbman 
Abram Szojal Szłajer 
Edward Wollenberg 
Teodora Skibińska 
Dawid Mojsze Sochaczewski 
Izrael Szajewicz 
Marja Łopatkiewicz 
Gerszan Szerm 
Berek Broniatowski 
Wojciech Woźniak 
Jan Simałkowski 
Janina Kochańska 
Sura Kozłowska 
Teofila Kotas 
Herc Heiberstadt 
Zofja Kaliszewska 
Beujamin Bozowicz 
Lejzor Lipa kiabergryc 
Mordka Felman 
Józef Gorgolewski 
Aniela Iwonicka 
Emma Rove 
Franciszek Pulczyński 
Agata Ryszkowska 
Nissen Lewkowicz 
"Jakób Kapelusznik 
Mojsze-Szyja Bacharjer 
Fajqa Chanclewicz 
1. Ch. Majerczyk 
M. Chmielnicki 
J. Jakób Ptasznik 
Izaak Flasz 
Oskar Bresler 
Estera Wajswit 
Dawid Weller 
Bronia Morokowicz 
Weronika Zielińska 
Chaskiel Haber 
Barbara Grobelne 
Rojza Lirkens 
Stanisław Dachniewski 
Jakób Jakubowicz 0 
łcek Hersz Cymerman 
Chil Grynberg 
Josei Hersz Gnat 
Szmul Naftuli Wajnkranc 
Dwojra Dawidowicz 
Cnilel: Sztrowajs 
Zofja Grebla 
Chaim Sulkes 
Szlama Winter 
Helena Grajewska 
Janina Sadowska 
Klara Matejko 
Mechulicek Maroko 
Gersz Majranc 
Henach Waldman 
Mendel Szykowski 
Władysiaw Jelonek 
lcek Grinbaum 
Szlama Jakóbowicz 
Teodor Dziewiątka o zagubieniu tymcza» 
sowego dowodu osobistego 
Gustaw Anders 
Kowalski Wawrzyniec 
Litmanowicz Wolf 
Rozenman Abram 
Ludwig Alfred 
Izrael Wiiner 
Sala Wajs 
Hendia Redlich 
Ludwika Kamler 
Ruchia Rozensztejn 
Zofja Lewalska 
Tauba Fydler 
Emma Hazenberg 
Rbram. Hersz Jonas 
„Adam Pawlikowski 
Moszek Szpiegel 
Józef Chelmer . 
Adam Stobarczyk 
Walerja Puchalska 
Perec Szlamkowicz 
Janina Wróbel 
FAbram Dawid Wiener 
Abram Szerem 
Mendel Prechner 
Władysław Kon 
Eliasz Epsztajn 
Michalina Szumilik 
Mieczysław Samborski 
Nusyn Wajncwajg 
Michał Ajnsztajn 
Abram Hampel 
Juljusz Funke 
Chil Maiek 
Chil Stempel 
Roman Lampe 
Cecylja Kowalska 
Szlama Mapner 
Szmulek Gryner 
Franciszek Wrona 
Jankiel Berkenwald 
Jakób Koch 
Józef Zajmod Śliski 
Wojciech Rutkowski 
Szymon Goldsztojn 
Cezar Majezgold 
Józef Szulimowicz 
Ludwik Rost 
FHbram Frydrych 
Kazimierz Nowakowski 
Machał Landau 
Zofja Milczarek 
Rron Lejzor Gruszke 
Jan Owczarek 
Fgnieszka Owczarek 
Hersz Bergson 
Adela Dolińska , 
Josek Rubinsztain 
lcek Kachman Chrustowski 
Lili Kowalska 
Zajdel Cukierman 
Ranieszka Wasiak 
Mores Sieradzki 
Marja Szufman 
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Andrzej Skorupa 
Kałmm Gurucz i 2 
Abram Rozeński 
1ajloch Radzinek 
Elimeloch Flak 
Rafael Ber Epsztajn 
Abram Milsztejn 
Leopold Giesterheft 
Alfons Hofman 
Majer Geldman 
Sara Ela Halpern 
Saiomon Kałuszyner 
Lejzor Ringot 
Szioma Robberg 
Abraham Lewkowicz 
Józef Starczewski 
Moszek Chilchnerback 
Aleksander Drozd 
Gilla Binger 
Dawid Lewkowicz 
Szmu| Warzak 
Wolf Śniadowicz 
„Zyna Puchówna 
Salomea Natkiewicz 
Józef Jan Pluciński 
Róża Baum 
Marcin Siekiera 
Chaim Moszek Białystocki 
Gerszon Reitberger 
Frajdna Kłuczkowska 
Maks Tazbyr 
Janina Płaczkowska 
Perła Hibszer 
Hersz Szwareberąq 
Salomon Wygodzki 
Lajbuś Wajnberg i 
Rachnieł Szłoma Jankielewicz 
Juliusz Berner 
Szmui Mordka Leszczyński 
Josek Jośkowicz 
Michał Kaszub 
Jan Justyna 
Abram Wiener 
Felicja Tracz 
Rafał Dunkelman (książka wojskowa 
i paszport, zagr.). 
Wolf lzbicki 
Fajga Podes 
Zil Lurer Wajnber 
Izaak Rabinowicz as wojsk, wyd. 
przez P. K. U. w Łodzi). 
Stanisław Gowryński (książ. woj. wyda 
przez P. K. U. w Łodzi). 
Zuzanna Jarek 
Maciej Ludwisiak 
Jakób Landau 
Mojsze Wajngot 
Wolf Kutas 
Józef Markwicki 
Szmul Szapiro 
Jan Królikowski 
Józef Przedlecki 
Fiszel Gaidstein 
Estera Bołolna 
Nachman Wein 
Olga Nikityn 
Jakób Gombiński 
Markus Rozenblat 
Leon Kociołek (ks. odrocz. wyd. przez, 
e" P. K. U w Łodzi) 
Janina Olszewska 
Ber Chaim Szanel 
Małka Berman 
Moszek Rozenstein 
Józef Makowski 
Teodora Czuchnowa 
Łuzer Smrodzina 
Mieczysław Rakowiecki 
Piotr Zdybicki 
Józef Gorlulewski 
Lajzer Lewin 
Szloma Brigeł 
Fienoch Wurzan 
Chaja Goldberg 
Mordka Rubin Hianermesż 
Rdam Nebelski 
Józef Walfisz 
Szajndla Rozenfeld = 
Reinhoid Zawadzki 
Abram Borenstein 
Wolf Koppel 
Marcin Weczlak 
Chana Rajsel Mordkajewicz 
Wacław Szymański 
Rb am Icek Rozner 
Motek Rotberg 
Gerszon Lichtenstein 
W. Zittenfeld 
B. Wajsberg 
Gersz Michał Epstein 
Leopold Weber 
Aror. Biumenson 
Berek Sapir 
Bronisława Kac 
Sabina Grosman 
Jankiel Koch 
Matylda Marciniak 
Fajbus Klinbok 
Szmul Lajzer Orbach 
Liba Ofenbach 
Ryfka Świętarska. 
Marjan Kaliński 
Józef Gorgolewski 
Uiszer Sztern 
Fajga Wiślicka 
Nucen Zylberstein 
Lajb Lewi 
Jakób Szulem Pablnowicz 
Fajbuś Rajngola 
Rajngold Brauch 
Hersz Zaromp 
Dobrysz Rykala 7eman 
Moryc Karmazyn 
Brunon Zynke 
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ky Palace 
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3 a śmiechu 


BERRY EUMORU! * 
„PANNA z WYLĘGARNI” | SIA MATECZXA” 


farsa w 3-ch aktach. 


farsa w 4-ch aktach. 


Chmielna 9. lustr. Muz. Warsz. Zw. Muz. pod dyr. Józefa Wenty. Początek o godz. 5, 6.30, 8 i 9.30. Chmielna 9 - 
nuen RE e a 
Sirach, litość, rozpacz — cto co budzi pefon tragizmu obraz 
gi MOTTO: 

Snuje się dramat—sef 


Jak gdyby z piekła 
. powstał den! 


kK N 55 li 
amo PAN | 
| 


| 
| 
Nowy-Świat 40 | 


TF 


Dramat z porywającą włoską artystką GIOVANNĄ THEĄ. 


W następnym programie gościnne występy: Toma, Gierasińskiege, Górskiej, Barażskiego | 
w 5-cio aa" farsie „KONSULA POMERAKCA". 


Telefon 94-01. 


Początek o g. 5 ost. 9.45. 


: ET 3 POLSKĄ ( CENTRALA HANDLU Nret |. n 
N | KR s St. WEGENKO i S-ka, Krucza 24. „» |N 
Kordonek D. M. C © Telefony: Kantoru i sklepu 137-17. Biura 266-14. 
Sznurowadła e Dostawy do Magistratów, Więzień, Kooper., Stow. Spółdz., Spółek Właśc. i Sklepów: 
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eczt. Kr. 1257. Rach. przek. DBənk dia H. . P. Ne 819. Bank Ziemiański Ne 1113- 
TEZA: TETEE SAART TAGE SS 


A LZIOZAOTCETIE 


sę POLE ŁAKŁAD OGRODNICZY 
Gieńce, bukiety Pe i ! 


Specjalność maszt I pime MROLAJA JARUBOQSRIEGO "n ant 


Adres dla depesz: „ETswegenko”, Kento 
C O a A E E EN T E 


u ucza Ne 38 Tel. 38-60, w Warszawie. 


> PAMIETNIK! EDWARDA GORONA 


b. prefekta pe: | policji śledczej. (Ciąg dalszy). 
Przyznaję się, że, nie bacząc na cały mój respekt dla prasy, wiodła, że papier użyty do listów p. Wilsona, datowanych w 1884 rok 
owa „szłtuka* ostatecznie wyprowadziła mnie z cierpliwości. Nie po- został wyrobiony w 1885 roku, jak to zaznaczała marka fabrycznał , 
dobna było robić kroku, aby nie spotkać jakiegoż reportera. Tak np., Zainterpe'owany w sprawie tej p. Gragnon, prefekt polic) 


oświadczył komisji śledczej, że oba pomienione iisty — jeden za P9 
kwitowaniem, podpisanem „Alexis“, drugi zaś — „Berger“ (nazwisk 
„dwu urzędników ministerjum. wojny, niezwłocznie dymisjonowanych)»* 
doręczył ministrowi wojny. Na zakończenia dodał: 


kiedy przyjechałem do p. H., dla przeprowadzenia badania, już zasta- 
łem u niego pół tuzina owych panów, z notatnikami w rękach, skru- 
pulatnie badających, „mojego klijenta”. 

Kiedyindziej znów, podczas rewizji w mieszkaniu jenerała 
d'Andlau, dostrzegłam z okna cały tlum dziennikarzy, oczekujących na — Mie mogę złożyć dalszych wyjaśnień. Nie jestem obowiażć 
moje wyjście w sąsiedniej kawiarni. Kiedy przed odbyciem rewizji do- ny zeznawać tego, co oświadczyłem panu prezydentowi rady ministrów 
wiedzieliśmy się, że jenerał jest poważnie chory, to, na skutek rozpo- o ils nia zostanę zwolniony od zachowania tejemnicy służbowej. Jeże 
rządzenia władzy prokuratorskiej,j w celu zaświadczenia stanu jego rząd zdecyduje się na to, to opowiem co mi jest wiadome. 
zdrowia, zosta wezwany doktór Brouardelea. Zresztą owa zapobiegii- Taka odpowiedź była rzecz prosta, najzupełniej lojalna, a PJ 

I 
| 


wyść wladzy prokuratorskiej okazała się wręcz zbyteczną, ponieważ., czasem rząd, niezwalniając go od tajemnicy służbowej, zażądał "i l 

pacjent zdążył się już ukryć. pana prefekta podania sią do dymisji, a kiedy p. Gragnon odmów ke 
Wkrótce potem, w sprawie tegoż jenerała d'Andlau, przepro- to został poprostu pozbawiony miejsca. 

wadziłem rewizję, przy ul. Cyrkowej, w mieszkaniu pewnej osoby, która, Rby zdjąć ze mnie wszelką w sprawie tej odpowiedzialność w 

jak powiadano, pozostawała w bliskich stosunkach ze zbiegłym jene- p. Gragnen jeszcze w przeddzień swego wyjścia ze służby, oświad dezi! | dą 

tatern. Znalazłem tam całą paczkę listów i papierów, któreśmy nie- p. Bourgois, swemu następcy, nowemu prefektowi poli cji. yt: 


— Aby stwierdzić, że Goron nic tu nie jest winien, uważać 
ża najzupełniej usprawiedliwione awansowanie go, tembardziej 
bezwzględnie na to zasługuje. 

loto nazajutrz „Journal Officiel“ ogłosił następujący komuniki 

“Na mocy rozporządzenia pana prefekta policji, pomocnik "^ „gf 
- czelnika wyniau śledczego, Goron, zostaje mianowany naczelnik! 
paryzkiej policji śledczej, na miejsce pana Tayiora". 

d tego czasu upłyngło już około dzieziąciu lat i, kiedy wsp 
minam wszystkie te wydarzenia, pomimo woli staje mi przed ocz 
los głównych dziaiaczy i uczestników owego dramatu. do 

Grevy, 1.rry, Boulanger, Ferron, Thibaudin odeszli już ów | N 
wieczności, łčouvřēr przeżył od owych czasów nie mało skanda A 
Gragnon wciąż jeszcze nie doczekał się należnej mu rehabilitacji, 7 
sam zaś — pi szą moje pamiętniki. wê 

lle skar. .icznych procesów, ile błota wypłynęło przez o 
dziesięć lat! Zaprawde, że anarchja ta była o wiele bardziej M= ye 
pieczna cd anarchji Duvala: była to anarchja w samym rządzie, w 
mieniu jego przedstawicieli. z h 

Yy 


zwłocznie opieczętowali, przyczem nawet zażąda:em, ażeby cwa dama 
sama przyłożyła swoją pieczęć. 

Tymczasem, ona, po paru dniach, wyjechała do Ameryki; po- 
nieważ zaś, w nieobecności samej -posiadaczki listów, nie wolno byfo zła- 
mać pieczęci, trzeba było przeto całą paczkę pozostawić nierozpieczęto- 
waną. Papiery te, zapewne, pozostały w kancelarji do obecnego czasu, 
nierozpieczętowane, 

Wspomniałem o tym fakcie, aby stwierdzić, jak w kryminalno- 
policyjnych sprawach bywa zazwyczaj trudno pogodzić zdrowy rozsądek 
z formalnemi wymaganiami prawa. 

Każdego dnia otrzymywałem polecenia dokonywania nowych 
aresztów i rewizji. 

W d. 23 pażdziernika, oczekiwała mnie niespodzianka. Tego 
dnia, byłem obecny, przy zdejrnowaniu pieczęci, z papierów p. Limou- 
sin, podczas gdy ta niespodzianie oświadczyła. 

— Brak tu wszystkich listów jenerała Thibaudin'a oraz dwu, 
podpisanych przez pana Wilsona! 

Ponieważ cały pakiet, został doręczony przezemnie p. Gragno- 


nowi, udałem sie przeto natychmiast do prefekta, aby zakomunikować „Od naj: ścią do anarchji* — oto tytuł pierwszej części 


mu to oświadczenie p. Limousin. Ten ostatni zawiadomi} mnie, że pamiętaików. To owa niedawna epoka historji Francji, której Ve 
doręczył papiery sądowi, w obecności jeneralnego prokuratora Bouche'- rzenia stanowią kapitalny temat dla filozofa. (miałby on schaf 
go, prokuratora rzeczypospoliłej Bernarea i sędziego śledczego ryzować psychologję ówczesnych działaczów i z owych wydarze 
Attalin'a. b snuć niernało pouczających wskazówek dia przyszłości. je” | 

Ale na sądzie zaszedł nowy skandal. Śledztwo sądowe wy- Ale ja nie jesten działaczem politycznym ani filozofem: 
kazało, że dwa listy p. Wilsona zostaiy przezeń na nowo napisane, człowiekiem czynu, który, z niewymyślną prostotą, winien ogra. g 
t. j wykradzione z aktów sprawy i zwrócone dopiero po oświadczeniu się do opisania tego, co robił i co miał sposobność widzieć Pa 
p. Limousin. świadczyć, dzięki wyjątkowym okolicznościom swej karjery a CJ 

D. 


Zostało to stwierdzone, przy pomocy « ekspertyzy, która do- 4 


A a EM AE MEZA. RB 1 | 
TREŚĆ: Br. Siwik: Największa zbr odnia komunistów rosyjskich. — Fr. Reinstein: Policja a mieszczaństwo w dawnej Polsce. — Z. Trzebiński: Zarys kształtowania sofy Tej | 
polskiego w rozwoju dziejowym narodu. — Jan Riabinin: Komisja policji obojga narodów. — Dr. H. Gross: Badanie istoty czynów występnych. — Ie: w 


Zygmunt August, por. żand.: Uwagi z dziedziny medycyny sądowej.-- O środkach. jakie poszczególne państwa stosują przeciw baiszewizmowi. — Znicz: ©? p. 
nosi tydzień? — M. N. Dokument z czasów wojny. (R. 1914). — fr.: Posterunkowy zapisuje. — Obwieszczenia urzędowe. — Rozkazy główn. komendanta 10115 
Rozkazy dzienne komend. okręg. P, P. — Wojskowa działalność policji. — Kronika.—T. Modrzejewski: Zależność. — Ogloszenia. — Pamiętniki Edwarda 
E A E S S „| ozima tną P 
REDAKTOR E GRABOWIECKI. ZASTĘPCN REDAKTORA T. MODRZEJEWSKI 


Drukarnia IV Wydziału Komendy Głównej Policji Państwowe! Nr. 698. 2 10 1929 


